
Środa, 28 Kwietnia (10 Maja) 1871. M  91.

Prenumerata m iejscow a:
boz o<lnoszenia:

Za rok 8 rrfr,
,, ii ntio. i<*ev 4 ,,
,, 3 midfiąćc . g '-,,
„  1 n i i o . - i ą o  , . _  ( IT-  k .

Za o«ln dóplacreśe'
;> k d jl  !!'!!('-!I <■■/.<!] o.

Prenumerata zam iejscow a:
z odsylką poczty:

Na rok . . . . 10 rsr.
„ 6 miesięcy . 5 ,,

3 miesiące. . 2 50 k.
„ 1 młeaiąc . . — 34 ,,

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji 
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich; —  w St. Petersburgu, 
w księgarni A. 1. Ba umowa Łna Newskim Prospekcie w domu OLęlunowej;— W Moskwie,

w księgarni J . 8. Solowiewa.

R O K  O S  M Y .

w y c h o d z i  c o d z i e  w i e .  p r ó c z  d n i  n i e d z i e l n y c h  i ś w i ą t e c z n y c h

Z a ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego miej­
sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek. —Za ogłoszenie 
od 1-go wiersza do 12-sfu, liczy się jak  za całe dwanaście wierszy. —  Oddzielne nnmera

sprzedaje się po 5 kopiejek.

Kalendarz praw osław ny.

W e czw artek, 29 kw ietnia ( i  1 m aja), —  9 św. mucz. i M em noua. 

W p iątek , 30 kw ietn ia (1 2  m aja ),— św. Jkow a apost.

W  sobotę, 1 (1 3 )  m aja, — św. Je rem ii i Pafnuc.

Słońce wsch. o god*. 4 m in. 1 6; ząch, o gwJ*.-,? nlin, 38.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
dostarczane przez obserw ator)m n warszaw skie. 

Dnia 27 Kwietnia (9  Maja) 1871 r.
Ciśnienie po­
wietrza spro­

wadzone do 0°

Temper, pow. 
podług Celsju­

szu.
Wilgoć °;„ Kierunek

wiatru.

e ■ ^ 7 4 3 .2 -f- G°.4 9 1 i zachodni.
i 7 4 3 .0 1 0°.3 6 4 zachodni.
9 743 .1 7°. 4 89 pot.-zachodni.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W e czw artek , 2 9 kw ietn ia ( l l  m a ja ) ,—  ów. M am erta  bisk, 

W p ią tek , 30  kw ietnia (1 2  m aja), —  św. Pankracego  męcz. 

W  sobotę, I (1 3 )  m aja, — ów. Serw acego bisk.

Wysokość wody na Wiśle stdp 5 cali 1.

S P I S  R Z E C Z Y .

D ział urzędow y.—  Dział wewnętrzny,,—  W iadom ości zag ran icz­

n e .— Dział m iejscowy. — K orespondencja  z G d a ń sk a .1— Przew od­

n ik .— F ejlc ton .

ny został następująca odpowiedzią od Następcy I między nowonawróconymi, zjednały wam Nasze Monar-

Dowodca konsystująoego w YVarszawie, pułku 
ułanów lęjb~gj\vardji imienia Jego Gesar&kiej -Mości, 
miał szczęście otrzymać od Najjaśniejszego Pana na­
stępujący telegram:

Do Warszawy.
Do dowódcy pułku, ułanów lejb-gwardj.i Mego 

Imienia. , t  j '

Nowonarodzonego Mego wnuka, Wielkiego Księ- 
-cia Jerzego Aleksandrowicza, który się urodził dziś, 
w dzień urodzin zmarłego Cesarze w i cza Konstante­
go Pawłowicza, założyciela i pierwszego Szefa puł­
ku, zaliczam do pułku ułanów lejb-gwardji Mego 
imienia i proszę kochać nowego Towarzyszą, jak 
Szef kocha Swych zuchów ułanów.

ALEXANDER."

Na to jenerał-m ajor książę Szadtowuki 3 .ci te­
legrafował:

m
Do Jego Cesarskiej Mości.
Zwołani przezein-hie w tej chwili na-alarm  uła­

ni lejb-gwardji Waszej Cesarskiej Mości, z gorącą 
modlitwą w duszy i bohaterskiem „hura" powitali 
nowy dowód łaskawej względności Waszej Cesar­
skiej Mości dla pułku. Niech Bóg zachowa nowe 
go drogiego Towarzysza, na pełną sławy służbę w 
szeregach pułku, swym Szefom i Rosji.”

IL
Do Jego Cesarskiej Wysokości Następcy Tronu 

CesarzeWicza.
Pułk ułanów lejb-gwardji imienia Jogo Cesar­

skiej Mości, uszczęśliwiony zaliczeniem do jego szc 
regów Najdostojniejszego nowego Towarzysza, za­
s y ł a  gorące modły do Najwyższego za całą Monar­
szą Rodzinę Waszej Cesarskiej Wysokości.

Dowódca pułku, jenerał-major z Orszaku Jego 
Cesarskiej Mości, książę Szaelmwski 3-ci.

Na ostatni telegram, dowódca pułku zaszczyca-

Ironu:
Do dowódcy pułku ułanów Jego Cesaikiej Mo­

ści księcia Szachowskiego.|
w Warszawie,

Proszę oznajmić pułkowi Naszą szczerą wdzięcz­
ność za jego powinszowanie i spodziewam się, że 
►Syn Mój z czasem zasłuży na miłość pułku.

A l e x a n d e r .

N a j w y ż s z y  D y p l o m .
Do Aaszego jenerał-adjutant,a, jenerała piechoty, członka ra­

dy państwa Włodzimierza Nazimowa 1-go,
Przy upływającem dziś trzydziestoleciu szczęśliwego 

pożycia uiałżeńskiego Naszego z Jej Cesarską MoŚcią 
Najjaśniejszą, Panią Marją Aleksandrówną, wspominając 
ó tem, kiedyście wy, z woli spoczywającego w Bogu  
Rodzica Naszego Cesarza Mikołaja Pawłowicza, w lip- 
cu 1836 roku ótrzyjnali przeznaczenie do zostawania 
przy osobie Naszej i spełniając takowe w ciągu prze­
szło sżeściu lat, zjednali całkowite Nasze ku wam zau­
fanie piękiiemi przymiotami duszy i swoją gorliwością, 
którą stale odznaczaliście się następnie i przez całą dal­
szą, długą i pożyteczną służbę waszą Tronowi i ojczy­
źnie—dla okazania i przy obecnej sposobności zupełnej 
Naszej dla was życzliwości, N aj miłości wiej mianowali­
śmy was kawalerem Cesarskiego orderu Naszego świę­
tego równego apostołom księcia Włodzimierza 1-ej klasy, 

którego oznaki, załączając przy niniejszem, rozkazujemy 
wain’ pjrzywdziać na siebie i nóśić według przepisów. 
Pozostajemy dla was Cesarską łaską Naszą ha zawsze 
przychylnymi.

Nbr oryginale Własną Jego^Cesarskiej Mości ręką 
podpisano: .

„ A L E X A N D E R .”
W St. Petersburgu,

16 kwietnia 1871 roku.

K R O N IK A  A R T Y S T Y C Z N A .

D okończenie; pa trz  N r . 90.

Godnym pożałowania jest stan w jakim się obecnie 
wydawnictwo muzyczne w Warszawie znajduje. W praw­
dzie wydawnictwo to, nigdy u nas nie istniało na większą 
skalę, lecz w każdym razie, dawniej, choć niekiedy obja­
wiało ono symptomata jakowejś działalności, np. wydaniem 
śpiewnika Ignacego Komorowskiego, niektórych par- 
tycij Moniuszki, oraz jego śpiewnika także, wreszcie 
wielu kompozycij miejscowych autorów, których tytu­
łów i jakości, nie pamiętamy w- tej chwili. Teraz, od 
lat już kilku, wcale tu, można powiedzieć, już w y­
dawnictwo muzyczne nie istnieje. W ostatnich już cza­
sach zjawił się, niby w celu poparcia miejscowych 
kompozytorów, „Świat muzykalny” nakładem i stara­
niem księgarza Kauffmana, i świat ten, a raczej świa­
tek tylko, dotąd jeszcze istnieje — ale i on w wybol-ze 
nut do druku, nie składa dowodu należytego pojęcia 
obecnych potrzeb i dążności, a i publiczność także nie 
daje poparcia żadnemu, jakiej bądź natury wydawnictwu 
w W  arszawie, oprócz chyba... coraz świeżym edycjom, wy­
chodzącym z laboratorjów istniejących po, tak zwanych 
„delikatesowych” handlach tutejszych. Taka obojętność 
ogółu na muzykalne wydawnictwo miejscowe, i w ślad 
za nią idąca bezwładność wydawców— oddziaływa ko­
niecznie i to bardzo szkodliwie, na zdolności kompozy­
torów i zniechęca ich do bezprodukcyjnej pracy. I tu tak­
że, jak to poprzednio już zauważyliśmy, mówiąc o nie­
powodzeniu koncertów symfonicznych—także widzieć 
się daje pewne uwzględnienie dla utworów lekkich, bez 
żadnej artystycznej wartości. Jakieś polki czy mazur­
ki, opatrzone trywjalnemi tytułami, określającemi oso­
biste stosunki lub hulaszcze usposobienia pseudo-koin- 
pozytora—są jedynemi dziś prawie, wychodzącemi 
w Warszawie muzykaljami.

W spomnieliśmy na początku niniejszej kroniki, że

N a j w y ż s z e  D y p l o m y .

I.
Ho najprzeioielebniejszego Gabrjela, biskupa imeretyńskiego, 

zarządzającego djecezją abchazką.
Gorliwe prace, podejmowane przez was dla dobrego 

urządzenia dwóch powierzonych wam djecezij, odznacza­
jące  się pożądanym skutkiem na polu rozprzestrzenienia 
prawosławnego chrześcianizmu pośród ludności A bcha­
zji, jeszcze nieopromienionej światłem nauki ewangelicz­
nej i bezustanne starania o utrwalenie wiary świętej po-

sze zadowolenie, na znak którego, Najmilościwiej zali­
czamy was do Cesarskiego orderu Naszego świętego rów­
nego apostołom księcia I i łodzimierza drugiej klasy wielkiego 
krzyża, rozkazując oznaki tego orderu, przy niniejszem 
załączające się, przywdziać na siebie i nosić według prze­
pisów.

Pozostajemy dla was Cesarską łaską Naszą przychyl­
nymi.

IL
Do najprzewielebniejszego Jonatana, biskupa ołonieckiego i 

pet rozawodzkiego.
Ze względu na niezmordowane prace wasze i gorliwą 

troskliwość o dobr 
zji i miejscowych
zaliczamy was do Cesarskiego orderu JNaszego świętej 
ny pierwszej klasy, oznaki którego, załączające się przy 
niniejszem, rozkazujemy przywdziać na siebie i nosić we- 
dług przepisów.

Pozostajemy dla was Cesarską łaską Naszą przychyl­
nymi.

III.
Do najprzewielebniejszego Makarego, biskupa orłowskiego i 

siewskiego.
IV nagrodę wzorowo-gorliwej służby waszej, opie­

kuńczego zarządu owczarnią i ciągłych prac w głoszeniu  
słowa Bożego dla nauki wiernych, Najmiłościwiej zalicza­
my was do Cesarskiego orderu Naszego świętej, Anny 
pierwszej klasy, oznaki którego, załączające się przy ni­
niejszem, rozkazujemy przywdziać na siebie i nosić w e­
dług przepisów.

Pożnstajeńiy dla was Cesarską łaską Naszą przychyl­
nymi.

Na oryginałach W łasną Jego Cesarskiej Mości rę­
ką podpisano:

„ A L E X A N D E R . ”
W St.-Petersburgu,
28 marca 1871 r.

Rada państwa w departamencie ekonomji państwa 
i na ogólnem zgromadzeniu, roztrząsnąwszy przedsta­
wienie kanclerza państwa o zmianach w etatach kon­
sulatów w posiadłościach tureckich i dragoinanatu am­
basady w Konstantynopolu, uchwaliła-. 1) Ustanowić po­
sadę konsula w Aleppo, z udzielaniem konsulowi p ła­
cy po 3,000 rs., na najęcie domu i korespondencję po 
500 rs., razem po 3,500 rs. rocznie, zrównawszy go co 
do klasy posady i kategorji co do haftu na mundurze 
z innymi konsulami na Wschodzie. 2) W zamian istn ie­
jącej pcisady sekretarza i dragomana przy konsulacie

smak muzykalny publiczności warszawskiej, zwrócił się 
w ostatnich już czasach w poważniejszym kierunku— 
może ten zwrot, tak pożądany dla dobra i rozkwitu 
sztuki, obecnie zwłaszcza, po utworzeniu towarzystwa 
muzycznego, i przy oczekiwanetn znowu na tegorocz­
ny sezon przybyciu wybornej orkiestry Bilsego, wzma­
gać się i rozszerzać będzie, chociaż, nie zamykając się 
zgoła w ciasnych ramach muzykalnego patrjotyzmu, 
wolelibyśmy jednak widzieć również doskonałą orkie­
strę/utworzoną z miejscowych żyw iołów , w której by 
młodzież zdolna, znaleźć mogła dobrą szkołę i skromny 
ćhleba kawałek. Dotąd jednakże, na utworzenie takiej 
aż orkiestry liczyć nie można.

Stojąc u zamkniętych już prawie całkiem podwoi kon­
certowego sezonu, musimy koniecznie rzucić wstecz okiem 
na jego dzieje. Już tó trzeba przyznać, że takiej obfitości 
koncertów i takiego bezustannego przejazdu rozmaitych, 
obojej płci koncertantów, od lat już kilku nie było. 
W prawdzie, zeszłoroczny sezon koncertowy, był jeszcze 
świetniejszym, z powodu iż wówczas odwiedzili Warsza­
w ę  dwaj ńajpierwsi dziś w świecie fortepjaniści: Antoni 
Rubinstein i TaUsig a i sławny skrzypek Wieniawski, tak­
że," po długiej nieobecności, dał się tu słyszeć publicznie—  
lecz za tń sama liczba koncertów w tegorocznym sezonie 
przewyższyła wszystkie inne, z lat świeżo ubiegłych. N ie­
podobieństwem byłoby dziś, po upływie czasu, rozbierać 
szczegółowo programy tych wszystkich koncertów, lub 
też oceńiać drobiazgowo wykonanie pojedynczych nu­
merów, przez samych koncertantówlub biorących udział 
artystów i amatorów. -  Kronika nasza, teraz dopiero, w

nywanych w celu zebrania funduszu na dalsze kształcenie 
się, w muzyce czy w śpiewie, młodych, początkujących, o- 
bojej płci koncertantów—od koncertów takich potężnych 
artystów, jak Józef W ieniawski, Adam Herman i t. p., 
ale pomiędzy ostatnim, a naj wyższym szczeblem tej „sen­
nej drabiny artystycznej, znajduje się mnóstwo pośrednich 
jeszcze — i na takich to, po większej części spotykamy prze­
ważną liczbę obojej pici koncertantów, jacy wstępowali 
na estrady podczas ubiegłego sezonu. Najświetniejszym  
pod względem okazałości i powodzenia, był koncert u- 
rządzony przez Apolinarego Kątskiego na dochód nieza­
możnych uczniów kunserwatorjum tutejszego, który do 
ogromnej sali w Ratuszu, sprowadził natłok, około 2,000 
słuchaczy. Na owym koncercie, przeważnie amatorskim a 
przystrojonym, oprócz instrumentalnej części, śpiewem i 
deklamacją, słuchano z wielkiem zajęciem nowego poe­
matu Deotymy, który ta, wzniosłego talentu poetka, sama 
wypowiedziała, a rozkoszowano się również prześlicznym  
śpiewem pani Y\ ilgockiej, amatorki wielce utalentowanej, 
która swój głos sympatyczny i wyrobiony w doskonałej 
metodzie, zawsze tak chętnie składa w otierze na każdy 
cel zacny. Drugim, pod względem powodzenia, był kon­
cert na niezamożnych studentów tutejszego uniwersytetu, 
urządzony przez Stan. Moniuszkę w salach redutowych.
I tu także, wspaniały program muzykalny urozmaicono 
śpiewem i deklamacją—z amatorek, panny: Troszel i L e ­
wita, odznaczyły się w wokalnej części, w deklamacyjnej 
zaś okazała nową stronę swego talentu, artystka dramaty­
czna, pani Bakałowicz. Również świetnym, pod względem  
wartości programu i wykonania go, choć mniej cokolwiek

jeneralnym w Ruszczuku, ustanowić dwie posady- a) 
sekretarza z płacą po 1,500 rs. rocznie, i 5) dragoma­
na z płacą po 1,200 rs. rocznie, zaliczywszy pierwszą 
z tych posad do V III klasy i do V H I kategorji co do 
haftu na mundurze, a ostatnią do I X  klasy i do IX  
kategorji co do haftu na mundurze. 3) W  Najwyżej 
zatwierdzonym 12 października 1866 r. etacie jeneral­
nego konsulatu w Egipcie zrobić następująęe zmiany:
а) istniejącej posadzie sekretarza jeneralnego konsula­
tu i wice-konsula w Aleksandrji nadać nazwę wice- 
konsula w Aleksandrji, a dragomana jeneralnego kon­
sulatu przemianować na jego sekretarza i dragomana, 
z zaliczeniem tycłi urzędników do tychże samych klas 
co do posady i kategorji co do haftu na muudnrze, ja ­
kie nadane są odpowiednim urzędnikom innych podo­
bnych władz na Wschodzie, i b) powiększyć rozmiar 
utrzymania urzędników konsulatów) przeznaczając im 
następujące płace: konsulowi jeneralnemu pensji 6,500 
rs. (zamiast pobieranych przez niego obecnie 5,000 rs.)
i oprócz tego na korespondencję i wydatki kancelaryj­
ne 700 rs. (zamiast wypłacanych mu teraz 600 rs.), ra­
zem 7,200 rs.; sekretarzowi i dragomanowi jeneralnego  
konsulatu pensji 2,000 rs. (zamiast wypłacanych ob^e- 
cnie dragomanowi 1,500 rs.; i c) wice-konsulowi w 
Aleksandrji pensji 2,500 rs. (zamiast poprzednich 2,000  
rs.) i na najęcie domu i korespondencję 500 rs. (za­
miast 300 rs.), razem 3,0Q0 rs. rs. 4) Jedną z dwóch 
ustanowionych według obecnie obowiązującego etatu 
dragoinanatu ambasady w Konstantynopolu posad dru­
giego dragomana, zastąpić przez posadę trzeciego dra­
gomana, z takąż płacą (po 2,000 rs. rocznie) i innemi 
ptawami służbowęmi, jakie nadane są istniejącej już 
podobnej posadzie przy tymże dragomanacie. Następnie 
udzielać corocznie do rozporządzenia naszego ambasa­
dora w Konstantynopolu po 800 rs. na najęcie tłuma­
cza greckiego języka dla dragomanatu ambasady. 5) 
U  jce-konsulaty w YYiddynie, Warnie i Dardanelach 
zwinąć, a zabezpieczenie handlowych interesów naszych 
poddanych w Warnie i Dardanelach poruczyć nieeta­
towym ajentom konsularnym, z których ajentowi w 
W arme wypłacać na utrzymanie po 1,000 rs. rocznie.
б) Na pokrycie nowego wydatku w ilości 9,300 rs. ro­
cznie, obliczonego na ustanowienie konsulatu w A lep­
po, wzmocnienie składu osobistego jeneralnego konsu­
latu w Ruszczuku, powiększenie płacy urzędników kon­
sulatów w Egipcie, najęcie tłumacza języka greckiego  
dla dragomanatu ambasady w Konstantynopolu i utrzy­
manie nieetatowej ajentury w Warnie, obrócić 7,200  
rs. pozostające wolnemi z powodu zamiany posady je­
dnego z drugich dragomanów ambasady w Konstanty­
nopolu na posadę trzeciego dragomana i z powodu

perjodycznym swoim pochodzie, będzie moghTodtąd za- licznym, był koncert doroczny samego już Moniuszki, któ
mieszcząc podobnego rodzaju, ściślejsze sprawozdania- 
ograniczymy się przeto na podaniu ogólnego rysu z ubie­
głego koncertowego sezonu, zatrzymując się dłużej nie­
co, tylko nad kilkoma najświetniejszemi pod względem 
urządzenia, wykonania i... powodzenia koncertami. Już 
to, pomiędzy szeregiem koncertów, znajdują się najrady- 
kalniejsze stopniowania, pod względem ich artystycznej 
wartości, rozumie się, że ogromna przestrzeń oddziela po­
pisy np. p. Block lub p. Brzechffa i wszelkich innych, wyko-

rego wielkim zasługom i znakomitemu talentowi należy 
szczególne od publiczności poparcie.

Konćert Józefa W ieniawskiego w dniu 23 marca, 
natłoczył całą ogromną salę resursy obywatelskiej. A rty­
sta ten, słusznie cieszy się u nas, a i nie u nas tylko, 
zasłużoną sławą — oprócz tego, umie on budzić szcze­
gólniejszą sympatję i ufność publiczności. Nie rozbiera­
jąc szczegółów tego nawet koncertu, pomnimy jednak, 
że W ieniawski wykonał na nim, z niedościgłą prawie

artystycznoscią, jednę z najpiękniejszych kompozycji A n ­
toniego Rubinsteina „Trzecie Trio” (B  dur). W  wy­
konaniu tego „Trio“ w którem szczególniej scherzo od­
znacza się zachwycającą pięknością i czystem natchnie­
niem, towarzyszyły koncertantowi, o ile pomnimy, pp. 
bracia Ostrowscy. Podczas tego także koncertu, który 
bardziej niż inne utkwił nam w pamięci, słyszeliśmy 
także potężną, jakby z jednej sztuki marmuru, wykutą 
kompozycję Jana Sebastjana Bacha. Mówimy tu o kon­
cercie (D  moll) tego kompozytora, który dwie amator­
ki, pp. Laska i hr. Stadnicka, wraz z koncertantem, na 
trzech fortepjanach, z towarzyszeniem kwintetu smycz­
kowego wykonali. Tegoż wieczoru jeszcze, w bogatym  
programie tego koncertu, W ieniawski wykonał wraz 
z panią Marją Muchanow, na dwóch fortepjanach, poe­
mat symfoniczny Liszta „Orfeusz.” Rozumie się że o- 
prócz tych zbiorowych numerów, koncertant wykonał 
solo kilka znakomitych utworów, a koncert jego  przy­
stroił jeszcze i FilI.eborn, wzorowein, z prawdziwą ab-
negacją odśpiewaniem, sławnej arii Bethowena „Adelai­
da.”

Na koncert Adama Herman’a—jednego z najznakomit­
szych dziś obok Dawidowa, wiolonczelistów, nie tyle 
już zebrało się osób, chociaż zastęp ich był bardzo liczny. 
W y nikło to zapewne tylko z powodu mniej urozmaico­
nego programu, który koncertant sam jeden prawie 
w ypełnił—chociaż, podczas tego wieczoru mieliśmy spo­
sobność słyszyć pierwszy raz, śpiew pani Kleczyński^jj, 
amatorki, obdarzonej świeżym głosem, wyrobionym już 
wysoko. Pamiętamy, z jaką potęgą tonu, czystością i u- 
czuciem, Herman wykonał podczas tego koncertu „Sou­
venir de Bade”, wielką fantazję, kompozycji Servais’go.

W tem miejscu najwłaściwiej będzie nam może, wspo­
mnieć o grze m łodego Servais’go, syna sławnego ojca i 
dziedzica jego  wiolonczeli, który grał tu także w ubie­
głym sezonie, przed publicznością zgromadzoną w tea­
trze. Rozumie się, że gry młodzieńca, jeszcze nie skoń­
czonej, szczególniej pod względem siły tonu, nie zesta­
wiamy okok mistrzowskiej egzekucji Hermana—notuje­
my fakt tylko.
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zwinięcia wice-konsulatów w W iddynic, W arnie i Dar- 
danelach, a brakujq.ce jeszcze 2,100 rs. udzielać od 
przyszłego 1872 *r. ze skarbu państwa, po wniesieniu 
ich do budżetu ministerstwa spraw wewnętrznych dro­
gą ustanowioną. 7) Poruczyć kanclerzowi państwa wy­
danie rozporządzenia o dokonaniu wydatków podlega 
jących zaspokojeniu na rachunek wspomni one j w po- 

rzednim punkcie rocznej sumy 2,100 rs. i przed ro- 
iem przyszłym, jeżeli kanclerz uzna za możliwe zali­

czyć te wydatki w roku bieżącym na karb remanen­
tów z budżetowych preliminowań w wydziale minister­
stwa spraw zagranicznych na 1871 r. Jego Cesarska 
Mość, powyższą uchwałę rady państwa, 22 marca 1871 
r. Najwyżej zatwierdzić raczył i wykonać rozkazał.

* Rada państwa w połączonych departamentach praw 
i ekonomji państwa i na ogólnem zebraniu, roztrząsnąw- 
szy przedstawienie ministra finansów o środkach ściąga­
nia zaległości podatku od nieruchomości w miastach,^ o- 
sadach i miasteczkach, zgodnie w istocie rzeczy z wnios­
kiem ministra, uchwaliła: w zamian i w uzupełnieniu od­
powiednich artykułów przepisów o podatku od nierucho­
mości (Ustawa o podatk. dodat. do art. 2 - g o j3 - g o w  
przedłuż. 1868 r.) postanowić następujący przepis: „Przy

'n ie  wniesieniu podatku w ciągu miesiąca po terminie o- 
znaczonym do jego opłaty, na pokrycie zaległości obraca 
się, z rozporządzenia policji, dochód z zalegającej nieru­
chomości. Jeżeli zaś nieruchomość ta nie przynosi do­
chodu lub nie przewiduje się wpływ takowego do 1 sty­
cznia, to dla ściągnięcia zaległości, policja bezzwłocznie 
wystawia na sprzedaż należące do zalegającego ruchomo­
ści, znajdujące się w jego domu lub innej nieruchomości, 
na której ciąży zaległość, z wyłączeniem przedmiotów 
wskazanych w art. 973-m i 974-ym ust. cyw. post. sąd.; 
przyczem zalegającemu nadaje się prawo wskazywania 
rzeczy, które naprzód mają być wystawione na sprzedaż 
dla pokrycia zaległości. Ale jeżeli za pomocą tych środ­
ków zaległość nie zostanie pokryta do dnia 1-go stycz­
nia, to policja przystępuje do ułożenia opisu zalegającej 
nieruchomości i komunikuje ten opis komu należy, dla wy­
dania rozporządzenia o sprzedaży tej nieruchomości. Jego 
Cesarska Mość powyższą uchwałę rady państwa 22-go 
marca r. b. Najwyżej zatwierdzić raczył i wykonać roz­
kazał.

* Rada wojenna, roztrząsnąwszy przedstawienie głó­
wnego sztabu o wypłacie ze skarbu dodatkowej płacy 
dowódcom oddziałów piechoty gwardji, znajdujących się 
w warszawskim okręgu wojskowym, zgodnie z opinją 
tego sztabu, przez protokularne postanowienie z dnia 
20 marca r. b. uchwaliła: 1. Dowódcom pułków 3-ej dy­
wizji piechoty gwardji i dowódcy carsko-sielskiego ba- 
taljonu strzelców lejb-gwardji, udzielać, oprócz dodat­
kowej płacy z oszczędności, dodatkową płacę na rachu­
nek skarbu, pierwszym—po 1,200 rsr. każdemu, a osta­
tniemu — 720 rsr. rocznie, zacząwszy jej wypłatę_od 
1 stycznia r. b. 2. Potrzebny na to wydatek, 5,520 
rsr. w roku bieżącym zaliczyć na kredyt obliczony w 
§ 6-ym lit. z budżetu głównego zarządu intendentury, 
od przyszłego zaś roku włączać ten wydatek do bud­
żetu tegoż zarządu. Uchwała ta rady wojennej Najwy­
żej zatwierdzona została 10 kwietnia r. b.

* Z rozporządzen ia  zarządzającego dochodam i akcyznem i gu- 

bernij warszawskiej i sied leck ie j, zatwierdzony został: do­

puszczony do spraw ow ania obowiązków starszego  pom ocnika 

nadzorcy V -g o  okręgu  zarządu akcyznego gubern ij warszaw­

skiej i siedleckiej, J a n  Sieradzki, w obecnych obowiązkach od 21 

kwietnia 1871 r.

* Warszawska Kasa Oszczędności wraz z kan torem  pom ocn i­

czym w gm achu szkolnym  za kościołem  św. A leksandra  przy  Alei 

Belwederskiej pom ieszczonym , w tygodniu  upłynionym  do dnia 

25  (7  M aja) Kw ietnia roku bież. w łącznie, wydała książeczek no ­

wych 8 4 , na k tó re , tudzież na daw niejsze w 43 2 wnioskach, 

złożono rub. sr . 7 , 972  kop. 20 .  N a żądanie 192  uczestników 

(prócz procentu rub . sr. 42  kop. l £  należnego za ro k  bieżący 

od całkowitych odbiorów ) wypłaciła rub . sreb r. 7 ,6  9 3 kop. 6 8 ł j j  

i um orzyła książeczek 9 4; przeto  uczestników  2 1 , 4  08,  posiada 

kapitał rs. 8 0 9 , 3 2  5 kop. 58-jp

* Dnia 12-go kwietnia, nastąpiło Najwyższe za­
twierdzenie ustawy towarzystwa jałtuszkowskiej cukro­
wni, zakładanego dla utrzymania i rozprzestrzenienia 
działań cukrowni, nabytej przez towarzystwo, za po-

Z fortepjanistów, poważniejszego w sztuce dosto 
jeństwa w tegorocznym upłynionym już sezonie — 
odznaczył się jeszcze p. Paweł Szlotzer, który, oprócz w 
innych koncertach, w których chętnie udział przyjmował, 
wystąpił niedawno, bo w zeszłym tygodniu, w własnym. 
Tym razem p. Szlotzer utwierdził znawców w wysokiej 
o grze swojej i wykształceniu artystycznem opinji i do­
wiódł, tak wyborem programu, złożonego z dzieł naj­
znakomitszych mistrzów, jak i wykonaniem go, nie po- 
dlegającem prawie krytyce, że zarówno wrodzonym ta­
lentem jak  sumienną pracą, stanął już w pierwszym 
szeregu pomiędzy znakomitszemi wirtuozami. Oprócz 
p. Szlótzera, odznaczyły się jeszcze dwie młode, a wiel­
ce utalentowane pjanistki, panna L aura  K ahrer i panna 
Muromcow. Ta ostatnia dawała koncert w sali klubu 
ruskiego, z udziałem pp. Schlózera i Pistorą.

Do wielkich i świetnych koncertów, w tym sezonie, 
zaliczamy także, odbyty w dniu 7 (19) marca w R e­
sursie obywatelskiej, na dochód ubogich wspieranych 
przez bractwo pań miłosierdzia św. W incentego a Pau­
lo, który, po odtrąceniu kosztów, przyniósł czystego 
dochodu 1,155 rubli z górą. Pięknym był także i 
wielce zajmującym, choć nie zgromadził spodziewanej 
liczby słuchaczy, koncert na dochód niezamożnych stu­
dentów uniwersytetu, dany w resursie kupieckiej, na 
którym  panna Adami Biidel, b. primadona Cesarskiego 
Maryjskiego teatru w Petersburgu, dała się słyszeć raz 
pierwszy publicznie i tak pięknym głosem jak również 
wyborną metodą, zachwyciła słuchaczy. Wiadomo już 
że panna Adami Biidel, ma wystąpić na scenie opery 
tutejszej w Trawiacie, Fauście i w Lunatyczce. Że 
w wystąpieniach tych zaszła zwłoka, powodem jest 
słabość p. Filleborna, który jednakże niebawem już od­
zyska siły — czego mu bardzo, choćby tylko przez 
wzgląd na rychlejszą przyjemność usłyszenia p. Biidel, 
Życzymy. W koncercie na dochód rodziny pozostałej 
po szefie orkiestry tutejszego teatru, p. Janie Hornziel, 
koncercie o którym długo i wiele, już naprzód mówio-

moeą aktu kupna od księżnej Anny Piotrownej Aba- 
melek, w miasteczku Jałtuszkowie, w powiecie moliy- 
lewskim w gubernji podolskiej. Założycielami towa­
rzystwa są: dziedziczny obywatel poczesny Aleksander 
Bekkers, belgicki poddany i moskiewski kupiec G u­
staw Yan-der-M eylen, kupcy moskiewscy: Albert H ub­
ner i Catouare, wdowa A. Catouare z synami, August 
Lutrelle i F ryderyk Dutefoix. Towarzystwo, na mo­
cy porozumienia pomiędzy księżną Abamelek a jednym 
z założycieli Gustawem Yan-der-M eylen, nabywa pra­
wnie na własność od księżny Abamelek dobra Jałtusz- 
kow, ze wszystkiemi należącemi do nich gruntami, la­
sami, służebnościaini i wszystkiemi zabudowaniami. 
Ostateczne oznaczenie ceny całego wspomnionego^ ma­
jątku, zależy od uznania ogólnego zebrania właścicieli 
udziałów. Towarzystwu pozwala się dzierżawić i ku­
pować i inne cukrownie, z gruntami i innemi przyna- 
leżytościami. Zasadniczy kapitał towarzystwa, wyznacza 
się trzykroć sto tysięcy rubli, podzielonych na trzysta 
udziałów, po tysiąc rubli każdy. Wspomnione udziały, 
dzielą się między założycieli i inne osoby, zaproszone 
do uczestniczenia w przedsięwzięciu. Wspomniony ka­
pitał może być według uznania i oznaczenia cząstko­
wego zebrania właścicieli udziałów i za osobnem upo­
ważnieniem rządu, powiększony, przy rozszerzeniu dzia­
łań towarzystwa, do sześciu kroć sto tysięcy rubli, przez 
emisję trzeohset udziałów po tejże samej cenie. Towa­
rzystwu dozwala się wypuścić obligacje, imienne lub 
na okaziciela, na sumę sto pięćdziesiąt tysięcy rubli, 
po dwieście pięćdziesiąt rubli każda obligacja.

* Gobs zamieszcza pogłoskę, że roboty przy budo­
wie kolei żelaznej libawskiej, wzdłuż całej linji od L i- 
bawy do połączenia z linją głównego towarzystwa przy 
stacji Etkany, o tyle posunięte są naprzód, że można 
liczyć na całkowite ich ukończenie i regularne otwar­
cie drogi w początku drugiej połowy bieżącego roku. 
Z 7,000,000 rub. kapitału, przeznaczonego właściwie 
na zbudowanie kolei bez ruchomego taboru, na rachu­
nek tej sumy wykonano już robót przeszło za 6,000,000 
rubli. Wszystkie murowane podpory mostów, jak  ró­
wnież metalowe ich części są gotowe i ustawione na 
linji, z wyjątkiem mostu na rzece W ilji i dwóch mo­
stów na rzeczkach Dabikinie i Ringowie; do zestawie­
nia tych,mostów obecnie już przystąpiono. Co się ty­
czy taboru ruchomego, zarząd drogi w bieżącym mie­
siącu oczekuje przybycia z zagrąnicy zamówionych w 
fabryce Doubs i sp. w Glasgowie, towarowo-pasażer- 
skich parowozów, a na czas otwarcia ruchu na kolei, 
pozostałych parowozów towarowych z fabryki G ouina, 
część których, z powodu wojny, dotychczas nie nade­
szła.

* Do dziennika Moskowsk. Wiedom. piszą: „W obec 
ogólnej uwagi zwróconej na wypadki, zachodzące w Pa­
ryżu, proszę o pozwolenie wykazania godnego sposobu 
działania przełożonego naszej tamecznej cerkwi posel­
skiej, protojereja Prileżajewa i całej służby kościelnej. 
Od początku oblężenia pruskiego, o. Prileżajew,-! a 
z nim i służba kościelna pozostali w Paryżu, tak że 
odprawianie nabożeństwa i zaspokojenie potrzeb du­
chownych dla prawosławnej ludności nie doznawały 
przerw y przez cały czas oblężenia, pomimo trudności 
i niedostatku, na co wystawiało ich pozostawanie w 
Paryżu. Jak  musiał znosić ten czas o. Prileżajew,^moż­
na wnosić z tego, że w przeciągu trzech miesięcy nie 
miał żadnej wiadomości o swej rodzinie, która miesz • 
kata w jednem z dalszych miast Francji. Z zawarciem 
zawieszenia broni, jak  się zdawało, powinny były skoń­
czyć się wszystkie utrapienia, ale w rzeczywistości, jak 
wiadomo, stało się inaczej. Jednakże i teraz paryzka 
służba kościelna postanowiła spełnić do końca swój o- 
bowiązek. Na ten raz żona i dzieci o. Prileżajewa już 
nie zdecydowali się opuścić go. Mamy wiadomość, że 
i w roku bieżącym, wszystkie nabożeństwa w wielkim 
tygodniu i jutrznia wielkanocna odprawiane były z zwy­
kłą ceremonją. Po jutrzni rodzina rosjan, jak  zwykle, 
razem pożywała święcone. Na szczęście, niszczące poci­
ski nie dochodziły do naszej cerkwi podczas oblężenia; 
nie dosięgają jej jeszcze i teraz, chociaż znajduje się na 
krańcu miasta, o pół wiorsty od luku zwycięztwa i ko­
ło samego przedmieścia Ternes, które już ucierpiało 
od bombardowania. Zresztą w gmachu cerkiewnym zam­
knięte są okiennice, żeby nie widzieć blasku latających 
w powietrzu granatów i nie słyszyć ich świstu. Pozo­
staje pożądać, żeby los i na przyszłość zachował naszą 
świątynię paryzką, ten kunsztowny utwór architektury 
kościelnej, świątynię, która była świadkiem wielu g o ­
rących modłów naszyci) współrodaków, od głowy uko­
ronowanej do skromnego pracownika, których ten lub

no, z powodu iż jeden z hojnych bankierów tutejszych 
kupił ną-ń jedeń bilet za tysiąc rubli srebrem — usły­
szeliśmy pierwszy raz wykonaną uwerturę „w Tatrach’' 
p. W ładysława Żeleńskiego, kompozytora nieznanego 
tu prawie dotąd, który jedna'kże obecnie, od razu  dał 
się poznać, jako talent pierwszego rzędu— a podziwia­
liśmy również i mistrzowską egzekucję koncertu 
Bethowena (G mol) przez J . Wieniawskiego, do któ­
rego (w allegro pier wszem) wykonawca dorobił k a ­
dencję, która zapewne za drugiem jej usłyszeniem, bar 
dziej się podobała jednemu z krytyków tutejszych, al­
bowiem zganiwszy ją  raz, dawniej, jako ośmielającą się 
dopełniać utworu takiego jak  Beethowena mistrza, te ­
raz, owszem pochwalił, i za dorobienie jej przyznał 
Wieniawskiemu zasługę... Na tym również koncercie, 
tak urozmaiconym, oprócz deklamacji p. Modrzejew­
skiej, której talentu żałowaliśmy, przez wzgląd na mier­
notę wybranego, do wygłoszenia poematu (Piękna J a ­
dwiga, słyszeliśmy także po raz pierwszy, śpiewającą pa­
nią Zwolińską, której głos kontr-altowy, bogaty, rozcią­
gły a tak potrzebny operze tutejszej, wymaga jednak dal­
szego wyrobienia jeszcze.

O koncercie panny Muromcow i kilku innych, wspo­
minaliśmy już zaraz nazajutrz, pod rubryką miejsco­
wych wiadomości, tu więc już tylko, dla uzupełnienia 
tej pierwszej kroniki, dodamy, że w liczbie znakomit­
szych artystów, dających koncerta w tym sezonie, mie­
ścił się także i p. Alek. Zarzycki, którego grze, bardzo 
biegłej, czystej i pięknej—nie dostaje tylko uczucia, 
ażeby mu zapewnić miejsce pomiędzy wirtuozowi pier­
wszej siły.

Dodać tu jeszcze winniśmy, że w przeszły piątek 
w tutejszym, towarzystwie llarmonji, odbył się koncert 
dla członków tego towarzystwa, oraz ich gości. Słucha­
cze zgromadzili się licznie, wynagrodzeni za to przez 
panów Angera, Stelmacha, Myszkowskiego i Goebelta, 
którzy wykonali z precyzją, jednością i artystycznem 
poczuciem, znany kwartet Schumanna, oraz przez p. P i- 
stora, który na swoim seraficznym instrumencie, odegrał

ów wypadek zanosił daleko od rodzinnego kraju .“

* Peterb. Listok podaje następujące wiadomości ze 
sprawozdania towarzystwa opieki nad guwernantkami w 
Rosji za rok 1870, towarzystwa mającego na celu stara­
nie się o polepszenie bytu osób płci żeńskiej, trudnią­
cych się wychowaniem i kształceniem dzieci. Środki to­
warzystwa stanowią coroczne pięciorublowe wpływy od 
członków i opłata pobierana od osób pragnących za po­
średnictwem towarzystwa przyjąć guwernantkę lub nau­
czycielkę. Z każdym rokiem towarzystwo to zyskuje co­
raz większe zaufanie. Liczba członków, która w roku 
1869 wynosiła 148 osób, do 1 listopada 1870 roku w zro­
sła do 430. Po rekomendacje guwernantek wciągu roku 
zgłosiło się do towarzystwa 377 osób. Od guwernantek 
szukających umieszczenia podano 806 deklaracij. Z re­
komendacji towarzystwa umieszczone zostały 319 guwer­
nantek. Wciągu roku dochód towarzystwa wynosił 
4,125 rub., a z remanentem z roku 1869 — 7,604 rub. 
Takie zgromadzenie funduszu podało towarzystwu mo­
żność urządzenia tanich mieszkań dla czasowego pomiesz­
czenia guwernantek, i założenia bibljoteki, celem obezna­
nia guwernantek znajlepszemi dziełami, dotyczącenn wy­
chowania i ukształcenia dzieci. W  dzielnicy miasta zwa­
nej „Na piaskach”, w domu barona Frideriksa, wynajęto 
lokal, złożony z 8 pokoi umeblowanych i z usługą, z któ­
rego wciągu czterech miesięcy korzystały 23 guwernatki, 
za opłatą od 2 rub. do 5 rub. miesięcznie. Bibljoteka 
składa się teraz z 129 dzieł, ale towarzystwo zapewne z 
czasem ją  powiększy.

* Dnia 21-go kwietnia otwarta została w Peters­
burgu pierwsza jadalnia towarzystwa tanich kuchni. Po 
poświęceniu, jadalnia otwarta została dla publiczności. 
Jadalnia mieści się w pięciu pokojach, niewielkich, ale 
schludnych i bardzo dogodnie rozłożonych. Nakrycie 
stołów odznacza się nieposzlakowaną czystością. Meble 
trwałe i bardzo wygodne. Na każdym stole, oprócz na­
kryć, stoją naczynia z chlebem i karafki z kwasem i 
wodą. Obiad 21-go kwietnia składał się: z kapuśniaku 
z mięsem, kotletów cielęcych z kartoflami i makaronem, 
i leguminy. Wszystko to w ilości dostatecznej dla na­
sycenia— i wszystko to za 18 kop.! Oficjaliści powia­
dają, że sporządzanie obiadów obliczone jest tak, iżby 
od każd )go obiadu zostawało 3 kop. zysku, który 
przeznacza się na utrzymanie zakładu. Oprócz obia­
dów, towarzystwo będzie sprzedawać chleb w osob­
nych sklepikach, jak  powiadają, taniej o 2 kop. na 
funcie, co, obok dobrego gatunku chleba, będzie praw- 
dziwem dobrodziejstwem dla niedostatniej klasy ludno­
ści stolicy.

* Dziennik Rusk. Wiedom. pisze, że w Moskwie 17 
kwietnia, w domu kupca Usowa wybuchł pożar, który 
skończył się bolesnym wypadkiem śmierci 3-letniego sy­
na tego właściciela domu, Andrzeja. Oficynajzajmowana 
przez p. Usowa, miała entresole na murowanym funda­
mencie. Pożar wszczął się na pierwszein piętrze wten­
czas, kiedy gospodyni domu odwołała po cóś służbę znaj­
dującą się przy paleniu w piecu heblowinami; od iskry, 
która upadła z pieca na rzucone koło niego na podłogę 
heblowiny, ogień szybko rozszerzył się po podłodze i ob­
ją ł schody prowadzące do entresoli, gdzie znajdowała się 
guwernantka z trzema dziećmi; dwoje z nich potrafiła 
wynieść z entresoli, ale kiedy rzuciła się po trzecie, zo­
baczyła że entresole są już w ogniu; rzuciwszy się ztam- 
tąd napowrót, zaledwie sama zdołała ocalić się od śm ier­
ci. Kiedy stojąca naprzeciwko domu publiczność dowie­
działa się o nieszczęściu, rozległy się okrzyki, że chłop­
czyk patrzy z poddasza przez okienko w dachu; straż 
ogniowa rzuciła się według tego wskazania, ale nikogo 
tam nie znalazła; po pewnym czasie, kiedy ogień w en- 
tresolach został zalany, jeden ze straży ogniowej znalazł 
trup chłopczyka, leżący koło okna wychodzącego na uli­
cę i całkiem opalony; główka nieszczęsnego dziecka by­
ła rozbita tak, że widać było mózg, a koniec języka miał 
przygryziony. Widocznie chłopczyk podczas pożaru był 
już ubrany, albowiem na nóżkach znaleziono opalone

ółbóciki. Mniemają, że głowę rozbiła mu deska albo 
elka, która spadła z sufitu. Trup chłopczyka zaraz zo­

stał włożony do trumienki i odniesiony do cerkwi św. 
Błażeja. Oficyna nie zgorzała, lecz tylko zwęgliła się i 
została rozebrana. Dom był ubezpieczony w moskiew- 
skiem towarzystwie ubezpieczeń od ognia na 6,800 rub. 
Szkody okazało się do 8,000 rub. P rzy gaszeniu tego 
pożaru dawał się uczuwać brak wody, ponieważ basen na 
rynku smoleńskim był zamknięty, a stróż znajdujący 
się przy nim, wziąwszy z sobą klucz, udał się do Wieży 
Sucharewa, z raportem do zwierzchności.

serenadę Oberthiira. Na tym koncercie pierwszy raz 
mieliśmy sposobność słyszeć grę młodej pjanistki (in 
spe), panny Anny Anger, która towarzyszyła swemu 
ojcu w wykonaniu jednej z najnowszych kompozycji 
Vieuxtana. Jednakże główna uwaga publiczności zwró­
coną była na śpiew p. E lw iry Klejnjung, śpiewaczki 
dworu w. ks. Oldenburgskiego, która głosem wyro­
bionym, i silnym choć nie dość metalicznym, wykonała, 
pomiędzy innemi, warjacje „Procha,“ z ogólnem zado­
woleniem słuchaczy, którzy zresztą w „Harm onji“ od­
znaczają się zwykle uprzejmą pobłażliwością dla wszyst­
kich występujących tam koncertantów. Koncert ten za­
kończony został M edytacja z „Fausta,“ Gounod’a, któ­
rą sumiennie wyegzekwowali pp. Anger, Goebelt, Tep- 
fer i Issleib. Ten ostatni grał na fisharmonji i dyrygo­
wał oraz całym programem rzeczonego koncertu.

Jeszcze jedna, najświeższa wiadomość z artystyczne­
go świata: warszawianka, panna Ludwika Sobolewska, 
która występowała na tutejszej scenie z trupą włoską 
przed czterema laty, następnie zaś wyjechawszy za g ra ­
nicę,' ostatecznie, jako primadona opery wice-króla w 
Kairze, zyskała sobie nie małą wziętość, obecnie, w tych 
dniach, przybywa do Warszawy dla odwiedzenia rodzi­
ny. Być może, iż panna Sobolewska podczas pobytu 
swego w Warszawie, da się słyszeć publicznie. Tym­
czasem, wiezie ona jak  nas zapewiono, zbiór starożytno­
ści egipskich dla tutejszego muzeum archeologicznego.

Juz po zamknięciu tej naszej zbiorowej kroniki a r­
tystycznej, spełnił się fakt, o którym donieść obowiązek 
inamy: panna Zofja Siegenfeld, młoda i rzeczywiście 
utalentowana pianistka, wystąpiła z koncertem w ze­
szłą sobotę wieczorem, w sali resursy obywatelskiej. 
W koncercie tym przyjęli udział amatorowie obojej 
płci: panie Natalja Płużańska i Aniela Szymanow­
ska, oraz pp. bracia Ostrowscy. Nie potrzebujemy 
mówić że dziś gdy grę na fortepjanie doprowadzili do 
tak wysokiego stopnia mistrzowie tego instrumentu: da­
wniej, Liszt, obecnie zaś Rubinstein, Tauzig i Billow, 
że już pomijamy wielu innych pierwszego rzędu egze-

* W  Birżew. Wiedomostiach donoszą o tragicznym 
wypadku, jaki się wydarzył w domu W agenheima, na 
ulicy Gorochowmj: „W e wtorek, około godziny 9-ej 
wieczór, zastrzelił się z rewolweru o sześciu lufach, 
młody człowiek lat 18 mający, student, nie wiadomo 
jakiego fakultetu.—Dość porządne i wskazujące kom ­
fort umeblowanie dowodzi, że nie z potrzeby albo nę­
dzy posiągnąl na swe życie. W pokoju znalezioną zo­
stała notyska, w której młody człowiek samego siebie 
wymienia jako sprawcę zgonu i wyjaśnia, że dawno 
już zamierzał to zrobić, ale ręka nie dotrzymywała. 
Godnem jest uwagi, że mieszkający w pokojach sąsied­
nich bracia zmarłego nie słyszeli strzału, i dopiero 
wtedy zaniepokoili się, kiedy na stukanie jednego z nich 
do drzwi, zamkniętych z wewnątrz, takowych nie otwo­
rzono. — W ystrzał byl skierowany prosto w czoło, i 
naturalnie bezwarunkowo był śmiertelnym; kula jak 
mówią, uwięzła wewnątrz czaszki.

* W  Odesie w pewnej łaźni żydowskiej wydarzyło 
się nieszczęście. —Murowane sklepienie łaźni, prawie 
w całości zawaliło się. W jednym oddziale, zabitych zo­
stało 6 kobiet, z których dwie brzemienne; w liczbie 
zabitych znajduje się i utrzymująca łaźnię żydów ka.— 
W  drugim oddziale wypadków śmiertelnych nie było, 
lecz wiele osób poniosło znaczne stłuczenia. Dom, w 
którym mieściła się łaźnia, najlichszego gatunku i od ­
znaczający się nadzwyczajną taniością, zbudowany był 
przed 60 laty.

* O mniemanym księciu Gokczajskim, gazazeta Syn 
Otieczestwa podaje następne wiadomości, dostarczone przez 
człowieka, który przez lat trzy zrzędu widywał codzien­
nie Babajewa czyli Szach Nazarowa, jak  go nazywali 
w więzieniu. „Kurban Ali Bek Josifow Szach Nazarów 
Gokczajski, przezywający gię księciem gubernji erywań- 
skiej, był już więziony w tutejszym zamku więziennym. 
W rubryce przestępstw, naprzeciw jego nazwiska, sta­
ło treściwie: „za rozmaite przestępstwa prawu przeci­
wne”. A  przestępstw tych było bardzo wiele. Mówią, 
że pierwsza jego żona utopiła się, z jakiegoś powodu, 
w studni. Mówią, że drugą żonę sprzedał na targu w 
Konstantynopolu. Wiadomo, że syn trzeciej, także zmar­
łej żony jego i teraz mieszka w Moskwie, u swej nie­
pocieszonej babki. Go się tyczy tytułu księcia, przy­
właszczonego przez niego, krąży wieść, że istotny ksią­
żę Gokczajski zmarł już, czy też gdzieś przez kogoś za­
bity został. W  1867 czy 1868 roku zbiegł on z kraju 
tutejszego za granicę, a wróciwszy stamtąd, przemiesz­
kiwał w Petersburgu, już pod nazwiskiem księcia Jana 
Chana-Ter Akonowa, junkra konwoju Jego Cesarskiej 
Mości. Widziano go także w mundurze adjutanta. 
W więzieniu nazywano go po prostu Szach-Nazarów, a 
niektórzy zaś, mianowicie aresztanci, tytułowali księ­
ciem. Dziennik kar, to jest księga, w której zapisywane 
są przestępstwa aresztanckie i wymierzana za nie kara, ja ­
skrawo ozdobiony jest długiemi adnotacjami, z tytułem: 
„Szach-Nazarow, nazywający się księciem.’’ W ostatnich 
czasach, t. j .  w początku 1870 r., kapitał jego był już 
znacznie mniejszym, aniżeli w początku uwięzienia. Aby 
dostać pieniędzy, Szach-Nazarow obmyślił małżeństwo. 
Jednocześnie w oddziale szlacheckim więzienia, osadzony 
był, za wyrokiem sędziego pokoju, na czas niedługi pe­
wien pan, dość szanowny. Dla widywania się z nim przy­
chodziły żona jego i dwie córki. Dowiedziawszy się, że 
ów uwięziony ma coś, Szach-Nazarow zamierzył poswa- 
tać się z jego córką; mianując się podług zwyczaju, księ­
ciem î  bogaczem, doprowadził interes do tego, że ojciec 
zgodził się i pobłogosławił swą córkę. Pod ten czas te r­
min zamknięcia kończył się, a wyszedłszy z więzienia, 
zaczął odwiedzać Szacba-Nazarowa jako przyszły teść. 
Znajdując, że żenienie się w więzieniu jest niewygodne, 
narzeczony zaczął się starać o uzyskanie swobody. Jak  i 
dla czego—nie wiem, ale uzyskał to. Oswobodzono go 
z więzienia pod areszt domowy. Kto był trzymany pod 
aresztem domowym, ten wie, co znaczy taki areszt, i że 
umknąć do Turcji z pod takiego aresztu nietrudno. Tym ­
czasem swaty Szacha-Nażurowa z jakiegoś powodu roz­
chwiały się. Powiadają, że gdzieś tam w Gruzji, żył isto­
tnie rzeczywisty książę Szach-Nazarow-Gokczajski, że 
teraźniejszy Szach-Nazarow był jego kozaczkiem, wyrósł 
u n iego, a następnie, zabiwszy go i nazwawszy się 
synem jego, rozpoczął swe przygody. Sztuka, jak  należy 
przypuszczać, była urządzona nader dobrze, gdyż dotych­
czas, przez trzy czy cztery lata nie wyjaśniono jeszcze — 
czy rzeczywiście Szach-Nazarow jest zwykłym przyby­
szem włóczęgą, czy też istotnym księciem, który się cze­
goś dopuścił.

kutorów, jak: J . Wieniawski, Antoni Kątski i t. p., tru ­
dno jest i niepodobna prawie, odznaczyć się, samem tyl­
ko wykonaniem, choćby i dobrem nawet, na tym in ­
strumencie. Z tem wszystkietn jednak, w grze nawet 
drugorzędnych wirtuozów, znajdują się pewne, jakby 
indywidualne przymioty, pochodzące z osobistego uspo­
sobienia i smaku wykonawców. Otóż, w grze p. Sie­
genfeld dostrzegliśmy wiele wytworności, a co najwa­
żniejsza, rzetelne pojęcie ducha wykonywanych przez 
nią kompozycji; posiada ona także czystość gammy, 
smak estetyczny i tusz delikatny. Wszystkie te przy­
mioty uwydatniły się najbardziej w wykonaniu trzech 
kompozycij, mniejszego rozmiaru: J . Wieniawskiego, 
Mendelsohna i Hellera. Za to, przeciwko egzekucji 
sonaty Beethowena (G dur) mielibyśmy coś do zazna­
czenia, jak  również i Ballady Ghopina (G moll). Za 
wiele było afektacji w samej manjerze egzekucji. Mo­
że też znakomitsi od p. Siegenfeld egzekutorowie, któ­
rzy też same utwory wykonywali, zepsuli nas nieco i 
uczynili wymagającymi. W  każdym razie jednak, p. Sie­
genfeld posiada niezaprzeczony talent i ma przed sobą 
przyszłość na artystycznej drodze. O udziale amato­
rek i amatorów nie wspominamy szczegółowo—lękamy 
się bowiem zbytkiem szczerości odstręczyć ich od chęt­
nych usług jakie oddają potrzebującym ich bezintereso­
wnej pomocy artystom.

O sobotnim przedstawieniu wznowionej trajedji Szeks­
pira „Romeo i Ju lja”, jak  również o dalszych debiu­
tach tancerki z Palermo p. Lamare na tutejszej scenie— 
pomówimy w następnej, to jest w przyszły poniedzia­
łek przypadającej „artystycznej11 kronice, tu już tylko 
zamieszczając pomyślną dla sceny tutejszej nowinę, że 
zasłużony i znany z pierwszorzędnego talentu artysta 
dramatyczny, p. Rvchter, wystąpi tu obecnie w szeregu 
ról gościnnych. Wczoraj już nawet artysta ten roz­
począł swój debiut w roli Harpagona w Skąpcu Molje- 
ra, lecz stało się to już po zamknięciu dzisiejszej kroni­
ki naszej,—do następnej więc i ten fakt odkładamy.
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już tajemnicę, że stronnictwa monarchiczne działają obec­
nie z największą energją, mianowicie też: stronnictwo 
które się zawsze odznaczało nadzwyczajną zręcznością w 
spiskowaniu i zawiązywaniu zgromadzeń, stronnictwo bo- 
napartystowskie które i dziś opłaca licznych swych ajen-
m w . D y l a n n i l '     I , .

* Z Siedlca piszą do Kur. Wams.; Budowa d ro g i! 
szosowej Ii-go  rzędu, dziś przemianowanej na drogę 
I-go rzędu chotyłowsko-włodawską, rozpoczęta została 
siłą szarwarku 'dwudniowego jeszcze w r. 1869, tak, 
że w r. z. w obu jej końcach już zostały otwarte do 
użytku publicznego znaczne jej części, wynoszące po 
przeszło 8 wiorsty. Budowa ta w r. b. energiczniej bę­
dzie prowadzona, korzystając ze zmiany szarwarku w
naturze na opłatę pieniężną; całkowite jej jednak wy- zajmującym W ersal i „ic d z iw n e j,  albowiem z wszel-
konczeme me prędzej jak za parę lat nastąpi, bo bu- kich wskazówek i wiadomości poczerpniętych z dobre-
dowa o tyle tylko może postępować, o ile się zbierze jj® t m0Żtm’ ■** POW8tnńc7 zdecydowani są wiadomości" teTtrzynmFem“ z a ^ m y c z n e g T  ź rM ła T m ^
funduszu z dwóch powiatów: bialskiego i włodawskie- J wysadzić w -  *........: -= --------------------------- • - ......................... -s -
go. Ze jednak i siłą szarwarku w naturze można było 
wiele zrobić, służy za dowód powiat siedlecki, w któ­
rym w ciągu ostatnich dwóch lat ukończono i do użyt­
ku oddano dróg szosowych Ii-g o  rzędu (dziś I-go) 
przeszło wiorst 28, a mianowicie: od Siedlca w kie­
runku do Sokołowa do wsi Kowiesy, gdzie kończy się 
terytorjum powiatu, i w kierunku od Siedlca ku Łosi 
com do osady Mordy, również do granicy powiatu.
W  r. b. ma się rozpocząć i również energicznie pro­
wadzić takaż droga w trzecim kierunku, od Siedlca do 
Garwolina. Ogóina długość drogi włodawsko-choty- 
łowskiej wynosićjbędzie wiorst 49.

na serjo wysadzić w powietrze te forty i części miasta 
podminowane silnie. Sprawa to w ięc,' bardzo ważna i 
niesłychanie groźna a położenie rządu w obec niej sta­
ło się krytycznem. M e wchodzą w nie i zapewne nie 
zastanawiają się nad mem dobrze, ci wszyscy, bądź 
z prowincji bądz z samego W ersalu, który podniecają 
rząd do działań prędszych i stanowczych—nie zdają też 
sobie zapewne sprawy z gwałtowności toczącego się 
bojuT a trzeba przyznać, że działania naszej artvleni 
przeciwko Paryżowi i w ogóle kanonada o b ecn a/p ro ­
wadzona przez wojska wersalskie, przewyższa w sile 
i gwałtowności kanonadę prusaków podczas oblężenia.
, mam wJ'znać prawdę, to rządowe sfery wersal-

sk

* Podług otrzymanych z 10-ciu gubernij kraju tutejszego, 
urzędowych wiadomości, w pierwszej połowie marca r. b. miały 
miejsce znaczniejszo pożary w następujących miejscach:

1) W gubernji warszawskiej-. W dniu 11 (2 3) lutego, we 
v si Drozdach, gminie Komorniki, w powiecie grójeckim, spalił 
się dom zaasekurowany w towarzystwie ogniowem i a rs. 1 ,8 1 0 .—  
W dniu 13 (2 6 ) lutego, w tymże powiecie, gminie Jasiniec, we 
wsi Turowicach, z niewiadomej przyczyny spaliły się cztery domy 
i dwie obory. — W dniu 12 (24 ) lutego, we wsi 1’ękorzewie, 
gminie Kowesy, powiecie skieruiewickim, spaliła się część do­
mu. Rozmyślnego podpalenia dopuścić się miał włościanin 
Jan  Marciniak. —  W dniu 24 lutego (8 marca), w kolonji Uderz, 
w powiecie soehaezewskim, spali! się z tejże samej przyczyny dom 
kolonisty Frydrycha Prokopa, również niezaasekurowany.

2) W  gubernji petrokowskiej: W dniu 1 (1 3 ) marca, w
gminie Dąbrowa Widawska, we wsi tegoż nazwiska spaliły się sto­

doły zaasekurowane na rs. 2,8 30, wraz z ruchomościami na rs. 
6 ,000  podanemi. —  W tymże dniu we wsi Dobkowie gminie Wo- 
dzeradów, w powiecie łaskim, spalił się dom i stodoła zaasekuro- 
waue w towarzystwie ubezpieczeń.—  W dniu 12 (24 ) marca, w 
tymże powiecie, we wsi Wygiezłowie, gminie Zapolin spaliły się 
stodoły na rs. 9 00 zaasekurowane, w majątku zaś ruchomym po­
niesiono straty rs . 2 0 0 .—  W dniu 3 (15 ) marca, we wsi Mło­
dzieniaszkach, gminie Widzewo, w tymże powiecie, spalił się dom 
i dwie stodoły zaasekurowane na rs. 1 ,650 , a straty w rucho­
mościach wynoszą rs. 3 ,500 . — W dniu 5 (1 7 ) marca, we ws 
Wąsoszu, gminie Popów, w powiecie częstochowskim, spaliła się 
stodoła zaasekurowana na rs. 17 0; w ruchomościach straty wyno­

szą rs. 1,2 7 0.

3) W  gubernji kaliśzskiej: W  dniu 24 lutego (8 marca)
we wsi Ochędzinie, gminie Sokolniki, w powiecie wieluńskim, z 
niewiadomej przyczyny powstały pożar zniszczył kilkanaście bu 
dynków; straty wynoszą rs. 1 ,200 . —  W dniu 2 7 lutego (11 
marca), we wsi Krowicy Pustej, gminie Marchwacz, w powiecie 
kaliszskim, skutkiem nieostrożnego obchodzenia się z ogniem spa­
liła się stodoła zaasekurowana w towarzystwie ogniowem na rs 
560; przy tym wypadku zgorzało zboża w ziarnie na rs. 5,4 30 
Oprócz tego w szopie znaleziono zwłoki ludzkie w ubraniu z su­

kna żołnierskiego.

4) W  gubernji radomskiej: W dniu 4 (1 6 ) lutego, we wsi 
Stary Ksaworow, w powiecie radomskim, spaliły się dwa domy 
trzy stodoły. W ogóle straty wynoszą rs. 8 0 0 .—  W dniu 16 (28) 
lutego, we wsi Pawłowicach, w powiecie iłżeckim, spaliło się za­
budowanie, mieszczące w sobie kancelarję wójta gminy i dwa do­
my do włościan należące. Akta gminy Pawłowice uratowane 
zostały. Pożar ten powstał skutkiem nieostrożności służącej pi­
sarza gminnego, która wybrawszy z pieca popiół źle wygaszony, 
wyniosła go na poddasze słomą nakryte.

5) W  gubernji kieleckiej: W pierwszej połowie marca r. b., 
żadnego wypadka pożaru nie było.

6) W  gubernji siedleckiej: W dniu 23 lutego (4 marca), 
w mieście powiatowem Włodawie spalił się młyn wodny zaaseku. 
rowany na rs. 1 ,430 , w którym spaliła się pszenica na rs. 5 ,000 
otaksowana. — W dniu 31 stycznia (12 lutego), na folwarku 
U grusk, gminy Byloń, w powiecie włodawskim, spalił się dom do 
dziedzica dóbr tych należący, zaasekurowany w towarzystwie o- 
gniowem na rs. 1,4 6 0; przy tym wypadku poniosiono straty  w 
majątku ruchomym na rs. 3 ,000.

7) W gubernji lubelskiej: W dniu 3 (1 5 ) m arca, we wsi 
Celejowie, w powiecie nowoaleksandryjwskiiu spalił się dom dwu­
piętrowy zaasekurowany na rs. 12 ,930 .

8) W  gubernji płockiej: W dniu 16 (28 ) lutego, we wsi 

Gutrzewie, w powiecie płockim, spaliły się dwie stodoły drewnia­
ne z zabudowaniami gospodarczemi wraz z znajdującemi się tam 
utensyljami rolniczemi; straty wynoszą rs. 6 ,000 .

9) W  gubernji łomżyńskiej: W dniu 2 (1 4 ) marca na o-
sadzie Rożyń w powiecie makowskim, spaliła się stodoła nie bę­
dąca zaasekurowana w towarzystwie ogniowem.

10) VF gubernji smoałkskiej: W  dniu 28 lutego (12 mar­
ca), na folwarku Nierowszczyzna, w powiecie sejneńskim, spaliły 
się dwie stodoły ze zbożem zaasekurowane na rs. 1,14 0. S tra­
ty poniesione w majątku uieubezpieczonym w towarzystwie ognio­
wem, tudzież w narzędziach rolniczych wynoszą rs. 1 ,500 .

Ogólna liczba pożarów podanych w pierwszej połowie marca 
wynosi 31 . ( ) 1 owstały one z rozmaitych przyczyn dotąd wykry 
tych lub jeszcze nie wyśledzonych. Straty z tego tytułu obliczo­
ne na rs. 9 8 , 1 8 6 . Sumy tej wszakże nie należy uważać za nor­
malną, albowiem w jednych miejscach wykazane są straty ponie­
sione w majątku zaasekurowaneir., a w drugich w nieubezpieczo- 
nem w towarzystwie ogniowem; w każdym razie są one większe 
od stra t poniesionych w drugiej połowie lutego r. b. o rs. 6 7 ,967.

mocą jenerała Cluzereta, porozumiawszy się z nim ta 
jemme. Od trzech in t  i— -• • • ■

zentanci byłego cesarza otrzymali od niego znaczną sumę 
dla przekupienia dzienników wychodzących w Wersalu: 

ladomości te otrzymałem z autentycznego źródła i mo­
gę nawet wymienić dziennik, który już od dwóch dni pro- 
wadzi zręcznie zdradziecką polemikę przeciw rządowi i 
zgromadzeniu, i tak naprzykład wczoraj, donosił że nasi 
ambasadorowie jedni albo wcale nie byli przyjęci, lub też 
bardzo źle są widzeni przez rządy europejskie; przez to 
doniesienie chciał ów dziennik dowieść,jak rząd p. Thiers 
mało ma zaufania w Europie, a tern samem nie może być 
szanowanym ani słuchanym. Zresztą, dążenia tego 
dziennika są wszystkim znane i pomimo całej zręczno­
ści, dziennik Gaulois nie wywiedzie nikogo w pole, nie o- 
szuka publiczności.^ Liczni deputowani których spotka­
liśmy wczoraj w alei paryzkiej, opowiadali każdemu prze­
chodzącemu, że Gaulois zaprzedał się bonapartystom.

łem im poważnego znaczenia. Id a je  sie jednak że bvł L  ^  U1° ! mk.°&° w podziw,eme me wprowadza, 
de z liczby tych dowódców- } Rozmaite przytaczają powody dymisji danej jenerałowi
>ać sobie jeszcze w T p o c e?w ' I 1 f o k o w i  jaki w kró tce 'm a byV  na niego

on istotnie 
no zjedn
dzieję wziąść Paryż, t a k j a k ^  S S L T  bZ v °°  do . k u t k ^ T
w 1832 roku. Jeżeli w ięc /jak  utrzymują smsnnki H n ™ " le ręcz*  że Gluseret ratował się— —  ' • J • 7 ,nuJ*' st°sunki Clu- I ucieczką. Posądzają go o stosunki z Wersalem, posą

117010 ło Irón i u> - —________.1 • • . i • •'

s ś &  ie " ier „ 'r  l * * , ^ s
wanego do spraw wojennych.— O' następcy CluzereUa ft° ? bj*)ySvan%’ a w rzucają mu także, iz pozostawił w 
pułkowniku Kossel, powiadają, że to człowiek n i e r  ’ ® bezbronnym pozycję Moulmeaux; zapewne tak na-
nie energiczny i bardzo zdolny. Miano wany pułkowni- w^nvch ‘̂ f J8?OWOSCl. któr/  pozostały w ręku skofedero-

S i ? " ”:.. . r d " t  ” » ." W d n tó  » b i«  w W er-1 t y  t l T - W k * .  mi„  E ^ V . -

osobistej, a zarazem iest wielre A I 08zecÂ  wprost aż do pozycij zajmowanych przez
się i zdobyciasobi“  w i e l k i  9d*naC?£ i W°J.ska Wersalskie’ tuż u p o d n W fo rtu , i _cały, bez nai-

tarnej karjerze. Oprócz te?o Dułkownik 8 tT ' V " ! , m,nieJs2ęg° oporu poddał się, z wyjątkiem kilku inżynie 
przystępny jest wszelkim pokuszeniem ,|n ° T '  „Ib odesłano. Liczba jeńców, jak  mówią, miała
układów w rodzaju tych jakie prowadził ',V h K znaczną, ztąd okropny powstał popłoch między
Gluseret. Jest to wiec J i d l n  h S  P bataljonam. walczącemi, a w krótce dzielnica Yaugi-

* W  • - i  j  P. bardzo groźny, rard, przylegająca do fortu Issy, ujrzała wracaiacvch
2 mnin z Wersalu, także pod d. w nieładzie, gwardzistów narodowych, którzy jak zwy-
dnim liście T n U ł e ^ 8zmi"nl, eif  ^  J“Ż *** W P°Prze'  kle’ P° każdeJ kl?8Ce» wołali, że ich zdradzono. W tedy
d z i e n n i k  ° i - ' 1“  .fronŁu» uczynionej przez to, prawdopodobnie, gdy wieści o tych klęskach doszły

oznaki już spostrzegamy wewnątrz komuny, chyba że 
ów n ie ład i niezgoda, wkrótce zdołają obalić i zniszczyć tę 
hydrę. \ \  żaden sposób me przypuszczam zwycięztwa 

omuny, lecz wojsko wersalskie nie jest w stanie opano­
wać Paryża za pomocą siły, jeśli gwardziści zechcą się dalm 
bronie. Więc daleko jeszcze od nas rozwiązanie krwawel 
sprawy; clięci pojednania nie przeważają jeszcze, jakby 
PnrK fi? spodziewać, i zaraz to moje zdanie wyjaśnią 

o . nkacje zbudowane do walczenia ówczesną artyleria 
której strzały me donosiły dalej jak  o 1,500 do 1,800 
metrów, stawiane były podług planu ludzi obszernych 
pojęć, więc jeszcze dziś są zdolne do skutecznej obrony. 
Mur opasujący Paryż, którego okrąg zastosowany jest do 
miejscowości, przedstawia dwa tylko punkta odpowiednie 
dla ranszow oblegających, chociaż do obydwóch tych 
punktów przystęp jest dość trudny—wypukłość tego muru 
i wielka rozciągłość frontu z prawej strony, dozwala kie­
rować silny ogień ze wszystkich stron, na prace oko-
In  fi n  n rnoo/iirr ł.,.,1 -----------  i • . 1o ap prósz o w, a budowa tych, opasujących miasto forłyfi- 
kacji jest tak silną, że wymuga koniecznie użyciaogrom- 
nych baterij, ażeby można było myśleć o wybiciu wyłomu. 
Wprawdzie i baterie odległe mo^a zrzadr.i>.

partyzmu. Otoż w 
zwrot nagły. Pogłoska

tych klęskach doszły
. , . . . -  -  ,  o . ------------------ ------------- I • i - -  -  ;  -  j - j  ™ » — ovv, którzy otrzymali
J cnwUl wykonał on znowu | jakieś-w ażne wiadomości, zawiązali się w komitet taje-

dziennik Gaulms, który stał się propagatorem bona-1 do kommuny, kilku z jej członków, którzy otrzymali
 1 . : *'1

szlości „ g o  dziennika: Ż re ró t,. s S J ł j i i

„ l i . , n L , 'Z . i ! f  0nJr W. w^ oklm stopniu—zuprzestali I scić wszystkie pozycje zajmowane zewnątrz miasta

. -   jenerała __
Mówią tu o stanowczym kroku, postanowionym w ło-

. * » I ’1 * *   JŁ U '   a  VY U

najlepiej, czem znowu pochlebiają p. grożeniem użycia przymusu. Ów rńzkaz tłumaczą tern, 
nlk y  18totn,e. łest ł^aw dą że dzień- ze jenerał widząc, iż wkrótce będzie musiał pozostawić

‘ “ vA l J-akieS. Propozycje p . Picard? Pomimo N em llj w rękach wojska wersalskiego, chciałby ochro- 
tak nagłe odmiany jego opinji politycznych, upieramy nić od zniszczenia zupełnego tę nieszczęśliwą miejsco 
się w niedowierzaniu jego sympatjom imperjalistowskim, wość, która już tyle klęsk poniosła. W czoraj wielka 
a nieufność naszą potwierdza i umacnia uporczywość także bitwa została tu stoczoną, lecz niewiadomy ie- 
z jaką członkowie zgromadzenia sympatje te mu przy- szcze jej rezultat każe wnosić, iż nie bardzo b y ł a  no- 
P‘sują. Wielu ajentów bonapartystowskich, ciągle p ro -1 ‘nyślna dla komuny, gdyż z pewnością najmniejszą wy-

n r o h n ia  _ pomocą hojnie opłacanej prasy I cydowała znów urządzić drugie, nieprzerwane opasanie
P. . .  przestiżenić ideę przeprowadzenia nowego U  aryża, za pomocą barykad. Afisze rozlepiane w Pa- 

k h u 1 te) ,d e l Sllnie w  oddanych im dzień- ryżu nie brzmią złośliwiej od poprzednich, lecz często,
1 widać po przekreślane miejsca ołówkiem, zamazane,
. lub też poprzypisywane uwagi, jak  np. „kłamstwo” i

Inny korespondent z W ersalu z dnia I-go  maja K  d- 1 t- d -
donosi: Wczoraj w W ersalu był dzień uroczystości, je- * Korespondent z W ersalu do Independence beige
zeli może być coś uroczystego w obecnej chwili, i tak: * 8° maj a donosi: Wiadomości ważne, czerpane z pe-
zjednej strony stały rzędem baraki jarm arczne przy wnego źródła, przedstawiające położenie militarne w
wejściu do alei haint-Cloud, z drugiej strony widać by- dniu dzisiejszym, pierwszym maja są następujące: W er- 
fo tłumy ludu cisnącego się przez aleję paryzką, dla sal nie j est jeszcze przygotowanym do ataku ogólnego, 
towarzyszenia na plac przybywającym jeńcom w liczbie stanowczego, jaki obecnie stał się celem jego działań, ba- 
około lou, obok których prowadzono także wziętych terje jeszcze nie ustawione i zapewne taka ogólna w 
sztuk osm armat, strasznie zniszczonych, brudnych, źle działaniach pauza potrwa jeszcze przez dni kilkanaście, 
utrzymanych, ale na około przybranych w wieńce bzu Więc jeszcze będą staczane utarczki cząstkowe, jakie 
i liści. Jakże huczne z tego powodu wydawano okrzykil j uż °d kilku tygodni wciąż mają miejsce. M kt tu nie 
jakie applauzy, a zarazem jakie gorzkie krążyły drwi- ma nadziei, aby przed miesiącem załatwiono się z Pa- 
ny. Widok takich trofeów był by nam bardzo miłym I ryżem ,Jeżeli tylko Paryż będzie się opierał i używał 
w wojnie z obcymi, lecz odrażającym jest wśród wojny I wszelkich środków obrony. Otrzymano tu wiadomość 
domowej i przychodzi mi wyznać z boleścią, iż wszyscy niezawodną, że forty i barykady zaopatrzone są w pod- 
o ceni ternu wi zowie, zdaU się zapominać zupełnie że ziemne torpile, i ta właśnie pewność opóźnia wzięcie for- 
to nancuzow, że to ich braci prowadzą. Jednak, który- tów południowych. Możnaby je wziąść szturmem, i 

o wiek z nich zastanowił się, i nie dał się uwieść bez- P° kilku silnych natarciach wziętoby niezawodnie, lecz 
rozumnym namiętnościom, ten boleśnie spoglądał na ową obawiają się wybuchu min. Oczekują zatem na spo- 

ktoraby już me mogła być większą, chociażby I s°hność obejścia tych prochowych zasadzek. 1 w rze-
nawet m eprzyjaaela prowadzono. Dziś rano, jeszcze j czy. samej, gdyby możebnem było napaść na forty 
kilkudziesięciu jeńców poprowadzono do Satory. Już f  “ ienacka, w takim razie, garnizon chcący wysadzić 
warn donosiłem o tein, że p. Juljusz Favre wyjechał do Je w powietrze, jednocześnie i sam siebie poświęcić by 
kSamt-lJenis. 1 rzy tej sposobności, przytoczę tu rozino- musiał, czego zapewne nie uczyni. Z tern wszystkiem 

dosc zajmującą naszego ministra spraw zagranic*- widzimy jasno, jak  dziki, jak  zażarty charakter przy- 
Jcuerałem pruskim. Jenerał ów mówił brała ta nieszczęsna wojna i mimowolnie każd 

o fortyfikacjach o fortach Paryża, i objawił p. J u l j u -  tuje siebie, przy kim zostanie zwycięztwo? kto 
szowi fi a wre swoje obawv co do rezultatów wolt-; mó_ zas J)0 - 

o dziel-

nych, z jednym jenerałem  pruskim. Jenerał ów mówił brała ta nieszczęsna wojna i mimowolnie każdy zapy- 
o fortach Paryża, i objawił p. Julju- tuje siebie, przy kim zostanie zwycięztwo? ki 
°Je obawy co do rezultatów walki. Mó- niesie klęskę? Potwierdza się tu wiadomość 

wiąc o bombardowaniu fortu Issy przez wojsko wer- ności powstańców i celnem strzelaniu. Wprawdzie 
salskie, wspomniał, że prusacy w czasie oblężenia P a- oprócz rekrutów  cudzoziemskich, między którymi znaj- 
ryża, zamyślali chwilowo opanować fort Issy, za po- duje się wielu dobrych oficerów, powstańcy mają tak- 
mocą szturmu, ale skoro już później, skutkiem rozejmu, że w swoich szeregach naszych oficerów z piechoty, z 
oddano im ten fort, i gdy go już zajęli, to rozpatrzy- J  artylerji i marynarki. Jest ich zapewne nie wielka li

(*) W gubernjftch: warszawskiej 6, petrokowskiej 7, kalisz- 
skiej 3, radomskiej 5, kieleckiej — , lubelskiej 2, siedleckiej 2, 
płockiej 1, łomżyńskiej 2, suwałkskiej 3.

wszy się w nim, wcale nie żałowali, że do zamierzone 
go szturmu się nie pokusili, gdyż przekonali się, że 
szturm do fortu Issy, byłby tylko naraził ich na wiel­
kie straty, bęz zdobycia fortu, które jes t niemożebuem. 
łiozumowama owego jenerała są zajmujące i dowodzą, jak
wielkie trudności przełamywać musiało wojsko wersalskie
w tej meszczęsnej, a skutkiem tego i tak przedłużającej się 
walce. Z tego po wodu, dzień wczorajszy, winien być poczy­
tanym za wielki, za ważny krok postąpienia naprzód, bo 
wojsko znajduje się już u wejścia do fortu i nie jest już na 
jego ogień narażone. Zresztą zdaje się iż przedłużenie 
wojny uczyniłoby obecny stan rzeczy jeszcze krytyczniej- 
szyin. hkonfederowam, iuirno że są bici, jednak działa­
ją  i podwajają swe usiłowania: wtych dniach uwiadomio­
no rząd tututejszy że z Paryża wyjechało 300-ta indywi­
duów, ajentów komuny. Celem ich podróży ma być zbun­
towanie większych miast prowincjonalnych a tern samem 
rozdzielenie wojsk wersalskich, udali się więc najpierw 
Ro Ljonu i tam na jednein z przedmieść próbowali 
zrobić manifestację na rzecz komuny; zajęli już byli na­
wet linije telegraficzne, ale zamach ten został wykryty i 
natychmiast powstrzymany, tern bardziej że ludność wca- 
l ™ ,  “ ,e fPrzyjąła., Wszystkie te manifestacje, dają za 
P s , obawę blizkiego powrotu monarchji, i nie jest

czba, ale są jednakże; jednych do powstańców po­
pchnęła ambicja, drugich przekonanie, ale z tern wszy­
stkiem, są to ludzie zręczni, i biegli w swojej sztuce. 
Dowództwo nad wszystkiemi baterjami wersalskiemi zo­
stało poruczone komendantowi Ribourt.

Jeden z publicystów wtajemniczony dobrze w 
kwestje militarne, znany zarówno ze swego charakteru 
jak  i talentu, komunikuje nam korespondencję, w której 
czytelnicy znajdą wynurzenie opinji światłej, zupełnie 
bezinteresownej, ściągającej się do wojny toczonej pod 
murami Paryża. Otóż ona: „Żądasz pan, abym mu 
przesłał wynurzenie mego sposobu zapatrywania się na 
wypadki wojenne na około Paryża? Wdzięczny jestem  za 
to zaufanie, ale bynajmniej nie powiem, żebym zadość u- 
czynił takiemu wezwaniu, bez uczucia jakiegoś smutku. 
D la człowieka bezstronnego, konieczność uciekania się 
az do źródeł obcych, wtedy, gdy ma wydać opinję umiar­
kowaną; nie jest że najboleśniejszym obowiązkiem? Umy­
sły są rozjątrzone, a nieszczęścia Francji, niestety coraz 
większe, tak szybko po sobie idą, że dla nowego zapomi- 
namy o przeszłem. Kto dziś myśli o prusakach? chyba 
tylko ci nieszczęśliwi, którzy przygnieceni są ciężką pra- 
cą i zagrożeni długiem jej jeszcze trwaniem, bo obecnej 
wojny trudno dopatrzeć końca, chyba że nieład, którego

szkody w części muru mniej zakrytego wałami, zbvt 
ni o usypanemi, lecz baterje w aproszach są konie­
czne do wybicia wyłomu, niezbędnego dla szturmującej 
kolumny, tak jak  i same transze potrzebne są znowu na 
to, ażeby kolumny przeznaczone do szturmu nie były 
zbyt długo wystawione na ogień oblężonych. Odle­
głość fortow od muru opasującego, jest zbyt małą, ze 
względu na ogromną dalekonośność dział gwintows- 
n y ch -d la . tego też całość systemu obrony nie wszę­
dzie ma jednaką wartość: forty południowe, które znio- 
sły już tyle ataków, dawniej pruskich, obecnie zaś fran- 
cuzkich, zawsze były uważane za najniekorzystniej po­
łożone, głownie z przyczyny panujących nad niemi 
wyniosłości, w dystansie średnim około 1,800 metrów— 
te torty ciągnące się od góry na dół Sekwany są: Ivry, 
Bicetre, Montrouge, Vanvrea i Issy. Na początku woj- 
ny, dla zapobieżenia tej niedogodności, zbudowano redu- 
ę Muiin-Saquet, na przodzie przedziału, który oddzie- 
a dwa pierwsze od Hauteą-Bruyeres . i na przodzie 

przedziału rozdzielającego dwa drugie. Te fortyfika­
cje które ciągle zostawały w naszych rękach podczas 
rw lf-w 18’’ °ddał7 ńani ważne usługi. Inne, jak  reduta 
Lhatillon, przed frontem frontu Vanvres i druga Moulin 
de I lęrre przed frontem fortu Issy, nie mogąc być u- 
conczone dość wcześnie, wpadły w ręce prusaków, 
ttorych baterje ustawione na tych pozycjach zbliżonych, 
wzięły gorę nad ogniem oblężonych w tern miejscu. 
M gdy wszelako prusacy nie próbowali wybijać wyło­
mów, ani też kusili się zdobywać fortów za poinooą 
szturmu. .. Licząc na to że zdobędą miasto głodem, o- 
gi aruczali się na ścieśnieniu linij opasujących Paryż 
a podczas ostatnich dni oblężenia zarzucili go gradem 
bomb, które jednakże nie zdziałały miastu zbyt wiel­
kiej szkody. M ur opasujący nie tknięty, forty nadaj - 
szczone wprawdzie, lecz jeszcze zdatne do długiej o- 
brony, uzbrojenie znaczne i ogromne zapasy amunicji, 
oto, co niezręczność i zaślepienie pozostawiły w rękach 
powstańcowi Gdyby ci nie byli sami tak zdumieni 
niespodziewanem powodzeniem i działali odrazu ener­
gicznie, to rząd wersalski i całe zgromadzenie zosiali- 
by rozpędzeni odrazu na cztery wiatry, a dzis, już cała 
firancja zostawałaby może pod jarzmem cudzoziemców. 
Jest to fakt godny zastanowienia! Lecz p« ochło­
nięciu z pierwszego wrażenia, trzeba przyznać że za­
brano się do pracy w celu uorganizowania walki 
z wielką energ ją , która zatarła poprzednie błędy. 
Juz to skuteczność działań małej armji wypędzonej 
z 1 aryża do W ersalu, zdemoralizowanej i zostającej 
w niedostatku najpotrzebniejszych rzeczy, była bar­
dzo wątpliwa. W pierwszych dniach odbywały się 
też częste dezercje i okazywała się tchórzliwosć nawet. 
Powoli jednak, posiłki zaczęły się gromadzić, opj- 
nja prowincji^ oświadczyła się za rządem zgromadze­
nia, a po zamienieniu pierwszych wystrzałów karabino- 
wyc , już  postawa wojska stała się pewną i stanowczą.

Z P i ą t k u  nie mógł przewidzieć, jakim  sposobem 
rozpocznie się wa k a - ju ż  to albowiem nikt nie zaczy­
na okropnej, ohydnej wojny d o m o w e j  bez srogiego bó- 

chociaż komuna miała mnóstwo fanatyków,lu serca
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Którzy me cofnąwszy się przed morderstwem nawet, go­
towi też byli do najzajadlejszej walki. Szczęściem, że 
jej meoględność wyrównywała zaciętości i dla tego na- 
pud na W ersal podzielony na trzy kolumny, nie mógł 
mieć żadnego powodzenia — armja wersalska odniosła 
wtedy łatwe zwycięztwo, które byłoby daleko krwaw- 
szem, gdyby nieoszczędzano umyślnie pokonanych paryżan 
w ich bezładnym odwrocie. W  kilka dni potem, armja 
wersalska,^ rozpoczęła kroki zaczepne zdobywszy, po 
dwóch świetnych atakach, Courbevoie i część Neuiłly. 
Słabość obrony — zdawało się, że mogła przyśpieszyć 
rozwiązanie w a lk i-n ie  stało się tak jednakże. Owszem, 
obrona stawała się coraz uporczywszą w miarę jak za- 
kies jej działania ścieśniał się przez oblężenie. Ko- 
muna organizowała się ciągle—naczelnicy, wczoraj jesz­
cze ludzie nieznani nikomu, brali do rąk kierunek spraw 
im powierzonych a ze wszystkich stron .Europy nadbie­
gali kondotjero wie,  ̂ odważni i nie mający żadnych skru­
pułów, jacy pojawiają się zwykle wśród katastrof poli­
tycznych. Zresztą, wtedy jeszcze artylerja oblegających 
była ogromnie niższą pod względem liczby od artylerji 
paryzkiej, a także nie wyrównywała jej pod względem 
kalibru dział i wyrobienia tych dział, zupełnie nowych, 
wymyślonych przez pułkownika Reffye i odlanych do- 
liero pierwszy raz podczas oblężenia Paryża. To samo 

już tamowało wszelki postęp oblężenia. Trzeba więc 
ąy ło  czekać i walczyć krok za krokiem o zdobycie Neuil- 
ly i Meudon aż do przybycia posiłków, których ilość 
i jakość prusacy kontrolowali pilnie. W reszcie, nade­
szła chwila, gdy W ersal opatrzony w silną artylerję i 
mający armję przeszło stutysięczną, mógł rozpocząć na 

i  ! ' ^ ° d  głównym kierunkiem marszałka
Mac-Mahon,  ̂ korpus jenerała Ćissey zaatakował cały 
lasi wschodni muru, a oddział jenerała Ladmirault na­

padł na.forty: Issy, Vanvres i Montrouge. Od wsi Cha- 
tillon aż do góry Sekwany, kawalerja jenerała Barrail, 
dokończała otoczenia, łowiąc codzień nieostrożne patro- 
e, lecz nie grożąc na serjo fortyfikacjom. W łaściwie 

przeto, walka prawdziwa toczyła się tylko pomiędzy 
Asnieres i Montrouge—a ważność jej można pojąć do­
piero po zastanowieniu się, że ta linja bojowa rozciąga 
się na piętnaście kilometrów od strony powstańców, a 
dwadzieścia od strony oblegających. Nie odnieśli też 
wersalczycy stanowczych tu zwycięztw, lecz ciągłe dro­
bne korzyści. Na zachodniej stronie, serja ciągłych u- 
tarczek dość krwawych, zapewniła im posiadanie Cour- 
bevoie i części Neuilly aż po wyspę Gennevilliers—na­
stępnie zaś oddała im w ręce Becon i Asnieres,—dalej 
już postąpić nie mogli, albowiem paryżanie byli jeszcze 
panami Clichy, Courcelles i część Neuilly wraz'z Sablon- 
ville. Powiedzmy tu nawiasem, dla określenia klęski, że 
wszjstkie te dziś zniszczone rai ej e co w oś ci bardzo ludne.
Lewy brzeg Sekwany od Asnieres do Saint-Claud przed­
stawia pasmo wzgórz, bardzo dogodnych do ustawienia 
artylerji, zkąd ona może z powodzeniem ostrzeliwać bate­
rje na wałach Paryża. Wiele też dział z tych baterji zo­
stało zdemontowanych. Brama Maillot i cała stara droga 
do Neuilly, zostały zamienione w gruzy, lecz te szkody 
więcej były powierzchowne niż rzeczywiste — bo baterje 
odnawiały swe działa podczas nocy a nazajutrz bój roz-
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poczynał się znowu, bez żadnego stanowczego rezułtatu. 
Powtarzam, że dotąd mur opasujący Paryż, pozostał nie­
tknięty; same tylko bramy zostały w części zniszczone — 
nie można przeto myśłić o wkroczeniu do miasta takiego  
jak Paryż, przez dwie szczerby w murze, dość wązkie na­
wet, pod morderczym ogniom wałów sąsiednich. Od 
strony południowej, powodzenie walki, małe z początku,

f rzybrało w dniach ostatnich znaczne rozmiary: forty 
ssy, Yanvre i Montrouge, szczególniej też dwa pierwsze, 

zostały zmuszone do milczenia, a fort Issy został opasany 
zblizka. Czy wpadnie on w ręce wersalczyków? jest to 
bardzo możebne, albowiem obrońcy jego zagrożeni odcię- 
eiem od muru opasującego Paryż, opuszczą go zapewne i 
może wieść o tern dojdzie was pierwej niż ten list mój 
obecny— lecz dotąd jednak, fort ten trzyma się jeszcze i 
nie można go wziąść szturmem—gdyż otoczony jest sze­
rokim i głębokim rowem, z dwóch stron murowanym — 
trzeba więc czasu na zniszczenie tej ostatniej przeszkody. 
Zdobycie jednego lub dwóch fortów, jeżeli tylko nie o d ­
bierze odwagi powstańcom, będzie dopiero tylko wstę­
pem do szturmu na mur opasujący, od którego forty te o 
1,500 metrów są odległe. W prawdzie na brzegu Sekw a­
ny, miejscowość zwana Point du Jour— mało jest obron­
na, którą możnaby ostrzeliwać z Issy, z M oulineaux i 
Meudon—zawsze jednak atak z tej strony przedstawia 
trudności, gdyż trzeba przebyć tę przestrzeń całą, do 
dwóch kilometrów, przez płaszczyznę zupełnie odkrytą. 
A  potem jeszcze nawet, trzeba brać szturmem, ogromne i 
liczne barykady, oraz całą drogę do koła muru opasują­
cego, którego broni głęboka podmurowana fosa, do prze­
bycia niepodobna prawie. Ostatecznie więc, trzeba bę 
dzie przedsięwziąść tę okropną walkę po domach, do któ­
rej słusznie p. Thiers czuje wstręt głęboki.

•  W iedeńska D ie Presse pisze między innemi: W e 
dług wiadomości z dnia 29 kwietnia z Paryża, pocho­
dzących, o ile się zdaje, z wiarogodnego źródła, armja 
wersalska składa się z następujących żywiołów: Arty- 
lerja: 46 baterij polowych, 8 baterij kartaczownic, 60 
dział pozycyjnych, 3 baterje moździerzy; piechota: 45 
pułków, 10 bataljonów strzelców, 10 kompanij inży­
nierskich, 1 pułk żandarmerji; jazda: 4 pułki strzelców, 
1 pułk gwardji republikańskiej, 2 pułki ułanów, 2 p u ł­
ki huzarów, 2 pułki kirasjerów i 2 pułki żandarmów. 
Rezerwa pod dowództwem jenerała V inoy złożoną jest 
z 60,000 ludzii, tak, iż armja rządu wersalskiego ob li­
czona być może na 160 do 170,000 żołnierza, podczas 
gdy rokoszanie, co prawda osłonięci fortyfikacjami, l i ­
czyć mogą zaledwie 40  dó 50,000 ludzi.

•  W Nórd. A Z .  z  dnia 9-go maja czytamy mię­
dzy innemi: Winniśmy nadmienić tu o dwóoh zajmują­
cych objawach w obozach stron wojujących. D o obja­
wów tych policzyć należy protestację, wniesioną, we­
dług Time* a, przez jednego z jenerałów wersalskich

Erzeciwko planowi, podług którego Paryż ma być zdo- 
yty za pomocą zdrady ze strony rokoszan. Jenerał 

ten oświadcza, że armja życzy sobie wkroczyć do P a­
ryża przez wyłom, który zrobi własną artylerją, a nie 
przez bramy, otwarte przez zdradę. G dyby tylko wy­
łom ten był już gotowyl — Drugim objawem jest list w 
Times'ie, przesłany temu dziennikowi przez p. Rossel’a, 
naczelnego wodza skonfederowanych. W  liście tym p. 
Rossel zaprzecza, jakoby przyłączył się do powstania z 
powodu, że p. Thiers odmówił mu awansu, jakiego sobie 
życzył; walczy on po stronie powstania jedynie dla tego, 
że przejęty jest obrzydzeniem i zgrozą przeciwko sy­
stemowi, który popchną, Francję w przepaść hańby. 
P. Rossel zdaje się mniemać, iż gmina paryzka wy- 
dźwignie Francję z tej przepaści.

•  M korespondencji przesłanej do Nord'a  pod dniem 
4-m maja o 7-ej wieczorem, czytamy: Aresztowania cią 
gną się coraz dalej; dziś z rana wysłano do więzienia Ma- 
zas pułkownika 1-go legjonu a wieść obiega, ż e  komitet 
ocalenia publicznego miał Ochotę uwięzić dwudziestu 
członków komuny, którzy głosowali przeciwko jego  uło­
żeniu. Wspominałem już był, o kompanji wylądowania, 
którą komitet uorganizował z pomiędzy 100 do 150 ludzi 
należących do osady flotylli na Sekwanie i Z niektórych 
prawdziwych marynarzy, znajdujących się tam w szczu 
płej liczbie. N ie widzę żadnego pożytku w organizacj 
tej kompanji, chyba że ma'ona naśladować mniemanych 
dezerterów z pomiędzy marynarzy służących w armji wer 
Salskiej,— tak jak już oddział gwardzistów, przebranych 
w mundury huzarskie znalezione w składzie i osadzony 
na zrekwirowanych koniach, przedstawiał oddział kawa 
lerji wersalskiej zbiegły do Paryża, niby. — L e Gri du 
Peuple donosi, te  pułki 131 i 147, otrzymawszy rozkaz 
przypuszczenia szturmu do fortu Issy, odpowiedziały na 
to potrzaskaniem swoich karabinów— i zaraz potem dzień 
nik ten -powiada na serjo, że pułki te zostały rozzbrojo 
ne! To ma się znaczyć, że wersalczycy odkryli dwie no 
we ogromne baterje, które ostrzeliwają z boku całą prze 
strzeń zawartą pomiędzy murem opasującym Paryż a for 
tami południowemi i że dwa bataljony gwardzistów ko 
munalnjmh nie chciały wyjść z Paryża, pomimo otrzyma 
nego rozkazu. Zdaje się, że poprzednio przytoczone fak 
ta, wymyślono na zatarcie wrażenia obudzonego przez 
dwa ostatnie—rzeczywiste niestety! O gólne tu, choć po­
wstrzymywane przez organa komuny, panuje przekona­
nie, te  obrona Paryża staje się z dniem każdym trudniej­
szą, a wkrótee będzie ona niemożebną prawie.

" Przed niejakimś już czasem odzywały się głosy  
że p. Bismarck, jakoby przewidując użytek jaki zrobi 
gwardja narodowa paryzka z swej broni, zaraz po pod 
pisaniu preliminarjów pokoju, domagał się rozzbrojenia 
jej, lecz że z powodu uporczywej opozycji p. Juljusza 
Favre’a, odstąpił od tego żądania; otóż dziś właśnie 
znajdujemy w  dzienniku L a  L iberii szczegóły o tym 
nieznanym fakcie. W  artykule półurzędowym, na do 
wiedzenie ile jest niedorzeczności i dzieciństwa w przy' 
sądzaniu wszystkiego co tylko zaszło lub zajść może 
wpływowi p. Bismarcka, Liberti tak się wyraża: Pan
Bismarck silit się w dniu 28-m stycznia dawać p. Jul- 
juszowi Favre zdowe rady, jakie sama tylko roztrop­
ność mogła podyktować przewidującemu mężowi stanu 
A le p. Juljusz Favre miał tyle słabości lub też wy­
stępnej pychy, że ich przyjąć nie chciał. W ypadek  
nadspodziewany pozwala nam oświecić czytelników co 
do prawdziwości tego ważnego faktu. Jeden z naczel 
ników eksploatacji dróg żelaznych, którego możemy 
wymienić w razie potrzeby, obiadował u p. Bismarcka 
wraz z p. Juljuszem Favre’m w dniu w którym właś 
nie minister spraw zagranicznych roztrząsnął był 
warunki zawarcia rozejmu — z ust jednej z trzech 
osób, w obec których ów naczelnik dróg żelaznych o- 
powiadał to całe zdarzenie — otrzymaliśmy je  i poda­
jem y czytelnikom, nie opuszczając żadnego szczegółu. 
„Na końcu obiadu, gdy już wszystkie warunki zostały 
pomiędzy negocjtorami ułożone, p. Juljusz Favre spo­
sobił się do wyjścia i już był nawet położył rękę na 
klamce od drzwi sali jadalnej, gdy p. Bismarck rzekł 
mu: „A pamiętaj pan, com ci mówił, panie Juljuszu 
Favre, i zgódź się ha rozzbrojenie gwardji narodowej; Nie 
ubliży to pańskim zasadom politycznym nawet w obec 
pańskich stronników. Mówię to do pana jako doświad­
czony polityk — posłuchaj pan tej rady, jest ona bo­
wiem najważniejszą jaką kiedy kol wiek w życiu s ły ­
szałeś; jeżeli nie pójdziesz za nią, to przypomnij sobie, 
że wynikną ztąd następstwa nieobliczone.” A  gdy p. 
Juljusz Favre oświadczył iż będzie się trzymał ściśle 
tylko samych artykułów zawartej konwencji, w które 
owo rozzbrojenie gwardji narodowej nie wchodzi, kan-.

clerz pruski zawołał: Nie uważam tej odpowiedzi pań­
skiej za ostateczną i zostawiam panu jeszcze czterdzie­
ści ośm godzin czasu do nam ysłu.'’ Czy p. Ju ljusz 
F av re  oznajm ił kolegom  swoim w rządzie obrony n a ­
rodowej natarczyw ość z jak ą  p. B ism arck nalegał nań 
o przyjęcie rady istotnie godnej wielkiego polityka? 
Czy wszyscy członkowie rządu obrony narodow ej zg o ­
dzili się na to ażeby pozwolić upłynąć czterdziesto- 
ośmio godzinnem u term inow i bez wykreślenia z kon 
wencji klauzuli, k tó ra  zaw ierała w sobie nasiona w oj­
ny domowej? I  czy wreszcie p . ' Thiers., gdy z kolei 
p rzybył dysputow ać podstawy do ostatecznego zaw ar­
cia pokoju, k tó re  miało ratyfikow ać zgrom adzenie na­
rodowe, także tak samo ja k  nasz niebaczny i zaślepio­
ny m inister spraw  zagranicznych, nie przyjął rady  p. 
B ism arcka, udając że je j nie otrzym ał wcałe? W szy­
stko to  je s t dla nas tajem nicą—ale to pew na że mamy 
dziś wojnę dom ową i że to właśnie gw ardja narodow a 
której pozostawiono broń i organizację, sprow adziła na 
nas tę ostatnią, po ty lu  innych klęskę.

* Nordd. A . Z . z dnia 9-go maja pisze między inne­
mi: Pow stanie paryzkie praw dopodobnie niedługo u p a ­
dnie, gdyż p. G irard in  ukazał się nagle w stolicy, bom ­
bardując gm inę dobrem i sweini radam i. W  tym celu 
założył on nowe pismo p o d ty tu łem : U  Union Franęaise, 
Journal de la Republique fedirale , z hasłem: Conciliation 
sans transaction! N i revolution, ni reaction! Ordre pour la 
liberte, na wzór herbu  Stanów Zjednoczonych A m eryki 
północnej. G irard in  w ym aga bowiem, iżby F rancja u- 
rządziła się całkowicie ja k  S tany Zjednoczone, starając 
się dowieść, iż tym sposobem można będzie usunąć 
wszelkie trudności, tak  obecne, ja k  przyszłe. Jednocze­
śnie podziela on F ranc ją  na 19 stanów, k tó re  powinny 
rządzić same sobą pod przewodnictwem  utw orzyć się 
m ającego, ja k  w A m eryce, rządu centralnego. T e 19 
stanów są następujące: I le  de la F rance  (P aryż, depar- 
tam anta Sekw any i Oazy i Sekw any i M arny); M an­
che; Pas de Calais; N ord; E st (do tego ostatniego do­
daje on rozum ie się samo przez się Alzację i niętnie- 
cką L o taryngję); M onts Ju ra ; R odanu; A lp; morza Ś ró­
dziem nego; Pyrenei wschodnich; O ceanu; M onts d’A u­
vergne; Centre; C ap Fm istóre; K olonij A frykańskich, 
Kolonij A m erykańskich; lfo lonij A zjatyckich a nako- 
niec kolonij A ustralskich. Nie je s t to wcale zły pomysł 
ja k  na G irard ina; lecz zaraz w samym początku zm u­
szony on będzie wytrzym ać straszne napastow ania ze 
strony pana Rocheforta, w dzienniku jego  Mot d'Ordre. 
W idocznie człowiek latarni obawia się, żeby p. G ira r- 
din nie popsuł mu interesów-

•  Z A lg ieru  piszą do dziennika VHelvltie, pod  datą 
19-go kw ietnia, co następuje: Pow stanie arabskie jest
istotnie nader groźne. C ała  ludność cywilna i część 
wojskowej nie vvaha się mniemać i tw ierdzić, że biura 
arabsk ie z pewnein zadowoleniem patrzy ły  na rodzące się 
pow stania cząstkowe, jeśli ich naw et nie faworyzowały 
cokolw iek. A le b iura arabskie nie spodziew ały się, 
iżby powstanie p rzybrało  tak ważnej rozm iary. Z d ru ­
giej strony  wszakże przyznać należy, że tó powstanie 
było nieuniknionem . D la  zrozum ienia, że było praw ie 
fatalnein, znać trzeba naturę arabską i wcielić się 
w ńią pod pewnym  względem na chwilę. 1. Rzeczy­
wiście, ludność krajow ą powstrzym ywał jedyn ie  urok 
arm ji francuzkiej. O toż u rok  ten zniknął, a na widok 
naszych klęsk ciągłych i przerażających, arab  sobie 
powiada: F rancuz nie w art ju ż  nic. Spahisowie i
tu rkosy  pow rócili i rozpowiedzieli pokoleniom , że fran- 
cuzi nie potrafią ju ż  wojować. 2. A rabow ie nie mogą 
zapom nieć naturalizacji żydów krajow ców , k tóra ich 
rozdrażniła do najw yższego stopnia; znają oni nazwis­
ko Crem ieux’go lepiej aniżeli nie jeden francuz. M ie­
szają oni często rząd z „żydem C retnieux.” 3. O d chwili 
powstania P aryża  pow iadają sobie: cóż to się stało 
z F ran c ją  teraz? F rancuzi są „maboul” (szaleni)-—rząd 
naryzki— rząd wersalski, C retnieux— nie ma już  „grand- 
k lóbir” (w ielkiego naczelnika)— nie m a nic we F rancji. 
4. Przytęm  są nadzwyczaj zdziwieni, widząc, że Paryż, 
stolica, g łow a F ranc ji, nie chce się poddać rządowi 
rzeczypospolitej', i w yciągają ztąd  następną konkluzję: 
Jeśli F ran c ja  nic już  nie znaczy, jeśli francuzi są sza­
leni, jeśli sam P aryż  nie poddaje się rządowi, jeśli A l­
g ie r naw et zanosi reklam acje przeciw  swemu rządowi, 
dla czegóż my mamy być uległym i i płacić dalej po­
datki. Dziś nawet, pewien arab  południow y, nailer in- 
telligentny i oświecony, naw et bardzo uczony, wyja­
śn ia ł mi to wszystko i zakończył swą rzecz temi s ło ­
wy: T rzeba  aię postawić na miejscu arabów i śledzie 
ich rozum ow ania aby widzieć, że ze swego punk tu  za­
patryw ania się są logiczni, nie chcąc dłużej być pod­
ległym i „szaleńcom” (sic). Zbuntow ani arabow ie znaj­
dują się w lsse rs , to je s t na pograniczu K abylji, i po 
za nią ku A lgierow i, — nie wiem dokładnie odległości 
kilom etrycznej, ale pojmiecie jeśli powiem, że udając 
się do K abylji przed dwoma laty, siadłem w A lgierze 
w dyliżans o 9-ej wieczór, a  byłem  w Issers przed 
wschodem słońca, .sądzę około godziny 4-ej rano. O sa­
dnicy z tych stron rów nipy przybyw ają uciekając na 
swych wozach, zł sprzętam i i t. p. W  A lgierze panuje 
agitacja.

Turcja.
* Z K onstantynopola donoszą pod d. 29 kw ietnia 

do dziennika Wanderer: W czoraj w A dana zawiązała
się krw aw a bójka między protestantam i i m uzułm a­
nami. O statni byli popierani przez władzę. P oseł S ta ­
nów Zjednoczonych, pod którego opieką znajdują się  
protestanci, wystosował do P o rty  notę energiczną.

grzebskiego. Żądanie swe uzasadnia on decyzją mini- 
sterjalną, podług  której reprezentanci R ieki powinni być 
powoływani czasowo (dopóki nie będzie rozstrzygniętą 
kw estja państwowaj, tak  do węgierskiej rady  państwa, jak  
i do krajow ego sejmu chorw ackiego. R adażupanów  odpo­
wiedziała na to żądanie, że nie przyjm ie rozpisania wybo­
rów do sejmu zagrzebskiego, i dodała, że przez to by­
najmniej nie pragnie objawie jak iekolw iek  nieprzyjazne 
usposobienie dla Chorwacji, z k tórą rada żupahów pragnie 
żyć w ja k  największej zgodzie i przyjaźni.

* G azeta słow eńska Narodni L ist, z powodu nomi­
nacji G rocholskiego, stawia pytanie, czego federacja 
może się po tern spodziewać? G rocholski był do ostat­
niej chwili przew ódcą partji galicyjsko-polskiej w ra ­
dzie państwa. Celem wyłącznym  polityki polskiej w 
A nstrji, je s t G alicja i przew aga nad rusinam i. N ikt 
przeto nie cieszy się z nom inacji G rocholskiego, z wy­
jątk iem  polaków  galicyjskich. F edera lism  n ie  mogą 
cieszyć się, albowiem przekonani są, że bezpośrednie 
urzeczywistnienie idei zasadniczej dyplom u październi­
kowego, nie zapew ni pojedynczym  królestw om  samo- 
istności i nie podtrzym a m onarchji austrjackiej; prze­
konani są oni także, że cel ten  może być osiągnięty 
jedynie  i wyłącznie za pomocą całkow itego cofnięcia 
konstytucji grudniow ej (w raz z poprzednią konstytucją 
lutową). D la tych to powodów, federaliści nie mogą 
mieć żadnego zaufania do polaków galicyjskich i do 
ich m inistra.

* Taż gazeta donosi, że w B oka-K otarskiej (C atta- 
ro) wyszły znowu na jaw  powszechne obawy z powo­
du wiadomości, że praw o o obronie krajowej ma być 
wprowadzone w krótce w wykonanie.

* G azeta chorw acka Naród, wychodząca w Zemlinie 
(w Pograniczu W ojskow em ), ogłosiła arty k u ł energ icz­
ny p. Subboticza przeciw  gazecie urzędowej serbskiej 
Jedinstwo, k tó rą  wzywa on, ażeby dow iodła swoich w y­
rzeka ń na Stratim irow ieza, obrażających nie ty lko jego  
samego, lecz także wszystkich serbów austrjackich. 
Dalej p. Subboticz gani lekkom yślność cyniczną prasy 
urzędowej serbskiej i jej spółczucie dla gazet m adjąr- 
skich, co pozostaje w sprzeczności z opinją powszechną 
słowian, i stawia w końcu pytanie, dla czego regencja 
podtrzym uje, za pomocą subsydjów, gazetę Srbski Naród, 
k tóra powoduje się dążnością antisłowiańską.

* G azeta Zukunft, podaje następujące wiadomości 
z B rna  (B riinn, w M orawji): „St. a. Dl. (?) zamieściła nad­
zwyczaj znaczący arty k u ł o łączności M oraw ji i Szlązka 
z Czechami. K oronacja na tron czeski w P radze , —pisze 
ta  gazeta ,—oznacza nie prostą ceremonję, ale utrw alenie 
pojednania z politycznym  narodem  Czech, M orawji i 
Szlązka, w duchu politycznej umowy ziem: czeskich 
z panującą dynastją. K oronacja, tak  sarno jak  w W ę­
grzech, może nastąpić po dokonanem  pojednaniu; ale 
wszystkim patrjotom  Czech, M oraw ji i Szlązka prędzej

Ziemie słowiańskie.
* G azeta  Nationale w ydrukow ała energiczny arty  

kuł przeciw  nam iestnikowi D alm acji, jenerałow i Rodicz
dom aga się, aby rząd usunął go z urzędu, za to że 

zerw ał związki z większością sejmu krajow ego. K o ­
respondent w iedeński tejże gazety  utrzym uje, że m ini­
sterstw o pragn ie , aby w radzie państw a znajdow ali się 
przedstaw iciele wszystkich słow ian i że będzie ono p o ­
p ierało  ich żądania. M ianow anie G rocholskiego po­
czytywać należy jak o b y  za pierw szy k rok  w tym  kie­
runku; wślad za tern spraw a ta dotknie i innych na­
rodowości.

* G azeta bu łgarska Prawo, wychodząca w K onstan­
tynopolu, pom ieściła u siebie odpow iedź ruskiego sy ­
nodu św., do patriarchy  powszechnego, z wyrażeniem  
mu zupełnego spółczucia.

" W  Correspondańce Slave piszą z Zagrzebia, że 
ban Bedekow icz znowu wyjechał do W iednia. Sądzą, 
że podróż ta ma na celu zbadanie, czy Pogranicze 
W ojskow e ma mieć swych reprezentantów  w sejmie 
zagrzebskim . G azeta B ranik  (O brońca) oświadcza, że 
stronnictw o narodow e, czy będzie w większości lub nie, 
znżąda, aby P ogran icze miało swych reprezentantów  w 
sejmie.

* P o d łu g  doniesienia gazety Zukunft z Lubiani (L a i­
bach), m inisterstw o w ydało rozporządzenie, aby wszel- 
ciego rodzaju d ruki przeznaczone dla|publiczności (pocz­

towe i w ogóle rządow e) wydawane były  w obu języ - 
rach krajow ych. Z tam tąd również piszą, że 29 kwńetnia,

wszyscy deputow ani narodow i w liczbie sześciu, wyjechali 
do W iednia na naradę, k tó ra  odbyw ać się będzie u hr. 
Johen  w arta.

* Z R ieki (Fium e) piszą do gazet chorw ackich, że ban 
Bedekow icz p rzesłał gubernato row i rieczeńskieinu pole­
cenie rozpisania wyborów 2-ch deputow anych do sejmu za-

„uschną ręce,” niż zgodzą się oni na pom aganie odgry­
wanej kom edji, k tórą  możnaby nazwać wierno-konstytu- 
cyjną. Co się tycze właściwie M orawji, kraj ten od X  go 
wieku i dotąd zachowuje zjednoczenie z Czechami, tak w 
politycznym  ja k  i w narodowym  duchu, a to zjednoczenie 
wcale nie przeszkadza samoistncści m argrabstw a moraw­
skiego. Za panowania K aro la  I , przez praw a organiczne 
z 1348 i 1355 r., prow incje czeskiej korony, uznane zo­
stały  za jedno niepodzielne, całkow ite państwo; następnie 
ścisły związek M oraw ji z Czechami, ogłoszony aktem  
przyw racającym  zjednoczenie Je rzego  Podiebradzkiego, 
znowu był przyznaw any przez późniejsze akta, jak o  p ra ­
wna zasada ziem czeskich, nawet w „nietykalnym ” dyplo­
mie 20-go października. Sam a koronacja na tron  czeski 
wykazuje nierozłączność czeskiej korony, której znaczne­
go członka stanowi M oraw ja. Polityczna indyw idualność 
korony czeskiej, zgadnie z czeskiemi prawami organicz- 
nemi, by ła  uroęzyście przyznana przy koronacji i przez 
najjaśniejszego cesarza i króla F erdynanda Y , jeszcze zo­
stającego przy życiu. Nierozdzielność czeskiej korony p o ­
winna być podtrzym yw aną nie tylko przez panującą dy- 
nastję, ale i przez resztę królestw  i krajów  (A ustrjij, m ia­
nowicie na podstawie sankcji pragm atycznej. A le gdyby 
naw et nie istniały żadne rzeczywiste polityczne trak taty , 
określające stosunki: ziem czeskich pomiędzy sobą i wzglę­
dem dynastji, to w przeświadczeniu całego ludu iporaw- 
skiego utrw aliło  się przekonanie,,,że M yraw ja je s t a u to ­
nomicznym członkiem  pąństwą czeskiego. Tymczasem, 
kiedy w ostatnich latach, 2,000 morawskich gm in uroczy­
ście oświadczyło, że gotowe są bronić przeciwko każdemu 
nieprzyjacielęw i, ,z poświęceniem m iępia i krw j, history­
czny związek M oraw ji z Czecham i, — właśnie w tym  sa­
mym czasie nasi p rzeciw nicy bezw stydnie zaczęli ro z ­
głaszać fałszywe wieści, k tóre  są bezsilne w obęć tak  e 
nergicznego oświadczenia M oraw ji o awein przekonaniu. 
Pow iem y k ró tko  i prosto naszym przeciwnikom: korona­
cja w P radze  może nastąpić tylko po pojednaniu, k tóre 
powinno rozciągać się na cały czeski polityczny obszar, 
to je s t Czechy, M oraw ję i Szlązk. W yłączne pojednanie 
z samem! Czechami—-jest niemożliwe, albowiem cały lud 
czeski odrzucił by je , jak o  zdradę stąnu.”

* G azeta urzędow a serbska Jedinstwo, zastanawiając 
się nad propozycją prezesa m inistrów, H ohenw artha, w 
przedm iocie rozprzestrzenienia autonomji, powiada: „Ą u- 
strja  w takim  jedynie razie będzie inogła wzmocnić 
8'?> gdy wszędzie u  siebie, od A  do Z, zaprow adzi fe­
deracyjną formę rządu. Bez federacji, wszelkie p ro p o ­
zycje pozostaną, tak  samo ja k  teraz, nie mniej i nie 
więcej, jak kilkom a mowami świetnemi, bez wszelkie 
go zastosowania praktycznego do korzyści A ustrji i do 
wolności je j ludów .”

Telegramy z gazet zagranicznych.
* Paryż, 6’ maja, w południe. Gm ina zawiesiła dzien­

niki: P etit Moniteur, Petit National, Bon sens, Petite 
Presse, Petit Journal, France i Temps. D ekre t kom itetu 
bezpieczeństwa publicznego poleca Rosselowi, żeby wziął 
inicjatywę w kierow aniu działaniam i wojenuomi i oddaje 
komitetowi centralnem u adm inistrację wojskową pod 
kontrolą komisji wojskowej gm iny. In n y  dekret n akazu ­
je  zburzenie kaplicy L udw ika X V I. Rossel podzielił do­
wództwa wojskowe ja k  następuje: D ąbrow ski’ kierow ać 
będzie osobiście działaniam i wojennemi na praw ym  brze­
gu Sekw any w Neuilly; Cećilia dowodzić będzie na 
przestrzeni pomiędzy rz. Sekw aną a prawym  brzegiem 
rz. B ievre; W róblew ski otrzym ał dowództwo n a lew em  
skrzydle; B erg ere t dowodzi 1 szą brygadą rezerw ow ą, a 
jen e ra ł E udes 2-gą czynną brygadą rezerw ow ą.—D zieii- 
nik urzędow y gm iny oświadcza, że pogłoski o ranieniu 
R ossela  są bezzasadne. Rozpoczęto układy o zawieszenie 
broni, celem um ożebnićnia mieszkańcom z Issy, V anvres 
i M ontrouge, w yprow adzenia się z tych m iejscowości.-- 
O godzinie 6-ej m inut 30 .wieczorem. Ajencja Havas donosi: 
V\ edług depeszy kom endanta fortu Vincennes, oraz dele­
gow anego do spraw  wojennych, widoczne tam  ju ż  jest 
zniechęcenie. K om endant prosi usilnie o posiłki. Rossel 
udał się dziś o godzinie 4-ej po południu  do gm iny, ce- 
em doniesienia je j, iż kom itet-bezpieczeństw a publiczne­

go w ydał bezpośrednio rozkazy zostającym pod jeg o  na- 
czelnem dowództwem jenera łom  i wyższym oficerom i że 
z tego powodu zrzuca on w szelką z siebie odpow iedzial­
ność. Rossel przybył dziś z rana do fortu , V anvres. L e- 
dru, dotychczasowy kom endant tego fortu  został usunię­
ty . W ojska wersalskie czynnie prow adzą roboty, celem 
izolowania fortów  Issy  i V anvres, k tóre bom bardowane 
są nieustannie.

* Paryż, 7 maja, o godzinie 3-ej z  rana. P rzesła ­
na gm inie wczoraj wieczorem o godzinie 10-ej z V in­
cennes depesza donosi, że uśmierzono tam już całkiem  
zaburzenia i żę aresztow ano liczne osoby.— Ajencja Havas 
donosi: W ojska w ersalskie w ykonały wczoraj rek o n e ­
sans w kierunku fortu M ontrouge, który wszelako od­
party został przez skonfederowanych. Pod Issy m iała 
miejsce potyczka pomiędzy przednieini strażam i. W oj­
ska wersalskie zdobyły barykadę i posunęły się na­
przód w Avenue de la gęąnde A-rmee.— O godzinie (i-ej 
minut 30 wieczorem. Ajencja Haca.% donosi; D  ziś na całej 
linji panuje cisza. O ile się zdaje, strony wojujące po­
rozum iały śię co do zawieszenia broni, celem uprząt­
nięcia ranionych i pogrzebania poległych. Obecnie po­
tw ierdzają dzienniki, przychylno naw et gm inie, że woj­
ska w ersalskie odniosły w ciągu ostatnich dwóch dni 
niejakie korzyści, oraz, iż posuwają się w znacznej si­
le w kierunku Levallois i Ferre t, d la całkow itego o- 
czyszczenia obu brzegów  Sekw any i odparcia skonfe- 
uerownnych do C lic h y i  Ouen. Rossel udał się wczo­
raj wieczorem do Issy. Skonfederow ani czynnie pro­
wadzą roboty dla skutecznej obrony fortu w razie 
przypuszczenia doń szturm u przez wojska w ersalskie.— 
W czoraj aresztowano 5-ciu księży, obwinionych o szpie­
gostwo. Kościół św. Eustachjego używany' je s t o b e ­
cnie dla zgrom adzeń klubu centralnego, zaś kościół 
w S t.-G erm ain  l ’A uxerrois służyć ma wieczorami dla 
zgrom adzeń ludowych.

* Wersal, 6 mają, o godzinie 9-ej z  rana. Ajencja 
Ilavas donosi, że ogień z dział i karabinów  podtrzy­
mywany był przez całą noc i dziś z rana; pod szańca­
mi miały miejsce odosobnione potyczki, w których za ­
brano k ilku  jeńców. R oboty  oblężnicze, pomimo ży­
wego ognia rokoszan, prowadzone są czynnie dalej. 
F o r t  Issy odosobniony został obecnie całkiem  od fortu 
Vanvres. W iadomość, podana przez n iektóre dzienni­
ki, jakoby w ybory dopełniające m iały odbyć się 11-go 
czerwca, je s t bezzasadną. D zień wyborów nie zostanie 
wyznaczony*, dopóki P aryż  nie podda się .— W  południe. 
Ajencja Havas pisze: O statniej nocy toczyła się żywa 
walka w szańcach, rozciągających się od fortu Issy  dp 
fortu Vanvres.

* Wersal, 0 maja. P rusacy zatrzym ują zapasy ży­
wności, przeznaczone dla P aryża  i nie chcą udzielić 
Objaśnień, jak ich  gm ina paryzka zażądała w tym wzglę­
dzie.

* Wersal, 6 maja. M ipister wojny Lefló wydał 
znów ^rozporządzenie do zakupu koni od 3-cli do 7-u 
lat w południowej i zachodniej F ran c ji.:—Paris-JouPnal 
donosi, że w Bordeaux organizuje się federalistyczna 
lig a  depąrtąm ęntów , Zachętę d,o tego ma dawać, ja k  
powiadają, G am betta, celem w yw ierania nacisku na 
p. T hiers’a w myśl gminy.

* Wersal, 7 maja, o godzinie 8-ej z  rana. Ajencja 
Havas donosi: O gień z dziah podtrzym yw any był z wiel­
ką gw ałtow nością przez całą noc i dziś z rana. J a k  
zapewniają, nowe baterje, a szczególniej pod M ontre- 
touh mają rozpocząć ogień ju tro . R oboty oblężnicze 
pomiędzy Issy  i Vanvres szybko postępują naprzód. 
Do tej chwili nie nadeszły wiadomości o żadnej nowej 
potyczce..

* Wersal, 8 maja. W  proklam acji swej do paryżan, 
rząd wersalski uw ydatnia konieczność zakończenia w a l­
ki, mogącej spow odow ać ponowny atak ze strony N ie­
miec , k tóre w ykonałyby takow y bez najm niejszego 
względu, gdyby rząd nie uśm ierzył powstania. A tak  na 
wały rozpocznie się niebawem. P aryż nie będzie boih- 
bardowany; arty lerja  użyta będzie tylko o ty le , o ile po- 
trzebnem  będzie dla zrobienia wyłom u w jednej bram ie. 
R ząd wzywa paryżan, iżby połączyli się przeciw ko roko­
szanom.

* Berlin, 6 maja. Z F ran k fu rtu  donoszą urzędow- 
nie, że- nastąpiło  porozum ienie co do kwestji pienięż- 
n e j.—EsSad-pasza, nadzw yczajny poseł P o rty , przyjm o­
wany będzie ju tro  na uroczystej audjenoji.—Ju tro  p rzy ­
będzie tu książę O ranji, następca tronu n iderlandz­
kiego.

* Berlin, 6 maja. Z F ran k fu rtu  donoszą: Książę 
B ism arck w tow arzystw ie p. A rnim  i wczoraj układał 
się w hotelu Ruskim z pp. Juljuszein  Favre i Pouver- 
Q uertier. Dziś znów przed południem  m iała miejsce 
konferencja w hotelu „Pod Łabędziem ”, gdzie stanął 
książę Bism arck, na której obecni byli wszyscy dyplo- 
m;tci. K onferencja ma być dalej prowadzoną i ukoń­
czoną wieczorem. T ajny radca f h i le  k ilkakro tn ie  w y­
syłał dziś rapo rta  do cesarza. Największe trudności 
stawia francuzki m inister finansów, Pouyor-C juertier, 
k tóry  oświadcza wręcz; iż spłacanie w ynagrodzenia ko­
sztów wojennych w sposób, oznaczony w przedugod- 
nych w arunkach pokoju jest całkiem  niemożebne, ofia­
ru jąc w zamian za łagodniejsze w arunki ze strony N ie ­
miec ustępstw a ze strony rządu francuzkiego co do 
przedłużenia trak ta tu  handlow ego, oraz w spraw ie kolei 
żelaznej wschodniej. Ju ljusz  F av re  żąda niezw łoczne­
go oddania fortów  C harenton, N ogent, Rośny, N oisy 
i t. d., ja k  również pomocy przez zw rot zdobytej b ro­
ni i amunicji, a nakoniec spiesznego odesłania zatrzy­
manych dotychczas jeńców  wojennych. Bism arck, sk ła­
niając się do ustępstw  względem F av re ’a, oświadcza p. 
P ouyer-Q uertier, iż zmuszony je s t obstawać bezw a­
runkow o za preliininarjam i pokoju i radzi, żeby za­
ciągnięto pożyczki u pierwszych angielskich, francuz- 
kicli i niemieckich banków. Bism arck nie powróci je ­
szcze ju tro . U w ydatniał on k ilkakrotnie na konferen­
cji, że dłuższe zw lekanie układów  pokojowych, może 
pociągnąć za sobą złe następstwa dla F rancji, a tem 
samem dla rządu wersalskiego. B ism arck naradzał się 
również k ilkakrotnie z R otszyldem .—O becnie jest już  
zdecydowanetn, iż wejście wojsk do Berlina będzie 
miało miejśce w pierwszym  tygodniu  sierpnia i bynaj­
mniej nie wcześniej.

* Berlin, 8 maja. W edług  Ń . Preus. Ztng., B ism arck 
ma powrócić z F rank fu rtu  dopiero w ciągu jutrzejszego 
dnia.— ReiseUsanzetger zamieszcza ogłoszenie głów nego 
zarządu poczt z dnia 7-go maja, w którem  tenże uprasza o 
niewysyłanie w ciągu pierwszych sześciu dni żadnych 
przesyłek pry  watnych dla wojsk niemie.ckich, z pow odu 
przewozu wojsk arm ji drugiej, k tó ra  zmienia swe stano­
wiska. Znaczniejsze ruchy  wykonają szczególniej kor­
pusy 3 -ci i 9-y, oraz 6-ta dywizja jazdy.

* Frankfurt nad Menem, 7 maja. Książę Bism arck 
m iał w ciągu w czorajszego dnia z rana i wieczorem 
dwie konferencje z p. F av re ’m.

Florencja, 7 maja. N a wczorajszem posiedzeniu izby 
deputow anych, Grispi postawił interpelację, dla jakiej 
przyczyny rząd nie chciał pozwolić na obchodzenie w 
Rzymie rocznicy 30-go kw ietn ia 1849 roku. M inister 
Lanza uw ydatnił niestosowność podobnej dem onstracji 
i stw ierdził następn ie ,. że rząd posiada dowody, że dzień 
ten m iał być użyty^ przez rozm aite stronnictw a dla wy­
wołania zaburzeń. Znaczna większość m ieszkańców Rzy­
mu pochw ala postawę rządu w tym  względzie.

* Londyn, 5 maja. Na posiedzeniu izby wyższej, 
G ladstone zakom unikow ał wydziałowi spraw  zag ran i­
cznych depesze, k tóre  stw ierdzają, że podróżujący po 
A fryce Livingstone znajduje się w bezpiecznem po­
łożeniu. W ysłano dla niego zapasy.— W  izbie niższej, 
jeden  z deputow anych postawił interpelację, czy po­
między A nglją, F rancją , A ustrją , Prusam i i pomni j -  
szemi państwam i niem ieckiem i w 1866 r. wymienioną
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była kofespondencja, w przedm iocie wymagań F ra n ­
cji, co do ustąpienia-M oguncji i części prowincji R e ­
nu. Podsekretarz stanu, lord Endfield dal odpowiedź 
przeczącą.

* Waszyngton, <5 maja. J a k  powiadają, trak ta t po­
między A nglją a A m eryką podpisany być ma we wtorek.

T E L E G R A M Y
DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.

W e r s a l ,  9 maja. Fort Issy zosta ł dziś zdobyty i 
zajęty  przez w o jsk a  rządowe.

F l o r e n c j a ,  9 m aja. Izba przyjęła ostateczn ie pro­
je k t  do prawa o rękojmiach dla papieża, ze zmianami 
wprowadzonemi przez senat.

* Gazety7 czeskie 'donoszą , ze 5-go m aja m iała być 
roztrząsana w sądzie okręgow ym  prażskim  spraw a D ra  
Ivuh’a, pociągniętego przez ces.-król. p rokura to ra  do 
odpowiedzialności za to, że drukow ał w swej drukarn i 
znaną odę łacińską, napisaną przez prof. L in k e r’a na 
cześć zwycięztw pruskich. W iadom o, że oda ta  spowo­
dowała dem onstrację ze strony młodzieży uniw ersytec­
kiej. G łównym przedm iotem  oskarżenia jest ta  okolicz­
ność, że na egzem plarzu drukow anym  ody, nie zostało 
wykazane nazwisko wydawcy.

* D r. Vergani, w M edjolanie, nagrom adził 'n ies ły ­
chanie w ielki zbiór gazet z całego świata i urządzi w k ró t­
ce ich wystawę. U dał się on także, ja k  donoszą Narodni 
L isty , do redakcij gazet czeskich z prośbą o przysłanie 
mu po jednym  egzem plarzu takow ych, pod ad resem : 
D r. Cr. Vergani. Milano. Strata Morigi B .

* P od ług  gazety Italia, rząd ruski nabył obraz R a­
faela „M adonna del L ib ro ”, k tóry  uchodzi za jedno 
z pierw szorzędnych arcydzieł tego znakom itego m alarza. 
O braz ten znajdow ał się dotąd w P erugia .

* Tow arzystw o pierwszej księgarni narodow ej w N o­
wym Sadzie, zacznie w ydawać w krótce zbiór przekładów  
powieści z obcych lite ra tu r, zwłaszcza słowiańskich. Toż 
towarzystwo wydaje od 1-go kw ietnia tygodnik politycz­
ny i literacki dla ludu, pod ty tułem  Glas naroda.

* F irm a księgarska Ja n a  O tto  w Pradze, przystępuje 
do wydawania „B ibljoteki dla kobiet” (Zenska biblioteka), 
pod redakcją chlubnie znanej autorki czeskiej, pani Zofji 
Podlipskiej. B iblioteka ta  wychodzić będzie osobnemi 
książkami, w pewnych przerw ach, i obejmować ma zaró­
wno utw ory belletrystycznę, ja k  i popularne p race z dzie­
dziny nauk , sztuk i przem ysłu, zwłaszcza zaś artyku ły  
historyczne i statystyczne, oraz życiorysy. K ażda książka 
będzie objętości trzech do pięciu arkuszy d ruku , tak 
samo ja k  wydawnictwo tow arzystw a Matioe lidu.

* Słowo lwowskie podało arty k u ł pod ty tu łem :
„W  spraw ie tea tru  ruskiego,” z dołączeniem  pro jek tu  
ustawy projektow anego „tow arzystw a opieki nad ruską 
sceną narodow ą.” Zbytecznem  byłoby dowodzić pożyt­
ku z założenia tea tru  dla ludu ruskiego w Galicji, 
ludność której, zarówno wiejska jak  i miejska, z nielicz- 
nemi wyjątkam i, znajduje się na nizkim stopniu samo- 
wiedzy narodowej. „Część wykształcona ludności gali- 
eyjsko-ruskiej,— powiada Słowo,— powodowana uczuciem 
patrjotyzm u i miłości dla swego narodu, jest w praw ­
dzie stosunkowo nieliczną, lecz usiłuje szerzyć w nim 
oświatę i polepszać jeg o  byt m oralny i m aterjalny. D la 
osiągnięcia tego celu, inteligencja rusińska, idąc za 
przykładem  innych narodów , poczęła zawiązywać się 
w „tow arzystw a.41 Zadanie takich tow arzystw  zależy na 
tem, ażeby bronić zwyczajów i praw  narodu i pod­
trzym yw ać instytucje pożytku powszechnego, mające 
na celu jego  rozwój, .i pomyślność. P o d  tym  względem 
nie poślednie bezw ątpienia miejsce zajmuje zaprow a­
dzenie „sceny ruskiej narodow ejJ4 N iestety, tea tr  gali- 
cyjsko-r.uski, od czasu swoich słabych początków , po­
zbawiony j e s t  dotąd wszelkiej pomocy m aterjalnej. P rzy  
obecnym  podziale tea tru  galicyjsko-ruskiego na dw ie 
tru p y , czynne jego  siły składają się z trzech lub  czte­
rech zdolnych osobistości, k tórej , wśród troski o chleb 
powszedni, nie mogą nadać teatrow i k ierunku odpo­
wiedniego duchowi czysto - narodowem u ruskiem u.
Z drugiej zaś strony, wśród teraźniejszych trudnych oko­
liczności Rusi galicyjskiej, czyż scena ruska w Galicji, 
lub w in n y ch  prow incjach ruskich w*Austrji, może do­
starczać jakąkolw iek  treść doniosłą dla lite ra tu ry  d ra ­
matycznej? Z w yjątkiem  czterech lub pięciu bardzo 
słabych utw orów  pisarzy galicyjskich, napisanych w m ó­
wię ludowej, żadne inne sztuki dram atyczne nie u k a ­
zywały się na scenie galicyjsko-ruskiej. Są w prawdzie

{irzekłady z obcych autorów , naw et nie słowiańskich; 
ecz niektóre z nich każą jedynie  scenę ruską. Jeżeli 

dodamy do tego obojętność władz rządow ych dla w szy­
stkiego co jest ruskie i opozycję stawianą przez stron­
nictwo polskie, w sk u te k  czego nawęt język  ruski by­
wa przekręcany, to wśród takich okoliczności, tea tr  
ruski nie może doskonalić się j samo naw et jeg o  ist­
nienie staje się wątpliwem .”— Jedynym  środkiem  dla 
wydoskonalenia teatru  ruskiego w Galicji byłoby —zda­
niem Słowa lwow skiego— zawiązanie się takiego „towa­
rzystw a,” k tóre  po uzyskaniu zatw ierdzenie ze strony 
rządu, posiadałoby praw o wyłączne do Zaprzątania się 
teatrem  i do opiekow ania się nim. Tow arzystw o ta ­
kie byłoby w stanie chronić te a tr  od wszelkich żywio­
łów obcych i nieprzyjaźnie usposobionych dla spraw y 
ruskiej, podtrzym ywać jeg o  siły m aterjalae i m oralne 
i nadać scenie k ierunek  czysto ruski, wolny od w pły­
wów ubocznych i pryw atnych.”— Zastanowim y się o- 
becnie nad projektem  ustaw y „tow arzystw a opieki dla 
ruskiej sceny narodow ej.” Cel tego tow arzystw a zale­
ży  na stałem  opiekow aniu się teatrem  ruskim  w G ali­
cji i na B ukow inie, na doskonaleniu go i na dostar­
czaniu mu środków  m aterjalnych; oprócz tegO, zada­
niem je g o  byłoby mieć staranie o postępy ruskiej lite ­
ra tu ry  dram atycznej i spółdzialać jednocześnie w roz­
woju i spotęgow aniu ducha narodow ego. Środki to­
warzystwa pow inny zależeć na stałych i .dobrowolnych 
składkach  groszowych, wnoszonych przez członków, ja k  
również na utw orach dram atycznych i m uzykalnych, 
oraz na ofiarach rekw izytów  teatralnych, składanych 
tow arzystw u zarówno przez członków, ja k  i przez oso- 
by pryw atne. Członkiem  tow arzystw a może być każ­
dy rusin  wykształcony, zam ieszkały w Cesarstwie au- 
strjackiem  (bez wyłączenia osób pici obojej .innych n a ­
rodowości słowiańskich). D alej n a s tęp u ją : podział
członków podług  stopni, przepisy zarządu tow arzystw a ,  informacyjne o nędzy wyjątkowej, (ulica
i jeg o  wydziałów we wszystkich miastach i m iastecz- Jagna ^  4 , , 8praW dzdnej przez siostry iniłq-
kach R usi austrjackiej. Członkow ie wydziałów w ty c h . 8iertlzia( pojeca U1ił08ierdziu publiczności warszaw- 
miejscowościach, w których tru g a  tea tru  ruskiego nast?puj %ce osob y : Rom anow skiego A dam a (spa-

. ’Wiadomości Miejscowe.
* O fiary złożone do 1 (13) kw ietnia r. b. na wznie­

sienie pom nika na grobie starszyzny wojskowego M a- 
nockiego i 17 u kozaków, którzy polegli w utarczce z 
buntow nikam i polskimi 14 (26) sierpnia 1863 roku, 
koło fo lw arku Sędziejowice, w  powiecie sieradzkim , 
gubernji kaliszskiej, wynoszą ogółem  2,072 rs. 89 Y* 
kop. W  tej liczbie, Jeg o  Cesarska W ysokość W ielki 
Książę K onstanty M ikołajewicz i Osoby N ajdostojniej­
szej Jeg o  Rodziny ofiarowali 600 rs., i J W . jeneral- 
feldinarszałek głów nodow odzący wojskam i okręgu woj­
skowego warszawskiego 100 rs.

Jrt , . .  -.h-v** it w ;,idu; :viv i . : tonj£JaOfI

* Spraw ozdanie publiczne, złożone zeszłej ■ soboty 
z czynności b m ku polskiego, za rok  1870, okazało: 
Stan czynny: W  gotówce rs. 4,010,022 k. 9 3 '/2; w p a ­
pierach publicznych własność banku stanowiących rs. 
9,428,657 k. 85; w spłacie papierów  publicznych i k u ­
pionych krajow ych i zagranicznych wekslach rs. 3,600,032 
kop. 59 */.j; w depozytach rs. 4,335,647 k. 6 3/ 4; rachun­
ki bieżące wynosiły rs. 6,609,310 k. 9*7*5 zaliczenia 
władzom rządow ym  rs. 5,054,653 kop. 85 ‘/ a; kapitały  
hypoteczne rs. 3,575,293 k. 22 W; przedsięwzięcia han­
dlowe i przem ysłowe rs. 141,519 k. 583/4; nierucho­
mość banku rs. 393,099 k . 60 */4;— razem  rs. 35.148,236 
kop. 55. W  stanie biernym: B ilety w obiegu rs. 7,985,500; 
na um orzenie rs. 1,640,728 k. 19; kapitały  instytutow e 
rs. 3,527,831 k. SO1/ , ;  sumy depozytow e rs. 10,392,029 
kop. 4 1 j/4; kapitały  pryw atne rs. 684,369 kop. 85*/); 
przekazy rs. 1,561,962 kop. 66 '/2; kap ita ł rezerwowy 
rs. 478,665 k. 97;— razem  rs. 26,271,087 k . |9 0 ‘/ 4. Czy­
sty zysk wyniósł rs. 877,148 k. fiD /,.

* XV cyrkule Pow ązkowskim , w dom u pod N r. 39 przy u-
licy G ęsie j, F ry d ery k a  Szym ańska, żona podoficera dym isjono­
w anego, pokłóciwszy się ze swoim mężem W ojciechem  Szym ań­
skim , ran iła  go nożem; Szym ański odesłany do szp ita la  D z ie ­
c ią tk a  Je z u s , zaś żona jeg o  przyaresztow ana.

—  W  cyrkule  Jerozo lim skim , Marj&nna F ryd ry ch , w yro­
bnica, znana z nalogow egó p ijaństw a, w zam iarze pozbawienia 
się życia, rzuciła  się na  szyny d rog i żelaznej, podczas zb liżan ia
się pociągu, lecz spostrzeg łszy  to d różnicy , zdołali j ą  pochw y­
cić. F rydrych  ja k o  słabą odesłano do szpitala.

dowozy były mniejsze. Ceny grochu utrzym ują się na stanowi­
sku zeszłotygodniowem. Płacono za polny rsr. 4 kop. 20 do 
rsr. 4 kop 50, za cukrowy rsr. 6 do rsr. 6 kop. 50. Fasola 
rsr. 8 kop. 10 do rsr. 9 kop. 30. Siemię lniane rsr. 7 kop. 5. 
Koniczyna czerwona i biała rsr. 25 do. 30. Wyka rsr. 4 do 
rsr. 4 kop. 20. Ceny mąki niezmienne. Okowity ceny dobrze 
się trzymają, płacono do rsr. 1 kop. 41 za garniec. Cukier. 
W  produkcie tym mało było ożywienia w ubiegłym tygodniu, 
za nieznaczne zaś partie na potrzebę miejscową, płacono jak  
następuje: Hermanów7, Łyszkowice i Ostrów7 rsr. 3 kop. 82 Va 
do rsr. 3 kop. 85, Sanniki, guzów, Oryszew7, Dobrzelin i Ryt­
wiany po rsr. 3 kop. 8 2 ‘/2, za Elżbietów. Leonów, Mniszew, 
Mircze i Czersk po rsr. 3 kop. 75, Łuków i Michałów po rsr. 
3 kop. 67 '/a , Józefów w głowach rsr. 3 kop. 70, modelowy 
rsr. 3 kop. (15. Mączka do Cesarstwa poszukiwana, płacono 
rsr. 3 kop. 22 '/2 do rsr. 3 kop. 37 */a wedle dobroci. Łoju  ce­
ny mocniej się trzym ają, chcą chętnie płacić rsr. 5 kop. 60 za 
pud, lecz mało jest przedaży, łoju do wryrobu m ydła nabyto 
2,000 pudów po rsr. 5 kop. 50. W interesie produktowym po­
mimo pory nawigacyjnej najmniejszego niema życia. Interes 
w7ełny po długim zastoju zaczyna się pom ału ożywiać. W  osta­
tnich czasach przyszły do skutku dość. znaczne tranzakcje 
a  mianowicie/ Agent Stieglitza nabył 5 50 cetnarów wełny do­
brej średniej i dobrej przedniej po cenie 76 do 77 tal. za 132 
funt. Dó Białegostoku nabyto sto cetn. wełny ze skór po 56 
tal. i 40 cetn. ordynaryjnej po 64 tal. Do Tomaszowm nabył 
fabrykant L. Bernstein 18 cetn. dobrej przedniej po 80 tal. 
i 17 cetn. lubelskiej po 78 tal. Zapasy u fabrykantów7 zmniej­
szają się, przez co spodziewać się należy, że partje leżące 
w7 składzie bankowym, przed jarm arkiem  zapotrzebowane będą. 
W interesie terminowym jeszcze mało co robiono: (Gaz. Hand.)

KI; RS G IEŁD Y  W A R SZA W SK IEJ 
dnia 28  Kwietnia (10  Maja) 1811 r.
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KORESPONDENCJE. DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
Gdańsk, 6 maja.

P o g o 'a  zim na i pochm urna. W ia tr, północny.
W  A nglji ta rg i zbożowe byty bez ożywienia, gdyż pom yślna 

p ogoda’dla ozim in i m ałe nadzieje rych łego-eksportu  do F ra n c ji ,  

zm nie jsza ły  chęć do kupna . P szenica ang ielska zaledwo po ce­

n a c h  zeszłego tygodnia znajdow ała kupców, tow ar zagraniczny 

G ś  ty lko przy ustępstw ie  1 do 2 szylingów na kw arterze mógł 

być um ieszczonym . Jęczm ień  t ru d n y  m a odbyt, po cenach zesz­

łego tygodnia. G roch o 1 szyling na  kwa rte rz e  tańszy.
W  B elg jijD lo land ji i N adreńsk ich  prow incjach, ta rg i były 

„p o k o jn e , ceny pszen icy 'chw ie jne  a żyta nieco niższe.
W  B erlin ie  ceny pszenicy i żyta m iały słabnącą tendencją , 

ty lko ceny pszenicy bliższych term inów , dobrze  się utrzym ały.

N a naszym  placu pom im o bardzo licznych dowozów, pokup 

pozostał slaby, gdyż niepom yślne depesze o ta rg ach  zagranicznych 

nie zachęcały do większych in teresów . Jak k o lw iek  ceny pszen i­

cy przez cały tydzień  były chw iejne, to  jed n ak że  rzeczyw istego 

zniżenia nie notujem y, m ianowicie na tow arze wyborowym, tylko 

pszenicę średnich  gatunków  nieco tan ie j sprzedaw ano. Ż yto pol­

skie było zaniedbane, krajow e dla konsum eji miejscowej m ało żą­

dane, ceny p rzeto  nieco się cofnęły. Jęczm ień  mało ofiarowany. 

G roch bez zm iany. Zapasy  śpichrzow e w osta tn im  dniu kw ietnia 

były n as tęp u jące : pszenicy 16,3.00 ton , żyta 1 0 ,7 0 0  ton , j ę ­

czm ienia 2 ,6 0 0  ton , owsa 1 ,0 0 0  to n , grochu 3 ,0 0 0  to n , rzep i­

ku 2 8 0  to n . Sprzedano w tym  tygodniu  pszenicy to n  3 ,0 0 0  

czyli centnarów  6 0 ,0 0 0 , żyta centnarów  1 4 ,0 0 0  czyli to n  700 .

P łacono za korzec warszawski pszenicy białej fun t. 2 37 /9  
2 4 5/7 od rs. 8 k. 97 do rs . 9 k . 53 ; pszenicy  w ysoko-pstrej funt. 

237 — 2 4 9 /5 0  od rs . 8 k . 87 do rs . 9 k . 4 5 ; pszenicy jasno- 

pstre j funt. 231  — 2 4 3  od rs . 8 k. 4 2 do rs . 9 k. 14 ; pszenicy 

pstre j funt. 2 2 2  — 2 3 7 /9  od rs. 6 k . 82 do rs . 8 k . 71 ; żyto pol­
skie fun t. 2 3 0  —  231 od rs. 5 k. 44  do rs, 5 k. 5 1 ; żyto łkra- 

jow e funt. 2 30 /1  — 35 od rs . 5 k. 59 do rs . 5 k. 7 i ; jęczm ie­

nia czterorzędnego fun t. 1 9 0 /1  —  197 od rs. 5 k . 2 d o r s .  5 k. 
jęczm ien ia  dwurzędnego fu n t. 19 9 ,2 0 1  21 1 od rs. 5 k. 34

Akcje i Obliyacje Kolei Żelaznych.
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego dróg 

żelaznych rsr. 125 . . . .  . .
Obligacje Głów Tow. Ros. Dróg Żel. po fran­

ków 2,000 za rs. 1 0 0 .............................
Akcje Drogi Zel. W ar.-W ied. za stukę 
Obligacje Drogi Żel. W&r.-Wied. po 100 ta la ­

rów za sztukę .......................
Akcje Drogi Żel. W ar.-Bydg. za rs. 100 . .
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100 . . . .
Akcje Drogi Żel. W ar.-Terosp. za rs. 100 . .
Obligacje Kolei Żel. W ar-T erespolskiej. . .
Akcje Drogi Żel. tab. Łódzkiej rs. 100 . .
Akcjo Banku Handlowego w Warszawie za

sztukę Rs. 1 2 5 ........................................
Akcjo Wur3z Tcw. Ubezp od ognia za sztukę

z wpłatą Rs. 125 ...................................
Pantery Publiczne (bez wartości kuponów). . 

Obligi Skarbu za rs. 100 . . .
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs 100 . . . .
Obligacje cząstk. z 1335 zip. 500 za szt. . .
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A. po 

żłp. 300 za sztukę . . , . , „ .
Lit. B. po żłp. 200 za sztukę z kopom

,. ., , bez kuponu . . .
Listy Zastawne Ill-g o  Okresu Serji pierwszej

za rs. 100 . .............................
Listy Zastawne IH-gó Okresu Serji drugej

za rs. 100 ' ) ..............................................
Listy Zastawne nowe 5°/0 z r. 1869 *) . .
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego 
'i0 ;. Listy Zastawne m. Warszawy s) .
Listy likwidacyjne za rs, 1004) . . . .
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z f 854 za rs . 100 .
6 pożyć, rosyj. Stiglitza z 1855 znr*. 100 . .
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 100 .
Metaliki Lutowe za rs. 100 .............................

,, Sierpniowe za rs. 100 . . . . .
Rosyjska pożycz, prem. z zl864 rs. 100 . ,

„  „ „ .1868 rs. 100 . .
5%  Listy Zastaw. Rosvi .— r—■— ■— ——,—. 

M o n e t y .
pól-imporjały Rosyjskie .................................. •
Dukaty Holenderskie nowe ważno . . . .
pruskie bilety kasowe ....................... . .
Bilety bankowo austryjaekie . . . .

Bs. k : Rs. K.

113
-  1

17 /, 1 i ‘2 95

7 <r» (6

91 65 -
98 i  0 98 l * 1, ,

100 .. ' 19 75

75 —
__
74

-

69 50 68 50

—
—

14>
_

48 —

-- ,— j — —

I
ty?

8* 61 99 3 J

88 64 88 3 )
88 25 8/ 90

li. O __ 9 I 75
1 tS 35 83

73 as 7 i 98
- —’

91
‘ Uu-

101 S3 —■ —
102 — — —
1 46 50 —
*43 t o c Ci „ * -  •_

—C —
—

— ■ L ' '' —

•) W artość . uponu bież. od listów Zastawnych rs. 1 k 53 Vj 
*) W artość kuponu od List. Zast. nowych rs. 1 k. 9 l 7 j .
*) W artość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy r s .— k. &41/,.
4) Wartość kuponu od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 76* j

32 ;

do 5 k.

że daw ać perjodyczuie przedstaw ienia, m ają starać się 
o nabycie lub najęcie stosownego ile możności lokalu 
dla teatru . O kazuje się ztąd, że powzięto zam iar u- 
tw orzenia jednej ty lko tru p y  dram atycznej, k tóraby 
zw iedzała kolejno m iasta i m iasteczka G alicja.

* Narodni L isty  donoszą, że D r. W iatrosław  Jag icz, 
mianowany został profesorem  filologji porównawczej sło­
wiańskiej w Odesie, nie zaś w P etersburgu , jak  głosiła  
kilka dni tem u taż gazeta czeska (k tóra to wiadomość po­
dana była w naszym D zienniku z Narodrtich Listów).

* W teatrze narodowym  w P radze  daWano niedawno 
dram at narodow y Vlasta, u tw oru p. M. W ilczka. Pomimo 
ustępów efektownych, w ytw ornego sty lu  i scen patetycz­
nych, dram at ten, ja k  pow iadają recenzenci czescy, miał 
jedynie względne powodzenie. W ady tego u tw o ru 'd ra ­
matycznego przypisać należy raczej je g o  treści, niż same­
mu autorow i. E pizod rom antyczny, w którym  rolę g łó ­
wną odgryw a W lasta, nadaje się raczej do opery niż do 
tragedji. P rzy  tej sposobności nadmienić wypada, że m ło­
da i zdolna poetka czeska, panna E liza  K rasnohorska, p i ­
sze obecnie libretto  do opery pod tytułem  Vlasta.

* W  operze czeskiej w P radze  debiutow ała niedawno 
z wielkietn powodzeniem  panna W aw ra, córka redak to ­
ra  Narodnich Listów.

* Correspondance Slave donosi, że w M edjolanie wy­
szła z druku  praca em igranta czeskiego, p . M . M tnzin- 
gera, pod tytułem : Vocabolario poldg lotto di geograf ja. D o 
dykcjonarza tego dołączona jest przemowa napisana przez 
B. E . M aineri. P raca  potnieniona zasługuje na uw agę pod 
tym głów nie względem, że zaw iera mnóstwo wiadomości 
o krajach  słowiańskich, k tóre  niestety mało są jeszcze 
znane we W łoszech,

* W iadom o, z jaką  troskliwością patrjoci czescy od­
dają się w ykształceniu młodzieży, tudzież ja k  znaczne po­
stępy czyni w Czechach pedagogja gruntow na. Podczas 
gdy  młodzi ludzie 18 i 20-letni zmuszeni są pobierać nau­
ki w uniw ersytecie z wykładem, niem ieckim  w Pradze, 
wychowanie młodych panien odznacza się od k ilku już 
Lat charakterem  narodowym . Znaczne postępy widzieć się 
dają zwłaszcza w szkole dla panien (D ivci szko lą), zało­
żonej oddawna już  w P radze i zostającej pod kierunkiem  
D ra  G ablera.

raliżowany, ó-e dzieci, jedno chorej u lica Furtnańska 
J\r: 17; Dzidkowicz E lżbietę (mąż złamał nogę, od kil­
ku miesięcy chory, 3-e dzieci) ul. K rzyw e-koło  Ni 187; 
Szaniaw ską Jadw igę (la t 90, chora od 5-u tygodni) ul. 
Żuraw ia J\i 11; Chom iczewską T eklę (wdowa, 5-ro 
drobnych dzieci, w ielka nędza) ul. M arszałkow ska 
J\i 50; Sam otnego A ropa (chory na suchoty, 7-ro  d ro ­
bnych dzieci) ul. T argow a (P raga) Ni 174; S troch 
B randla (wdowa, 4-ro  drobnych dzieci, jedno  kaleka) 
ul. T argow a (P raga) Ni 164; H ans Rajzlę (wdowa, 
5-ro drobnych dzieci) ul. K ępna Ni 277 C; Cywiak 
Fajw ela (chory, 4-ro  drobnych dzieci) ul. K ępna -V 
277 Q  G rabow ską M arję (ma przy sobie 2-e sierot 
po bracie, m atkę i siostrę chorych) ul. W ołow a Ni 237; 
M arczak M arję (wdowa, 4-ro drobnych dzieci) ul. M os­
kiew ska M  288; R ajcha M ordkę (niewidomy, 3-e dro­
bnych dzieci) ul. B rukow a Ni 391; L ubelską M arję 
(lat 80, syn biedny, z 4-ein dzieci) ul. W ołow a Ni 249; 
W ieprz R uchlę (wdowa, 5-ro drobnych dzieci) ul. M u­
ranów  Ni 6; Zarębę Eleonorę (chora od . k ilku  m ie­
sięcy la t 83) ul. Jezu icka  Ni 1; O io jnacką Józefę 
(wdowa, słaba, 3-e drobnych dzieci) ul. Sam borska 
Ni 1; K unkiew icz A ndrzeja  (lat 90, bez żadnego u trzy­
mania) ul. D unaj szeroki Ni 142. _ _

* B iuro  inform acyjne o nędzy w yjątkow ej, ma ho 
no r złożyć w im ieniu ubogich najwdzięczniejsze podzię* 
kowanie 33 właścicielom aptek, którzy raczyli^ zade­
klarow ać gotowość wydaw ania lekarstw  bezpłatnie ubo­
gim  wykwalifikowanym przez siostry miłosierdzia. 
Zarząd biura uprasza o przyjm ow anie recept tych, któ­
re  będą zaopatrzone właściwą pieczęcią biura.

* Tydzień handlowy dnia 24 kwietnia (6 maja). N a targu na­
szym dowozy pszenicy i. żyta były znaczne. Ceny przednich g a­
tunków pszenicy obniżyły się o kop. 50, poślednich o kop. 60 
do 75 na korcu. Płacono za wyborową wyższej wagi rsr. 7 kop. 
80, w ostatnich dniach rsr. 8, za dobrą wagi zwyczajnej rsr. 
7 kop. 35 do rsr. 7 kop. 50, za czerwoną i p strą  wagi zwy­
czajnej rsr. 6 kop. 90 do rsr. 7 kop. 20, za średnią rsr. 6 kop 
kop. 50 do rsr. 6 kop. 75, za ordynaryjną rsr. 6 kop. 30. Za 
wyborowe gatunki żyta tak zwane piekarskie, płacono rsr. 4 
kop. 35 do rsr, 4 kop. 45, za poślednie na wywóz rsr. 4 kop 
20 do rsr. 4 kop. 35. Jęczmienia  dowieziono W isłą ilość zna­
czną, ceny słabo się trzymały. Płacono za dwurzędowy rsr. 
3 kop. 30 do rśr. 3 kop. 45, za czterorzędowy (dowożony po 
większej części osią), rśr. 3 do rsr. 3 kop. 15. Ceny owsa 
wciąż się normują podług dowozów dziennych. Płacono rsr. 2 
kop. 35 do rsr. 2 kop. 62 '/2, czasami po rsr. 2 kop. 85, gdy

6 5 ; grochu od rs . 4 k. 61 iljo rs. 5 k . 45 .

Aleksander Makowski i Sp.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI

(Sisla 2 8  K w ie tn ia  f £© Maja).
W i d o w i s k a  

W IE L K I T E A T R . —  Dziś, we środę, tr s je d ja  w 5 -u  aktach  
(1,5 -u obrazach), Hamlet- — Początek  o godzinie 7 .— J u tr o ,  we 
czw artek, d ram at A d lja M ia  LeCOUVrCttr*—  I* czar aj, we w torek, 
dawano operę  FdU St, było osób 9 2 1 .

T E A T R  RGZ.M AITOSCl . —- Jutro, we czw artek , opery  kom i­
czne A n tr e p re n e r ,  D z ie s ię ć  c ó r  n a  w y d a n iu -  — W czoraj, we 
w torek, dawano kom edję SK ^pieC , krotoohw ilę 0  CŁlcbi© j  W 0- 
d z ie , było o-sób 3 4 9 .

■ D O L IN A  SZ W A JC A R SK A . —  D ziś, we ś ro d ę /o s ta tn i  K oflr 
C e rt pod d y rekcją  A. Sonnenfęlda . — Początefc o godzinie 5 -e j. 
Cena wejścia kop . 2 0.

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w gm achu un iw ersy tetu  war­
szaw skiego) —  O tw arty  W n ie d z ie le  b ezp ła tn ie .

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  Z A C H Ę T Y  SZTU K  PnJ- 
K N Y C II. —  O tw arta co d zien n ie ,  od godziny 1 1-ej r a n o  do 5-ej 
po południu , w gią,acbu obok kościoła św. A nny. W ejście 
dn ie  powszednie kop

KURSA T EL E G R A FIC Z N E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

* Berlina, d. 27  Kwietnia .9 M aja) 187 l r .

3
2
2
2

Z B E R LIN A .
Bilety Banku Rosyjskiego. . . .
Weksle na Warszawę . . . . .

„  Petersburg 3 tygodn.
, „ 3 miesięczny

„ Londyn
„ Paryż
„ Hamburg
„ W iedeń

.“/o Listy Zastawne . . . . . . .
5'1/, , ..........................................
t»/0 „ Likwidacyjne..............................
P/o Obligacjo Skarbowe . . . .  .

Listy Zastawne Ruskie . . .  . .
5-ta Pożyczka Stieglitza .......................

„ Rus. Antj. t r. 1870 . . .
1” „ Premiowe „ 1864 . . .
Z" „ „ ., 1866' . . .

Akcje dróg Żelaznych Wiolk. Towarz.
„ „ „ W hisz.-W iedeńskiej

15 : w niedziele zaś i św ięta kop . 5.

* Przyjechali do W arszawy: obyw atele: A ratnow icz 
Erazm  z W ilna, R udzki A dolf z R adom ia, Oszkowaki 
W alerjan z Paar, Zaw adzki Ignacy  z L itow ic, M ossa­
kowski F ranciszek  z Godowa, W ykow ski W ładysław  
z gubern ji M ohilewskiej, Podow ski Ju ljan  z K utna, G u­
liń sk i K onstanty z W roczyn, G rabski A leksander z> K a­
lisza, H um m el A lb ert z Poddem bic, T rzetrzew iński J ó ­
zef z M orska, książę R adziw iłł Maciej z Z egrza, h ra­
bia M oszczeński Bolesław  z K ijow a, W ięckow ski Em il 
z Szymanowa, — kupcy: S zternberg  Szeftel z Berlina, 
Sołow iejczyk G alka z K obrynia, B rodzki A jzyk  z L ip ­
ska, E jdelsohn Zelman z Potocka.

* W dniu 2 7 ;9 )  b. m. i r . ,  chorych w 8-m iu evwjlnyol 
szpitalach: przybyło 2 7 , wyzdrowiało 3 7, um arto 5 , pozostałe 
1 6 6 6  ( m ę ż c z y z n *  81 5, kob iet 8 5 1 ) ,  z nich w szp ita lu  starozs- 
zonnych m ężczyzn 1 4 9 , kob iet 16 4. ______  ______

Obligacje Dr
„ tt i

Żyto w miejscu , 
„  na dostawę

Bydgowskiej . .
„  Tercspolskioj 

Fabryozilo-Łodzkioj 
Warszawsko-Wiedeńskiej 
Tercspolskiej . . . .

Z W IEDNIA.
Weksle na L o n d y n .............................

Paryż . . . . . .
„ Hamburg . . . .  .

Akcje Banku Kredytowego . . .
„  „ Anglo-Austr. . . .

Pożyczka Narodowa . . . . .
Lombardy .  a . . . . . . .
Lost z roku  1860  ........................

„  16*64 . . .
n Z PARYŻA.

Renta 3° « . . . . .  . •; . \
Renta W ł o s k a ...................................
Akcje Kredytu Ruchomego

Z LONDYNU. 
*Vń Papiery (Consols) ,  . .

zd. 4

żądają  pleeą

79,:;V 
!* 7i-‘/* 

88
8 7 7, 

623*/, 
80 

149 '/,
8 V. 
6łV,
69% 
57 V,

65’/,

119’/, 
1171/ ,  
92 7*

50
50%

93* ,

Ceny Targowe. 
dnia 27 Kwietnia (9 Maja) 1871 roku.,

R OD ZA J PRO DUK TÓ W
Czotwert 

rsr. kop.

Korzec od —' do 

ruble sr. i kopiejki
funt.

KU RSA T EL E G R A FIC Z N E  
A j e n  t u r y *  R u d o l f a  O k r ę t  

Petersburg, i. 27 Kwietnia (9  M aja) 1871  r.

Weksle na Londyn 3 mies..............................7 16 7 6J
„  Amstordam „ ..............................................
„  Hamburg „ ....................... ...

.....................................I ™ ' ' ’5%  Bilety B a n k o w e ......................................... . . . .
ąo/ .................................... 2-m . . .
V »  >> ”  o  ~^0/ ^ .................................. 3-m
5%  Pożyczka Premj owa wewnętrzna z r. 1864 . . .
y  j „  % r. 1866 .’ /O 71 ” ”
S°/0 „  Bus. Ang. z r . 1870 . . . . .. • r.
5°/0 Listy Zastawne Buskin
Akcje W-go Tow. dróg żeiaz. za 125 Bs............................
Akcjo Drogi Żela*. W arszawsko-Terespolskiej . . .

„ „ „ „ W iedeńskiej . . . .
Obligacje W-go Tow. dróg ż e l a z n y c h .............................

,, T eresp o lsk ie j.........................................................
„  Nikolajewskiaj . ........................................

Imperjały. 7 , . . . • > - . . *•: •
Dyskonto. . . . .  * • •

91
8’%
9D ,

146 
143 7,
100 v,
104%

112*/.
74

1(6
€ 2 2

7 %

12
.6
•>
4

36

. ! m) 
1 ‘2 °  

i 30
\*\

_  .i

Pszenica — 2 42 -  
Żyto — 232 y— — „ . .
Jęczmień 4 i 2 rzędowy. . . .
Owies . . . . . .    ,
Grykir . ....................... ,,
Rzepik lotńi . . . .  - 7. . .  7 . . . . . .
Rzepąk raps zitńowy . : . . . . . .
Siemie lniano . . . . .  i ................
Groch polrty . . . . . . .  ................

„ cukrowy .........  .......................
Fasola  ..................   i . ;il  .aSN
K a s z a  jag la n a ...................... > oś. .,.

,,z j ę c z m i e n n a . . . .
„ gryczana gruba . i . .i . .  . 
n „ d r obna . . . . . . . . .

Mąka parowa pszenna 000 pud . . . .
-n i , , u 00 ,,

u  , ,  , ,  I u  . . .  -

i i  i i  u  h  u  ■ ■ *

„  „  żytnia pyt. Nr. 1 i 3 .
J a r z y n y :  Kartofle . . . . . . .  .

„  Buraki . . . . . . . . . .  . . .
O k r a s a :  Masło świeże funt . . . . .

„ „  solono p u d ..........
Olej rzepakowy p u d .   .......................

„ lniany „  .........  •
Śledzie szkockie beczka..................

„ angielskie „ ..............
S iano.................................... ..
Słoma ................................ .. *77 p
Drzewo opal. twardo sążen kubiczne 

„  rniękic 
Olej skalny funt . .  .

D o w o zy:  Osią, Koleją i W isłą.
Pszenicy 80 ); Żyta 4, 00; Jęczmienia 1,5( 0; Owsa 1,500 korcy, 

i) Pszenica wyborowa wyższej wagi płacono rs. -  .

8 0
34
60

i5!  t ~

2

35
i  2 1

2  * 10

40
25

Cena Okowity dnia 2 7 Kwietnia (9 M aja).
Hurtowa składowa wiadro od rs. 4 k. 3 1 7 , — r9> 4 k. 32V*; garniec 

od rs. 1 k. 4: 7, — rs. 1 k. 41.
Pojedyncza szynkarska garniec od rs. 1 k. 42 — rs. 1 k . 43.
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N. D r 2175. Departament Rolnictwa 
i Przemyśli* wiejskiego.

Nu zasadzie 137 a rt. Ust. o przcrn. fabr. 
i zakł. Zb. P r. T . N I  wy U. 1857' r», podaje  
do wiadom ości, że dn ia  11 M arca  r. b. zanie­
sioną zosta ła  do niego prośba  księdza dyecezji 
K aukazkioj Pow iatu  S taw ropoU kiego, wsi P e- 
czanokonskiej, P aw ła  L ubom udrow a o w ydanie 
mu 3-letn iego przyw ileju n a  w ynaleziony przez 
niego pług.

N. D . 2012. D epartam ent Rolnictwa  
i  P rzem yślu wiejskiego.

N a zasadzie 137 a rt. U st. o przem . f  abr. i zak ł. 
T . X I  Zb. P raw  wyd. 1857 r., podaje  do w ia-'t 
dom ości, że dn ia  28 -go S tyczn ia  r. b. zaniesio­
ną  zpstała  do niego prośba  R adcy H onorow ego 
A leksego Je rm o ło w a  o w ydanie mu 10-letniego 
przyw ileju na  sposób przygotow yw ania nowego 
użyźniającego naw ozu pod nazw ą ,,K ościoziem .”

N. D . 1763. Departament H andlu]  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . ^Zb. P r. 
T . X I) , podaje do wiadomości publicznej, że d. 
20-go L utego  r. b. zaniesiopą została do niego 
p ro śb a  dym isjonow anego tSztabs K apitana  Po- 
rochow'3!zczykowa, oraz chem ika J .  K uczera, 
o Wydanie im 10-letniego przywileju na spo­
sób przygotow yw ania cem entu hydraulicznego.

N. D . 2013. D epartament Rolnictwa  
i  Przem yślu Wiejskiego-.

N a zasadzie J137 art. T . N I  U st. o przem . 
fabr. i zakł. Zb. P r . wyd. 1837 r., podaje do 
wiadom ości, żo dnia 2-go M arca  zaniesioną* zo­
sta ła  do niego proś ba przysięgłego pełnom ocni­
ka Ciem kow skiego, o w ydanie jeg o  pełnom oc- 
dawcy, w łaścicielowi dóbr G ubem ji Radomskie} 
Rom anow i CichoW skierau 10-letniego przyw i­
leju  na  system at u lepszonych narzędzi ro ln i­
czych i na  przyrząd tló  Badzania karto fli, pod 
nazw ą „siewńild.” * , .

N. D . 2008. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 146 a rt. U st. P rzem . (Z b . P r .  
T . X I) , podaje do w iadom ości publicznej, że d* 
9 -go M arca r. b. zaniesioną zosta ła  do niego 
p rośba P u łkow nika  I l in a  i cudzoziem ca B enke 
o w ydanie im lQ rletniego przyw ileju na  udo­
skonalony  d rukarsk i sposób drukow ania czcion­
kam i m app, planów , rysunków  i t. p.

N . D . 20Ó9. Departament Handlu 
t  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. U st. P rzem . (Zb. P r . 
T . X I) , podaje, do publicznej w iadom ości, że d.
9 -go M arca  r. b. zaniesioną została  do niego 
p rośba dym isjonow anego P odpu łkow nika  Ram* 
ste ta  oraz A sesora K ologjalnego H elstrem a 
o wydanie im K M eihiegb przyw ileju n a  sztyfty 
szczególne} k o nstrukcji ze s ta li lub żelaza do 
podeszew.

N. D  20 1 0 . Departament Handlu 
i  Rękodzieł)

N a zasadzie 145 a rt. U st. Przem . (Zb. P r. 
T . X I ) ,  podaje do w iadom ości publicznej, że d.
14-gÓ (jTTldflta 1870 *n T H m esioną-została  do 
n iego pTośba p. K aupe o w ydanie cudzoziemco­
wi B raunow i 3-letniego przyw ileju na  udosko­
n alen ia  w urządzeniu poduszek i podszypników.

N. D. 2011. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. P r . 
T . X I) , podaje do publicznej wiadomości, że d. 
5-go M arca  r. b. zaniesioną zo sta ła  do niego 
prośba  p. K aupe o wydanie studentow i M oskie­
w skiego uniw ersytetu A . W inklerow i oraz k an ­
dydatow i A . Cytowiczpwi 10-letn iego przywile- 
u na  sposób uty lizacji spożytkow anej czyli Uci­
śnionej pary.

N -L j. 1753. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t. U st. P rzem . (Zb. P r . 
T . X I), podaje do w iadom ości publicznej, że d. 
20-go L utego  r. b. zaniesioną została  do niego 
p rośba  M agistra  Byczkow a o w ydanie mu 5- 
letn iego przyw ileju na  sposób przygotow yw ania 
k iełbasy  grochow ej oraz su chara  grochow ego 
d la  zupy.

N. D . 1754. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. U st. P rzem . (Zb. P r  
T. X I), poduje do wiadom ości publicznej, że d 
25-go L u tego  r. b. zaniesioną została  do nie­
go prośba szlachcica M ik o ła ja  P uszkarew a o 
wydanie mu 3-letniego przyw ileju n a  nowe apa­
ra ty  ośw ietlające.

N. D. 2159. Sad  Kryminalny w Kielqach.
W zastosowaniu się do y U k a z u

z dnia 25 Kwietniu (7 jM.uj,ij) 1850 r. i po.Lano* 
wieain byłej Rady;A*dminislrae-vjp.^j z dn a 16 
(28) Października 1850 r., Majera Pa-
piermana mieszkańcu miastu LhniiMmiVa,. sa- 
mowoinir bez pozwolenia »•*. -granicę
kraju wyszłego, w mieście lioiijyniti przebywnó 
mającego, aby w ciągu miesjvcy’H^ą<ji>i,-/)<i.daty 
zamieszczeni!' po raz trzeci jr.luiej syęgo wezwa­
nia w Dzieuniku W arszewskim do Królestwa 
Polsk iego powrócił i .czy t • óśoblSrJi*? 6?v przez 
władzę policyjną o f owrocić swym Sąd K rym  - 
nalny zawiadomił, iul» też |w tymże przeciągu 
czasu usprawiedliw • iiie prjwodów niepewróce- 
nia dotychczas do kraju i»a piery/ótjie władz 
tutejszych przez pisma publiczno wezwanie, 
Sądowi Kryminalnemu i:ad3słftl, gdyż w razie 
nieuczyuicnia zadość m 
ściągnie na s i t b o s ’.u ik i
ksu zagrożono, to je s t  skakany  zostanie na  po
zbaw ienie w szelki h praw 
z obrębu państw a w ygną ni 
wolnego n a s tę p n ie  powrotuf

jizem u sw.eawaniu,
: t. 310  i 3 l l  Kodę-

b -zpowfotne 
w razie sarno- 

do kraj-ii pil. dbj-
ściu do prawomocności zapjaść mającego wyc^( 
ku, zostanie zesłany na ośY dlenie w Syberji* *

łyielce d. 24 Marca. (5 Kwietnia) 18T1 r. 
za Prezesa, 8 ęd. ia Źóchowski.

Po łpisr r?, Domański.

R E G U L A C J E  MY • U B O C Z N E .

y C T P O fL C T B O  ł I I lO T E K rh .

N. D. 26  HU. Sąd  Póka/u w Mławie 
Wydział HypAteczny.

Ogłasza że regulacja noiwej hipoteki:
1. Nieruchomo.ći w mfeście powiatowem 

Mławie, to jest: domu z zabudowaniami i pla­
cem przy ulicy Płockiej plod Nr. 73, i dwóch 
domów z placem przy ulicy Szkolnej Poświę­
tne zwanej pod Nr. 200, do sukcesorów po 
Janie Oloff należących, j

2. Części wsi Nidzgora Krzy wkcwizną zwa­
nej z polem i łąkami naj Kuczbółgu przez 
Antoninę z Bagińskich i. Jana małżonków 
Kierskich od W alentego Krzywkowskiego o 
kup mnych. ._ ft

3. Płusy gniutu na ws K ocięcinie Bco 
dowym Krzywki zWańfy, dawniej po Łukasza  
G-oszczyńskiegonastępnie Każimieóza Kocię- 
ckiego a obecnie do Michałyt j.Kotarzyay m ał­
żonków Kownackich należącej, i

4. Części ziemi na wsi Cjlszewie, "Stenclach 
z nabycia od Szymona i W awrzyńca tyraci 
Borzuchowskich pochodzącej,' oraz sześciu  
zagonów gruntu z łąką n» tejże wsi, to jest; 
cztery zagony z ł+ką zaczynające się u drogi 
Bołąkowskiej ii kończącą u rzeki; zaś dwa 
zagony od tejże drogi po [drugiej-stronie za­
czynające się a kończące ąig u paśnika Sza- 
jer zwanego z nabycia oij Lud wiki Żmijew­
skiej pochodzących, wz$zystkich do Pawła 
Olszewskiego obecnie n tlejż ty c h

W szystkich powyższych) "nióruchornośći z 
okręgu Mławskiego giiberiiji Płockiej, odbę­
dzie się w Sądzie tutejszyrfi. mianowicie: n ie­
ruchomości wyżej pod Nr. 1 wyriiienionej w 
dniu 17 (29) Sierpnia r b ,  częścj na w3i 
Nidzgora pod Nr. 2 w duih i.8 (3ÓJ Sierpnia 
r. b , a nieru komości podiNr. 3 i 4 wyżej o 
pisanych w dniu 19 (31) łierpnia t. r.

Wzywa przeto interesantów ażeby w termi­
nach tych prawnie stawili się pod skutkami 
prekluzyi z art. 154 i 160, prawa o hipote­
kach z r. 1818, i dalszemi z tegoż prawa wy­
nikającemu

W łaściciel zaś jeśli się nie stawi utraci 
prawne dobrodziejstwa względem swych wie­
rzycieli i ulegnie karze prawem przepisanej!

Ogłoszenie decyzyi co ;do wszystkich po­
wyższych regulacji nastąpi w dniu 20 Sierpnia 
(1 Września) r. b.

Mława d. 21 Kwietnia (3 Maja) 1871 r.
Podsędek, W. Lobert.

N. 1). 1756. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. Ust. P rzem . (Zb. P r .  
T . X I) , podaje do wiadom ości publicznej, że d. 
27-go L utego  r. b. zaniesioną została do nieg 
p rośba  p. K aupe o w ydanie cudzoziemcowi 
D odż owi 10-letniego przywileju na  ulepszenia 
w m aszynach do w yrabiania gwoździ.

N. 19. 1756. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. Przem . (Zb. P r . 
T .  X I ) ,  podaje  do w iadom ości publicznej, że d. 
4-go  M arca  r . b. zaniesioną została  do niego 
p rośba  Radcy D w oru P rid b u rg a  i R adcy K o le ­
g ialnego Szpakow skiego o wydanie im dwóch 
3-letn ich  przywilejów.- 1) n a  lam pę do palen ia  
e teru  naftow ego, spirytusu j  t. p. ciał lo tnych  i 
2) n a  a p a ra t zastępujący szk ła do lam p i zasto­
sow anie go dó ośw ietlania h a  otw artem  pow ie­
trzu , bez la ta rn i.

N. I). 1757. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st.JjPrzem . (Z b . P r . 
T .  X I), podaje do wiadom ości publicznej, że d. 
23-go L utego  r. b. zaniesioną zosta ła  do niego 
p rośba  pp. J a rm a ta  i O stenhejm a o w ydanie im
10-letniego przyw ileju na  sposób w ydobywania 
k le ju  z odpadków  rybich.

N . 11. 1758. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. l i s t .  P rzem . (Zb. P r . 
T . X I), poduje do wiadomości publicznej, że d. 
22-go Lutego r. b. zaniesioną została  de niego 
p rośba  p. K au p e ,_ o  wydknie cudzoziemcowi 
H en ri 10-letniogo przyw ileju n a  ulepszenia w 
broni palnej i ładu n k ach  pustych.

N . 19- 1760. Departament Handlu 
i _ i  r Rękodzieł.

N a zasadzie 145 o rt. U st. P rzem . (Zb. P r .  
T . X I); p o d a je 'd o  wiadom ości publicznej, żo <1..
15-go L utego  rj b. zan iesioną została  do niego 
p rośba  dym isjonowanego P odpułkow nika  N. Sy- 
tenko  o wydanie mu 5-letniego przyw ileju na  
pneum atyczny ap ara t sygnałow y d 'a  dróg źela- 
anych. W>i,l aswO jJ : , l  #inoinnp»ę

N. 19. 1762. Departament H andlu
i  Rękodzieł, . .  „ v (

N a zasadzie H 5  ą rt. U st. Przeyn. (Zb. P r . 
T . X I), pódajń db w iaio iności publicznej; że d.
16-go Lutego r. b. zaniesioną zosta ła  do nie­
go prośba  p. Kaupe; o w ydanie B egestratorow i 
K olegjalnem u N . S ach a rowowi 10,-letnjego 
przyw ileju n a  n ity  ulepszonego dfzW żetlla 'z 
m echanicznem l m utram i.

H . D . 25X5. S ą d  Pokoju Błoniu.
Z powodu żądan ia regu lacji nowej hyco- 

tek i: i V  .
N ieruchom ość osada w łościańska w M ałej 

wsi folw arcznej, w Pow iecie Sochaczew skim , 
G ubern ji W arszaw skiej, O kręgń  8 ądu F ókojp  
w Błoniu pod Nr. 21 T abeli -L ikw idacy jnej 
położona, p rzestrzen i g ru n tu  morgów trz y n a ­
ście, prętów  dwieście p ięćdzies ią t m iary nowo- 
p o lsk ie j w ynoszącej z zabudow aniam i.

Zaw iadam ia s trony  in terąso ifane, żo takowa 
reg u lac ja  w d, 26 L ipca (7  S ierpn ia ) 1871 r. 
w Sądzie  tu te jszym  nastąp i,

W zywa je  przoto , ażeby do takow ej osobi­
śc ie  albo przez pełnom ocników , urzędow nie i 
szczegółowo do tego um ocowanego zgłosili się, 
żądan ia  swe i wnioski do pro tokó łu  regu lac ji 
podali i w dokum en-a prawa ich udow adniające 
zaopatrzy li się.

O strzeg a  ich oraz, że niczgłaszający się w 
term in ie  do regu lacji podpadną: skutkom  pre-
k luzji w a rt. 154 i 160 ustaw y hypoG czuej. TjfiJj>. 16 tr., aubopn r i ie 'p i  47

roku l 8 lB prxepiaanyrM.
Jeżeliby  właściciel aierudioraoJWi wyw >!a‘ 

nej w term inie do regu lac ji ^Ye to­
na  żądan ie k tóregokolw iek) Łin^e oseiitów, na 
karę od rub li srebrom  1 kop. 50 do ra b li s r e ­
brem  7 kop. 50 skazany} zostau ie  i p o ­
d ług  artyk. 150 tegoż p ra tra , u trac i wszelkió 
dobrodziejstw a praw ne względem gwyeh wie­
rzycieli.

O głoszenie d ecyzji, j a k i  w ek u tak  re g u la ­
cji w ydaną będzie nastąp i jw dniu  2 8 -Lipca (9 
S ierpnia} I87L  roku ,n a  pybllcznem  pojiedze 
nm  Sądu tu te jszego  i  od tegoż dn ia  czas do 
odw ołania aię od niej upływ ać zacznie.

Interesenci przeto bez dalszego wezwania, 
W tymże dniu ogłoszeń;a j ij  przytomnemi być 
winni.

Błonie dnia 1 jo (2 8 ) K wietaia 1871 roku.
Pod sędok,; • (5 ogo le .v sk i.

L I C Y T A C J E . l o m i .

N . 19. 2618. H uAbcK iii B a n /a ,i 
Ciimi, uu-ŁHUJiiieTb bo uceoóm ce cBkąSnie,. 

■liro 30 cero A npliaą  (1 2 Maa). naHijiiąą o,-f, 
10 HacÓliT, yTJła, tijpfiTh hpOMhBOAHTbCH B*b 
imonTi, b l  ujmcyTCTBiii AćnyTiiTOB-b o i-t  
KoHTjiojibiiofl. u KnaeHHoK BapulaBpKtSsT, 
IhiatiTT, u y ó zH'luue ąacBAanio, jjih iipót<3
poaęa-pą . THjiaajii. u,epTH»HKdTPB> Lilt, A,. 
BunymcuHHx'L bt. aawf.BT, óOjBrńuifi b t# -  
pitror iloJhCKaio SaSsm, . ni, 2-2,500,000 py-
Oji-il

I’. BapmaBa, 23 Anptja 1871 roja.
B m te  IIjji A 'lig .i 're J i,  II.uik u ,

Baym aj)Tem.. 
II|iiiBBTC.i!. K itinicjiipin, 

ł[liąiiO|UtMB O o iltil HHUtb, M uayjicuT ..

N , D 2261 . ll.to ttK u e  I 'y tle p n o K n e  
■ U p a ti.tem e .

Ha oOHOBiiHin atypBUdtHaro nocTaiiOBjieiiia 
cocTOÓBmarocH n-b 6 netih A n p f t ja , cum-l 
o ó b h b .ih g tch , wro 3 ( i 5 )  Maa c. r . hi. 3 ua- 
ca iio liOJiyAHH B t  upacyrcT B iii I la o u ita ro  
I ’yOepucKaio, U p aB aca la , ó y g y rb  upOHSBO- 
AUTbca uyó jH tH H e T opm  (in  m inus), nocpe^- 
cTEóii b 3 ancaaT aiu ii.ix i, o6i,aBaeHi{l, Ha ot- 
ąaay  c b  uoApaąa bu HkxaHOHCKOai. y ’LaA'h
c jk ą y io m n x ^  jiąópTi,: 

I', f i l l  llOCTpÓłł Kt> 11m occcS uoH  AopbrH no 
a a iip a iia e H iio  n a b  M jubu a e p e a t  l lp a c H U u ib  
b t ,  U y-irycK T , Ha upoT asie iiiH  3 31I, 5/ SC0 B ep., 

■OB Beuzax ki'AepeneHb Kijriouieflo in l ly « t» n e ;  
-Ha fBHaii OT'i, c.M.hT,HpS eyu »u ..7 ,97^ ,p ., ga-'/j 
'kon. • ' I  '■ "  e  I *

2 . H o iiocrpphK'k yaacxita ' uioccehuoh go 
porn u o  H anpuęjieH iio  1137, MaaBW bt. n y a :  
Tycki. i i i  'a eM ja x tl; jjepEBehb rpysycK Ł h 
B hcłhcbo H ap jpęęg rpaącT li*  1 " ’ i^.oe -Bupcfb, 
HawnHaa o rb  cjcethoŚ cyMau 2,587 ,i. 5 1 3/^ k.

3 n o  póiÓHfHO-Jy ncu p aeieB iió  B t  Tenet 
pin T p efb  :4 5“ /m 0 ^epcTT., Mapbcko;
H yjrycK oS ryóepHcitoH uiocceSHoll joporit, 
HaaaHaa 0Tb chBthoH cjm siu 301 pyó. 34 '/t 
VtfjO,. j 0 j . |  - - . y,

4. HoaysKa AOpoatHbixi. hhctpyhehtobt»  
ąaa peMOBTapoBKH M jan czo  IlyjTycKOh I’y- 
OepucKuit ąopoi H, iia innaa  o tb  chbthoII cyu- 
uhi 11 p. 35 HOn.

h 5. l lo  nocTpoSB'h ąepengHHaro b ooth  a  
5,-a a a a en u u x b  /rpyoi, Ha M.iafiCKO-Ilyjn-yc 
koS moccefiHoS 1'yócpHcaoH jo p o r t ,  HanH- 
naa o t t ,  catiTH ol flyMHU 765 p . 35 a , a bo- 
obipe orb  c.yuutn 11,1)37 p. 99*/ł 9tou.

JKeaaiomić TOpóoBaTbCH 0-6a 3aHu npmio- 
('^.T^yt'b^joAataeawub Q^>aBjeHiaa'b pocjmc 
mi n i 3H a ie 6 c r B i ,  jA O CTOBlipatoipia 0 lipH- 
H H fla OhUMB Tipt'MUIlHblXT, 3a J 0 l 0 B-L, pailHH- 
iojpijsęaJ/^^agTU  cal.jipiołł cyniibi aajiaqHW- 
mh a eH bm .ua, J 0 KBHS:tnioiiHUMa anćfaM H , « JK  
HHbiMH ójMaraMU U nuep ia  jiuóo UapcTBa no 
n a p  11 n a x eJ i.H o h  u 7. hT.

flpogcTaBjiaeiitia bt, 3a.torx npoueHTHbia 
óyisarM, aoaatHhi óbi ra Cb. upaHaAaeatauiaHH 
Kb hinn, TeKymiitiH itynoutiMH

IloApofiHiJH y ć a o n ia  T Ó proB b a  cu liT b i, mo- 
r y t>  ÓtjTb )>aacaia.Tpuuacuiu eaeAueiiHp, hc- 
KJioHaa upa3AanMHi>ixT, jHeił, bt, Aamhhh. 
CTpaTnBHOMT. OTjUjieHiH I'yCepHcaarO n p a -  
B jeu is.

n o ja B a e M u a  oó-bH B aeH ia aojwhm  ó u T b  co- 
OTaBjcHa no npacarneHOil y cero »opuTi a 
uacaHbi 11a vepfioBofl by  Mark 70 non a o c to -  
h h C tb t .  O f e b f l S A e a i R  9th  S y j y T t  npiiH iiM aTb- 
oh U citp eT u p enn . npacyTCTBiii I ’yO epucK uro
OpuB-icHtu # o .3 qacoB’b. pjt.iiOHiiręibHO roro
AHH, K Ofdpkl' HtisHaUeiłli JAM TOprÓR-b,’ itbX’lH- 
HHtrsse. u ocjb  3Toro cpona upamiTU He Gy- 
nyr-b

T. IlaotiKTi, AnpHaa 8 ;Ah« 137'1 roąa.
3—3 . 3a CoBjhTHUKa, (. . . . . .  .).

'h o p m i ob'biiiijieBix.
Bcjit.ącrBie ayChadaiiia I ljo n im ro  PyóepH 

cuaro IIpuBJenui o rb  . . A n p h jii c. r. 3a N.
. . . .  CllM-b OÓbHBJ TO, HTO OÓHSyiOCb B a a T b  
c'b uoA pH ta paóO TU  110 pĆKOHTHOMy cogepaiit- 
Hiio B l TCHCHIH [3 Jt ttTT, lUOCCftfiil IJX1, jopor b 
1- r o  p a s p i i j a  ». u O K ju ay  A opoffiiruxb  HHCtpy- 
n e H iO B i, a  TaBate uo  n o cT p o S ttli 2-xt> y q a c r -  
KOBb uroccehH oh  jo tp o rn  1- r o  p a s p u j a  A opo- 
rn  a nocT pofiH li jepeB H H H aro  MOCTa n 5-th
KHUCHHblXb Tpyób Bb l(llXillIUBCKOMb I'tS/lk
corxaCHO yTBepizAeHHUM i c u tT a M b  s a  cyM ay 
( s A h c b  n o a u a a T b  c y u u y  m i w p a w n  h  u p o n w c b i o  
HHase c h t . t t , ) ,  c i  cofiśio jeH icH T i B c t x b  x o p - 
r o B b i x b  ycżO Biłł H a s H a u e i i i i b iK T ,  ąxa H a c T o a -  
m a |0  noflpHjo, .

Bb yjocTO ętpeH ie » o  toio, n o  mhoio bhc- 
ceHb BpeHeHiiuH s u jo it , b% KOjHuecTBt 000  
p. (hfltcb nÓKiśarb cyMMy mi*paiiH h np'o- 
nncbto), upnxaraio itBHTaimiio N. K!i3iia'ieH- 
cxBa. M tc to  uocTOHliHaro wHTejbCTBa »ioe- 
ro b v X ,  UHcam, in, N ., zixeaiia, *hh, 1871
V. ęilsłff, OTueCTfio u itanium ).

3 . D. 2625. C b j. te i f i to e  t 'j t i r p u r tc o c  
l lm w .U H it ,

Bj, BpircyTcitiH ChU$ii*tM 0 1’yóepHCKaro 
UpaB-reiiia, 19 ( 3 l )  Man 1871 f., Bb r a t i  co  
nojivjHH, ó yjyT b  npOH3BOAHTbcH Topi-H, uo 
cpegc.TBOvb BaneqaTUHiibixx, oóbHBjeHifi, hh 
OTju'iy e x  u p u p ia  p a ó o T b ,  no no.-rpoHKS, 
corżacHę yxBcpHtjehhoS I’ydjepHCitHMb Xlpa- 
Bxehiea-b 17 MapVa'1871 r. c n b x t, Bb Teqe- 
Hilt 1871 r., KaMCHtrato Anyxb-aTasniaro sona  
Bb r. ObsabUti'Bqepnli, jaa nd cTiiato iiep so  
BHaro IlpaBOc-iaiiiiaro. upnqra. 3a CMbTiiyio 
cyMMV 8,504 pyó. 66 it. h i.o nocTpoHicn .it, 
Toscb jdyxyiKaro 1872 r ., .papun na cywny

N. D . 2 5  iO. S ą d  p oko ju  w P yzd ra ch *a ' • 
Z powodu żądanej nowej, reguLucji hypoteki 

d.omu murowanego, apichraa i innych zabudo­
wań pod N*', 65 w osadzie Zpgorów położonych, 
jo  Lejba Sztyftera. Oamu m asir murowanego 
piętrowego pod dachówką, dawniej-pod Nr. 24 
30 tciaz 26, w rynku miaota 1'owiatowego S łup­
cy położonego, do Stanisław a b ep lew sk iego  
należących. , j

Uwiadamia inAeKesentów, [iż regulacja ta od­
bywać się b .d zie  tu w Sądzić dnia 19 (31) L ip­
ca 1871 r. ó godzinie D oj ramo, aa który stro­
ny w dowody zaopatrzone pod prokluzją z m o­
cy art, 134 i 16(9 prawa hyp, z roku 1818 sta­
nąć JUP.ny,_ ‘   i

Niostąwający ulegną karżo rsr. 7 kop. 50
i utracą prawa dobrodziejstwa względem  swych 
óieróyciell. j

Termin do ogłaszania decyzji oznacza się na 
dzień 24 Lipca ((i Sierpnia); r. b. od którego 
prekluzja rachować się będzie.

Pyzdry dnia 16 (28) K w ietnia 1871 roku.
Podsędek, F ija łkow sk i.

. . . . .  _ - i Ł f  i-j in  s i - f i t  Iw 110 Bk*,
MÓnfeiriio^iKopą 499 p. 61 % Koii., u Bcei o ’sa 
oóiHyrf)>yM zy 10,184 p. 21) Vj’ non-

ilifeąaóóińih yqacTnihmxi,m ,  Toprax'ią AOJ-
» « u inpeAciąBHTŁjnpejb b m u ic ;osjuiqeiiHUMb 
cpoKÓsib, a uxeHHO są  ąojiqacą s'o T oproni, 
im jiyitit Ct it|ifxapH ńpHcyTCTBiil, saniTian 
11 bill OÓbHBIieHiR HAnHClIHHWH nO yCTŚHOBJIeH' 
HoiłiśopBh aa rcpóoBoh óynart, 70 K outeq- 
Haro_ AOCTOHHCTBą, bt> K oxopsixb npe^jto- 
steuBaa cystua, jozasHa ó b i T b  HanncaHa upo 
nHCbio, ó e a b  noABJictosb. C sepxb  TOro, 
h i  oÓbfiBjreHiip cab jycT b  wpn.ioin«tb: a) ka- 
coByio kb H t  a hu i :P no B3iiocl).3ajora, paFM - 
lomarocii * / ,o. nacTH cuU tboi. cywsiu, t  o; 
1,018 p. 42 son .; 6 )  rHibjcłicKOO CBH.Htxexb- 
ctb o , yeTaHOBJieHHoe Bficoua^Uie' yTBepiK- 
AeHHHMb noaowcHicMb o nom.nuiaxn. sa npa- 
BO TOpi'OB.lH H hpOMI.lCJiąj . . .

IIojpOÓHblH yCXOIliK, 0 HUlHOIHHKn, np0H3- 
BOAHTbCK xopraxb , uostHO pa3CJiaxpHpąxb 
Bb AAMnnHCTpaTHBHOjib OTj-Baenin Pyóepir- 
ckubo IIpaBnefliH ,. bo b ,1j npney tctbchiiuc 
A«h.

I’. CbAJierib, 22 Anp-hjia 1871 ro^a.
1-1-3 . COB'hTHHK'b, .).

N . D. 2525: Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje shj do wiadomości powszechnej, że w 

dniu 13 (25) Maja r. b. o godzinie 12 w po­
łudnie odbędzie się w sali licytacyjnej Magistra­
tu licytacja in plus przez opieczętowane de­
klaracje na dwuletnio t. j. od d. 19 Czerwca (1 
L ipca) r. li. do tegoż dnia i m iesiąca 1873 
roku wydzierżawienie posesji Nr. 285 w W ar­
szaw ie przy ulicy Rycerskiej położonej, na 
rzecz zaległych podatków zajętej od snmy dzier­
żawnej na rs. 69 wyraźnie na rub.sreb. sześćdzie­
siąt dziewięć rocznie ustanowionej w warunkach 
zamieszczonej i do niniejszej licytacji podanej..

Mający przeto zamiar ubiegania s ię  o ta­
kową dzierżawę mogą złożyć w czasie i 
miejscu wyżej oznaczonym na ręce p. o. P re­
zydenta miasta opieczętowane deklaracje, na­
pisane na -papierze stemplowym ceny kopie­

je k  30, podług Wzoru niżej zam ieszczonego, a 
w tych wyraźnie literam i bez skrobania, po ­
praw ek i p rzekreśleń  wypiszą postąp ioną  przez 
siebie sumę dzierżaw ną rocznie.

N adto  do dek larac ji winien być dołączony 
kw it kasy,G łów nej E konom icznej'm iasta  W ar­
szawy na  złożone w tejże vadium w ilości.rs. 12 
i na  koszta ogłoszenia rs. 12, k tó re ńieutrzym u- 
jącem u się  przy licytacji natychm iast zWrocó- 
ne będą.

lfliższe w arunki dotyeząbe w m owie będącej 
dzierżaw y, są do p rzejrzen ia  w. W ydziale A dm i­
nistracyjnym  M agistratu , każdodziennie, w yją­
wszy dni św iąteczne.

.W zór do dek laracji
W  skp tek  Ogłoszenia z dnia podaję n i­

niejszą dek larac ję , moćą k tó re j podejm uję się 
zadzierżawić posesją N. 285 w W arszaw ie p rzy  
ulicy R ycerskiej położoną, na  la t dwa to 
jes t od dnia 19 Czerw ca (1 L ip ca) r. b. do te ­
goż dnia i m iesiąca 18T3 r. ofiarując za t a ­
kową dzierżaw ę rocznie rs. N. N. (w ypisać l i ­
teram i) poddając się wszelkim obowiązkom  i 
zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych za ­
mieszczonym.

K w it n a  złożone w kasie G łów nej E k o n o m i­
cznej m iasta W arszaw y vadium w ilości rs. 12 
i na  koszta  ogłoszenia rsr. 12 przy niniejszem  
załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N N . pisałem  dnia 
NN- m iesiąca 1871 r:

(p o d p isa ć  wyraz’n ie  im ię  i naż-w iśko).
W arszaw a d. 19 K w ietn ia  (1 M aja) 187 I r. 

p. Ó. P rezyden ta  
Jeneralnego.^ztabu ,{. ....

. Je n e ra ł-L e jte n a n t, W itkow ski.
1 8 ża-Naczelnika KaiicelArji Prioiiaszko.

N. D . 2 5 1 1 .: Magie trat Miasta Warszauty.
.P o d a je  się do wiadom ości pow szechnej, 'że w 

dniu 12 (24) M aja r.'b. o godzinie 12 w po ­
łu d n ie , odbędzie się w sali licytacyjnej M agi­
s tra tu  licy tac ja  in plus przez opieczętow ane 
d ek la rac je , na  trzy letn ie  to je s t od dnia 1* 
C zerw ca (1 L ipca) r . b. do tegoż dn ia  i mie­
siąca, 1874 ro k u  w ydzierżaw ienie posesji N r. 
158 w W arszaw ie przy ulicy Gołembioj p o ­
łożonej, n a  rzecz zaległych podatków  zajętej, 
od sumy dzierzaw nej na  rub . sr, 280 wyraźnie 
na  rub li sr. dwieście ośm dziesiąt rocznie ustano­
wionej, w w arunkach zam ieszczonej i do n in ie j­
szej licytaqji podanej.

M ający prz'cto zam iar ub iegan ia się o tak o ­
wą dzierżaw ę, mogą ź łó ły ć  w czasie i miójscu 
wyżej oznaczonym  na ręce p. o. P re zy d en ta  M ia­
sta  opieczętow ane dek larac ję , nap isane na  p a ­
pierze stemplowym cepy kopiejek  30, podług 
wzoru niżej żam ićśzczóhegó, a  w tych wyraźnie 
literam i bez skrobania, popraw ek  i p rzekreśleń  
w ypiszą postąp ioną  przez siebie sumę dzierża­
w ną rocznie.

N adto  do • d ek larac ji winien być dołączo­
ny kw it K asy Ekonom icznej M iasta  W ar- 
szatjry na  zwożone w tejże yądjum  w ilości rsr. 
30 i n a  koszta  ogłoszonia rs. 12, k tó re  nieu- 
trzym ująeem u się przy  licytacji natychm iast 
zw rócone będą.

In n e  w arunki, dotypzące w mowie, będącej 
licy tacji są do przejrzonia w W ydziale A dm i­
nistracyjnym  M agistra tu  każdodziennie wyjąw­
szy dn i św iątocznycii.

W zór do dex laracji.
W skutek  ogłoszenia z d. podaję n in ie j­

szą d ek larac ję , m ocą której, podejm uję się za­
dzierżaw ić posesję  N r. 158 w W arszaw ie przy 
ulicy Gołem biej położoną n a  la t trzy, to jes t 
od dnia 19 Cźerw.ca (1 L ipca) r. b . do tegoż 
dnia i m iesiąca 1874 .r., ofiarując ‘za takową' 
dzierżaw ę roczn ie  rs. N . N. (w ypisać lite ra ­
mi) poddaję się wszelkim  Obowiązkom i za- 
strzbżęniom  w w arunkach  licytacyjnych za­
mieszczonym.

Kwit na złożone W Kasie Ekonomicz­
nej Miasta Warszawy vadium w kwocie rsr. 
30 ij na koszta ogłoszenia rs. 12 przy niniejszym 
załączam.

S tałe  moje zam ieszkanie w N.N. pisałem  dnia 
raca J871 r.

I (podpisać w yraźnie imie i nazw isko) 
W arszaw a d. 8 (20) K w ietn ia  1871 r. 

p. o .'P rezy d en ta  
Jen era ln eg o  Sztabu, 
Jen era ł-M ajo r, W itkow ski.

za Naczelnika Kancelarji, Pronaszko. 1 —3

N. D . 2518. Magistrat Jliasia
I fFw w tiw yX biadvib .

Podaje się  do wiadomości powszechnej, 
że w dniu 11 (23) Maja r. b. o godzinie 12 
w południe odbędzie się w sali posiedzeń 
Magistratu licytacja in plus przez opieczę­
towane deklaracje na trzyletnie tp jest od 
dnia 19 Czerwca (1 Lipca) 1-871 r do tegoż 
dnia i mca 1874 r. wydzierżawienie posesji 
Nr. 1263/4 W Warszawie przy ulicy Nowy 
Swiatjpołożonej na rzecz podatków zaległych 
zajętej od su ry dzierżawnej na rsr. 2,183 
wyraźnie na rubli srebrem dwa tysiące sto 
ośm dziesiąt trzy rocznie, ustahowioriej w 
warunkach zamieszczonej i do niniejszej l i ­
cytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się  o ta­
kową dzierżawę, mogą złożyć w czasie i 
miejscu wyżej oznaczonem na ręce p. o. 
Prezydenta miasta opieczętowane deklara­
cje, napisane na, papierze stemplowym ceny 
kopiejek 30 podług wzoru niżej zam iesz­
czonego, a w tych wyraźnie Jiterami beż 
skrobania, poprawek f przekreśleń wypiszą 
postąpioną przez siebie sumę dzierżawną ró- 
esnafo'teiB  a - 8  y id o a  śiiti) yj*i,

Nadfa do deklaracji winien być dołączony 
kwit Kasy Ekonomicznej miasta Warszawy 
na żłożope w tejże vadium w (I ści rs. 250 i na 
koszta ogłoszenia rB. 1V, które nieutrzymują- 
cemu się przy licytacji ńatychmiast zwróco­
ne będą. ,

Inne warunki dotyczące w mowie będą­
cej licytacji’ są do przejrzenia w W ydziale 
Administracyjnym każdodziennie, Wyjąwszy 
dni świątecznych

W zór dp deklaracji.
W sk u tek  ogłoszenia z dnia podaję 

nfnijejszą deklarację,* mocą której, podejmuję 
się  żadzierżawić posesję Nr. lz63/4 w War­
szawie przy ulicy Nowy Świat położona, na 
lat trzy to jest od dnia )9  Czerwca ( Jl; Lipca) 
1871 r. do tegoż dnia i miesiąca 4874 r , 
ofiaiując'' za takową dzierżawę rocżnió rSć. 
N. N- (wypisać literami) poddając się  w szel­
kim obowiązkom i zastrzeżeniom w warnn 
kach -liftytaqjjnych zatniesz,ęzonym.

Kwit na złożone w Kasie Ekonomicznej 
miatta Warszawy vadium w kwocie rsr. 250
1 na koszta ogłoszenia rs. 12 przy niniejszem  
zrłączam .

Stałe irioje zamieszkanie w N N ., pisałem  
dnid -S N . 

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko)
Warszawa d. 19 Kwietnia (1, Maja) 1871 r. 

p. o. Prezydenta, 
Jeneralhego-Śztabu, 

Jenerał-Lejtenant, Witkowski.
2 3 za Naczelnika Kancelarji, Pronaszko.

N. 1). 2515. Magistrat Aluu.a
Warszawy.

Podajo się do wiadomości powszechnoj*, źe 
«rdqiu 11 (*i3) Maja roku bie},. o gódziuie 12 
w południe, odbędzie się w sali licytacyjnej 
Magistratu licytacja in plus przez opieezęto* 
want deklaracje jia 2 *‘letnio to jest: od dnia 
19 Czerwca (1 Lipca) r. b. do tegpź dnia i mie­
siąca 1873 roku wydzierżawienie’ posesji Nf. 
1239 w Wur&zawio przy ulicy Pańskiej poło­
żonej, na rzecz zaległych podatków zajętej,

od sum y dzierżaw nej r a  rub. sr. 111 kop. 50 
w yraźaiej rub li srebrem  stp  jedenaście kop ie­
je k  p ięćdziesiąt rocznie ustanow ionej, w w a ­
runkach  zam ieszczonej i do niniejszej licy­
tacji podanej.

M ający prze to  ztim iar ub ieg an ia  się o tnko 
wą dzierżaw ę, mogą złożyć w c /a s ie  i miejscu 
wyżej ('znaczonym  na . ęce p. o. P rezyden ta  
m iasta opieczętowawe d e k la ra c je , nap isane 
na pap ierze stemplowym  cmiy kop. 30 podług 
wzoru niżej zam ie z źoutigo, a w tycli w yra­
źnie lite ram i bez sk ro b an ia , popraw ek i prze­
kreśleń  wypiszą postąpioną | rzez siebie sumę 
dzierżaw ną rocznie.

N adto  do dek laracji winien być dołączony 
kw it Kasy K konouiuzn j M iasta W arsz a ­
wy n a  złożone w tłjźo  vadium  w iiuścn r s 1. 12 
i na  kosz ta  ogłoszenia <ub. sr 12, k tó re 
n ieu trzym ującen iu  się przy licy tac ji n a ty ch ­
m iast xwrócone będą.

Bliższe w arunki dotyczące w mowie b ę d ą ­
cej dzie-żaw y są do p rz e jrz tń ia  w W ydziale Ad* 
•u in istrary jnym  M agistra tu  każdodzienuie wy 
j ą  wszy dni św iątecznych

Wzór do d e k la ra c ji.
\Y skutek .ogłoszenia z d n ia  v . . . podaję ni 

niejszą d ek la rac ję , in< eą ktióipj; podejm uję się 
zadzierżaw ić posesję ' Ńr. 1^39 w W arszaw ie 
przy ulicy P ańsk ie j polożoflą, na la t tiw», to 
je s t od dn ia  19 Czerw a (1 Lipca} roku bieżi,1 
do tegoż dn ia  i m iesiąca 1873 roku, oflaru 
jąc za takową dzierżaw ę rocznie rub. sr. N . N. 
(wypisać lite ram i) pod .ią jic  się wszelkim obo- 
wi%Łk o m ' i zaatrzeżęnioiu w w arunkach licy­
tacyjnych zamieszczony ui.

K w it ha złożono w K asie Kkouomicznoj 
m iasta  W arsaaw y//radium  f  .ilości rub . sr. \% 
i na koszta ogłoszenia rsr. 12, przy niuiej 
szoiu załączam .

S ta łe  ruoje zainieszkanio1 jidżt w- N. N. p isa­
łem  dnia . . . m iesiąca . . . . 1S7Ł r.

(podpisać w yraźnie im ie i u rw is k o )
W arszaw a d. 19 Kwietnia (1 M aja) 18*31 r. 

p. o. P re zyden ta ,
Joneralnegol 'Ś ź t i ł jh , i;

J e n e ra ł L o jtn an t, W itkow ski.
/ i  N aczelnika K ance la rji, P rouaszko

N. D. 2524. Magistrat Aha sta 
War szawy.

Podaje do wiadbmości pdWszećh icj, ro w d. 
12 (24) M aja r. b. o gdzin ie 12-vj w-'jioludh1®, 
odbędzie się w aali licytacyjnej; M agistratu  li­
cy tac ja  in plus przez opieczętow . no dek la rac je  
na dw ule nie to je s t od d. 19 Ckerwc i ( l  Lip- 
ca) r. b. de* tegoż dhia i mieś ąc,ą l8 7 3  r .  wy- 
dzierżawrthn e posesji Nr 3041 w W arszawie 
p rzy  ulicy Czerniakow sk ej położonej, na  rzecz 
zaległych podatków  zaję te j 6(1 sum y d z ie rży  
wnej na rs. 335 kop. 80, w yraźniej rub li sre ­
brem  trzy sta  trzydzieści piięć kopiejek dsm- 
(izieaiąt rocznie ustań-j wio niej,- w w aruuka h' 
zam ieszczonej i dó n in iejsze j licytacji pe 
danej. (- ' 1 ; v t i

[Mający przeto  zam iar ubiega pi a się o tako 
wą dzierżawę, mogą złożyć w cżasio i miejscu 
wyżej ozr aczonidn p a  rę v-o p. d. P rezy d o n ti 
m iasta opieczętow ane dek luracje  napisano na 
p ap ie r/e  ^tbmplowym ceny kup. 30 jo i łd g  
wzoru niżej zam ieszczonego, a w tych w yra­
źnie 1 te r  ..mi bez sk robau ia , jw ijraw ' k i p rze­
kreśleń  wypiszą postąpioną przez siebie uumę 
dzierżaw ną ro znio.

N adto  do d e k la ra c ji wrriil-u b«ć dołączony 
k w it Kasy Ekonom  cznej m iusta  W arszaw y na 
złożone w t r j ł ę  vatQufji w ilośći'Vs. 35 i na ko 
szta ogłi.8.2011 i» rsr. 12, k tóro  nieutrfeymują 
.ćóinu się przy  licy tacji ;na ty ch n jiaś t zwrócone 
hrd.’_.

Bl i lisze w arunki dotyczące w mowie będące j, 
dzierżaw y, Sf d® przejrzę ia w y d z ia leA i* ' 
mi ni ip t r ac-yj u y m M.a g L t ra tp , k aż do »’zie- nfe w y 
jqwany dai św qtecsne.

W nor do d klar»i-ji.
W hkotelt ogtoBK ‘pia z doia . . , podaję-n i- 

o iu jazj d ek la rac ję , mocą której podejtuńję się 
zadzierżaw ić posesję N r. 3044 w W arszaw ie 
przy ttliojr C zerniakow skiej połćżóńi)' n a  lat 
dw a, to j e s t  od dnia 19C zenvca  (1 L ipca)-£. b..
do tegoż dnia i mi aiijca 1873 r. ofiarujjc za 
takowq dzierżawę rocznie rB . NN. (wypisać 
literam i), poddajije się rszelkim  obnwiątkom  
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych za- 
mieszczonym. i l s v n iL j i l

Kwit n» złożone w K.tsic El.onoui.’cznoj mia 
sta Warszawy vadium w ilości rsr. 3'5 i n* ko' 
ssta oglośzenia rsr. 12 przy niniejszem załą­
czam.

8tale mojo zam ioszkauie je«t w N. pisał, m 
dnia . . . miesiąca . . . .  1871 r, ,

(podpisać wyraźnio imi i nazwisko). 
Warszawa d 19 Kwietnia (1 Maja) 1871 r.

p. o. Prezydenta, i ,
Jonerafnegs Sz'abu,

Jenerał Lejtenańt, W itkuwsk1’. 
za Naczelnika Kancelarji, Pronaszk i.

N. 1). 2526. - Rdpu/ucKuA A/łjeu//uA 
i  la,tama.

CiiM-i, oCxaBXHcrq.j qxę> Bi-Tó^roBOM-fc-upa- 
cj TcrniH cefi IlajaThi, 26 Maa (7 Iioh b )I871  
r. Bt> 12 HaćOBT, AHB, ÓjjbHSDeAeiiŁi óyA) TT. 
HaycTHue TbprB, «TA«qy b b  rpexB  j i I i t -  
hioio u p ea jy  cb  i9 Iiq h h  (7 iio za j eero 1871 
r. uoMT,ii(i-‘.fid Bi, tro.ulici-ill(H-p, ’Itdęli
HÓMii M 406/7 ripH yjHicfe KpaitoBCKoc Ilp e j  
MUttThti puÓfeóaóateBHrdkÓ,, a hhchhÓ:
• l .  -HauKii c b  KóMHaToio, nykiąeió  h norpe: 
OoaB, za.HniaeiiLiXB huhB P-eio Giusóopcaoio, 
OTB CyMlUĄ 6 0  ) p . P f r f M ] . .

. 2 HilBKII CI. 3II yll a if'l Jd HUT.iMIT C3HAH O- 
h o K , óest. flnepćlt, cB AÓj-iih HęJWŹH it3Óanj|, 
h ABysr* irodpoGann,- .sunHano:fuXI. nul;i,
KHnejiHMił MurasHH-h, otb cywsibi 750 pyó. ni,

lS ł£ S  :<ióę I . e j ś y / a U l
® e ja io u ‘(ie yqiiCTBOBarfc b b  T o p ra x B , óó  . 

HSaHH HpćjćraRHTI, "iIb TOprOBOMB UPHCyT- 
c tb im , b b  luiAB.aaArrt .,:

. Ha, 1-e noMiijpeiiie 100 p , i 
Haaa iHNMH ,nem,iaaó.

O npOHHXB y c n o n ia x B  ocnliAOxnihca zow  
ho b b  O T A lueH iii' P o c y AapcxBeHHWXB Hwy- 
m ecTiiB  K naew nofi I fa sa r u  b b  upucyTCTBeii
HOG BpCMJI.

6 eaq> uepexopafK H  nocpejcTBOM m s a a e q a t a a -  
h i j x b  oÓBHBjeHiS u cb g o n y m eH ie tiB  HSycT- 
H aro  -ro p ra , hu  uocT aB ay  ARaAńaTH t u c h h b  
caffiCHeli BeperiOM . -rOJicrhixB o rsb E O B U X t, 
Tpefiy/oinp.xcH  BapiiiaBCKOuy HHieHAaHTCKO- 
n y  ( V j a j y ,  a ju  OTiipuFXt'HiH Beu(ell b b  c e a B  
r o A y .  -r-;  . . , * :

iiaueqaraH H U K  OÓi.s b jo h L i  A "*«iH ua Ó uTb 
u O ja .,u  h i, H ap iiiahcK oe iliiTL-HAariTCKOe 
V u p a H J ie H ic m ; ii03we I I  qacOBB y T p a  b b  
iii-m. HasnaneHH i.iS ją a it x o p ra .

II I HCI.UKU OÓ-MIBl-Hlfi OTB .IHIJL yqacT B y- 
IOII(HXb BB HsyCTHOMB T O piy  .1114 HO, HUH 
q p e a b  11 iB B p eh H u x B  lio c n p e m aex cH  h T a a ia  
OÓBHnii-B in  He (1 y%y t i. npiiHHTU b b  coo O p a- 
x i n H i e .  r

CpOKB Ha uocxaBi.-y o a H a ie H iiu x B  B epe- 
b o k b  HUJiiaqacTCH q p e 3B m B chhb h o c a I i aa- 
KJioqe.Hia K o H T p a i t r a .

Kem, H O gpigB  aa'M C K aioqehiesT , c p o a a  no -'
UTHBBH, KUHb OÓBHBAeHO BbllHe, ylis iseHB
ó b iii .  HcnoAHeHb a a  oG m B xa y c jO B ik x B  y 
Tiiep»AeHHhiXb Boe.HHia’n'b  C .o b h to u b  u a  no  
craB K y óófm  OHHi.ixB h yK JaA O 'iH uxB B etneil 
Ha 1870  roAB. /(a h  aaycT H bixB  TfiproR iieiiq , 
x p e fty e T C H a aa o ry  140 pyÓAeft.

lIoAPHAHbia.SycAOBiH u a  uocra-BKy o ó b h s o -  
quM XB h. y,K,i(a^oHHbixT, Beujefi. ho  l 8 7 0 ;roAB, 
aeA aio 'm fe  MOryx-b qH Taxh b b  1 .O ig ^ ae iiiH  
41 HTcHAaHxCKaro*j J'upaBAeHiH, fixeAHeBHO,
. B'U -* p n c y itT » « u a b e 'i t)» 6 Mll >
. P . R a p m jf ia ,;  Anp-feAH 25 -Aaa 1871 r .

-;. ś-.-i r- i Q ftjW K tip^M H T S M ^rjb , ,-. i;
1 eHep'a.vi.-JIvS.’TeBaiiTq-, .ĄOMeHTOfiCKijft,., * 

H um lA b H H K B  O f A t A C H i i i ,  - m (
1 'ó  IlocxyrtddL cW #?L  o f e o
' l y v — 11 ‘ I»■;" 1111— W - ;-. " i i  i . : .o t j  '

N  P . i 0 7 9 . ['opum il 'Ąeuspm ahr-dtH t,.
[, E n a x  oÓBHBAHer-i, q-ro f ty jy v b  npoAaBaxU- 

c 'ń iPyÓ 4 ą 4 aBixlB -ToprpBB, HHXEeiioiiMeHO- 
B au n lJą  :KA|i.«uąux apM'iHbiii uaópiiKM,' i»p- 
c i e j  c « ia -a a n e A eB iii h  h s b ic i k o h o  oóaiH fa- 
T e ib iłb ló  ŹaBóAiiJ; naxoA iindecH  b 4  fc'4iAći(- 
K ó t t ,  . Phaom B koS h lIoxpoK O B cito^  F y ó e p -  
h ia x B . |  sjTiv,,!,

IIpo jaiK  t n.ocAl g y e x i.  ..o i'A a ta o  p ja H a n i ,  u
UHBCMl.iapilblM 1> OlJi1CL.'IM'l», KHK'h I
i o , .  A w i L K i i i a f d ’' H H y n d W iS i, ' c b  npH-

kt» hhh-s c^'poeHiflM>r,j n p y ^ a u n
h nJO inąjtałiH , na >1. ^ 4 toneaioM 'b aM Jhixi* 
łiuB i. r o p i io - p a 6 o*mx u u h c w o j l  D epciuo^- 
l u h x t ,  l u n  mol y m u x  a  u u p e^ b  ucpeilT H , uo  
ckyAruio ■ytrtjjóttcTBA rópńó-paUoHłTO Hacbie- 
u in  w ł  e ro  cuÓCTBęużłoiTb.

T o p ru  upouaBO^'.irLcflL p lu s )  h *
ay ox ho  u .nocjie^m B oidT , 3a u c 4aTa,HHWx'Ł n a -  
k o to b i* :

A ) B b  liapu iaiiC K oli ICaacHHofi [ l a J u T l i :
L  f l a  n p o g a m y  7»ApaBAHqeciioS Iźylśmrj(B is  

HasBiBfleBpłt L a o j o ,  K 4 A tnK ar.o y iia jąa, K b - 
ACjUHoil P y ó . ,  TOjjęj! p])uHdcilA5' rB  24 21 a n  (5  
I io h s )  1871  r .  BB 12 qijcoBB Aim, liaqiiHaH c b  
cvHm .( TjT(3S (i*M enqa c t o  B oćesibiecH Tb gB a) 
py ó  ■■■■! .

II .:  (I tt u p o s a g ty  AByxB 1U|( pu b  J  hm cc k h x b  
liysllHHB, ; Hą3biBaesi bixx. lleXpOHHiHHUa, BB 
C y x cA iK B t, K h A e ip a io  yii.AA;’,  K k A ey so h
ryófep-Hiń'; T o p ra  npoHaoSAyx-b 2 6  M aa (7  
L onaT  1871 r .  b b  1 2  q a c o a 1!, A 'h * , 'h a q n i ia a c i
eyH:«M 1 ,6 3 8  -(xL icaqa u iecT bcoxB  xp n ,v jaT h  
BOCCMb) p y ó .

III 11,' n jio ju a ty  iq-iMifofl o aó p iiK a  b b  La-
puHOB?., K l i je n a a l 'o  )  l.sAa, K-kAOiiKoh P y -
ó ep n iK : Toj.i-H npó .iin illA l iB  28 M aa (9  l io ­
n s) 1871 r . ,  b b  1 2  qacOBB in k ,  H im m iun c b  
y iiitb i 3 ,201  (T p it ib jc z q i  gBhcxH o a h h b )

Pi’O- » o «  ó T b c i
IV . H a H p o jan :y  npnqiioK  ♦aiipviKH Q c r o - 

er.B, K ra c i i i f a l  b  M-fedK ‘ K nieiiW b* T y tó p M i* - ' 
x o t .rn  n p o ii3oltAyTB 31 M an (12 !io im ) 1871  
V.,.. b b  12 HttćeOB a b b , HaqiiHaa cB  e y a g ia  
1,3 5 0 ) TWIJH4H T p n ifra  na ;r jc - .h  i b ) .  p y ó . ;

\ .  I lk  ijpOAaizy KjiHqHo.1 ® aópn*H  u p yq - 
HÓÓ kaCTTJpCKÓit i f S u H k h l  B BiLniC H H oS.K oH - 
c t ia io  M 'hiija, PaAOMeKoH' P yóepK iH , T o p rn  
nppH soH gyTB 2 ( 14)  Iio h h  1871 r , ,  b b  '1 2  q,a- 
COBB a‘bi., HaHHtuiH c/L c y i iv u  4 ,7 7 5  ( q e x u p a
t i j c h i h  eewi.coTL ccM hAeckiL i i ; i t j .)  p y 6.

V I. H a npbA aiky K jkqH eH  «aÓpH*H H ceBB 
K b a e u ita io  I B z a c ,  KHjeHK.xH I '/f ie j iH iu , f o p -  
TH UpOII8 k,flAyXB 4 ( 16 )  Iio h h  18 7 1  r,., BB 12 
^ a c P łiB jig łj.j  HaqiiHaH c b  cyM uu  l j l 2 5  ( t u c s -  
qa  c ro 'A B a iu a T b  n a i b j p y ó .

V II. I lk  npóA aaty  HpH qiioft ®aópHKH H h b - 
iireBB, K *xepH axO  yhSAti, K tie u H O ti r y ó e r i -  
Hig, joprn npoHgoSAyTB .7 (19) liona I871JI.,, 
bb. 12 qacoB-b H aqngu*  c b  cyiiMbi 8 2 5  
IBOcewbcOTB AIWA Hi XI, d n x b ) p y ó ,

T i l l . '  11a  n p o g a s 'g  K paq iio li *afi{iHBa 
AftXOBB, Koimkaio X U s f e  P s j ó t i c i ó a  
H i*; TX>pr» iipOHSoftAyxB 9 < 2 1 )  I io h i(  1871 p. 
b b  12  q a c p B i  A«a, mjqHHaii c b  c ^ m x u  14 078 
(oguHaAHaxb x u c a q B  ceH baecaxB  BÓ cenb)
P f o  ' ' ’ \  , j
- IX. Ha ‘flipÓAaiBy '.pT/qBbrxB- BacTepckBXB 

aaB e je H iń  b b  LoOpiKL, K i ia c h k u io  , y  x  s i  a ,

V a i f a -

2-e 150 p.,

Izba Skarbowa W arszawska podaje do pa- 
wsżechnej wia lomości, że w d 26 Maja (7 
Czerwca) r. b. o gadzim a 12 w południe, w 
sali posiedzeń tejże; Iz b y ,, odbędzie się głośna 
m pius licytacja, na trzechletnią dzierżawę od 
dnia 19 Czerwca (I Lipca) r. b. dwóch lokali w 
domu pomisjonarakim Nr. 406/7 w m. War­
szawie przy ulicy Krakowskie Przcdniieście, 
położonym, a miarjówicie:

1- Sklepu z pokojem, kuchni^ i piwhicij' zaj­
mowanego obecnie przez p. Samborską, od 
rsr. 600 rocznej opłaty. • );,j

2. Sklepu z dwotpa pokojami przy nip) bę  ̂
drzwi, z dwom aizbam i małemi i dwoma piwni- 
catni, zajmowanego dotąd nu księgarnię od rs 
750 roepnej. opłaty.

Przystępujący do licytacji obowiązani przed­
stawić na stół.licytacyjny tytułem Vadium: na 
dzierżawę 1-gó lokalu rs. 100, na dzierżawę 
źaś drugiego rs. 150 w golowiźnie.

O ipnych warunkach licytacyjnych ilowio- 
dzićć się  można w W ydziale Dóbr Izby Skar- 
bnwej.codziennie w godzinach służbowych.

T. B a p n ia n a , 19 Anpt.AH 1871 roAa.
A c eco p B , B ocK peceH ciiiS .

1-1-3 )(1iA0upoH3B0AHTeAb, Boapcitih.

u  roi -.ii .  Blpe-ź.Ta ćojiottt. ź.opeBŁ) pyó-; (J • t- : - • 1
B. Bb IleTpOKOiiCHott K-ascunoS Ila ła ir t:
I. Ha npoAuwy Hpnqnoh ouópnaH Ilpaipn- 

km, UeHCToxoBCKaro yta .ju , IleTposOBcaoS 
n  Opp.Hiti, TOprn npOBaohAytB. J 4  (2 6 )  Iiohh 
<871 r.,,BB 12 qa.toBBj(Hs, Haunijaji. ijb cyit- 
>ibi 1,373 (q en d p e  tmchhh1 T pućia ćeMbAe- 
c * tb  frpta) py*J. r'.:s c-a >■

II. Ha uiuiAHHty Kp.tUHoS E(bźraH- 
*11, 'Iqitc.roxoqcparoiV B:-au, Ilerpr/KoBicKoa
1’yÓepHiii, xoprH npoHaoHjyTB 16 (28) Iiohh 
1871 r. bb 12 qacOBB ahh, naqiiHUH cb cj-mmm 
3,_74:i) xpH Tbiwci(qH ./iCMbWrtjB cppcixB) pyó.

N . D . 20)63. OnpyiKHue Iln m eu J ia tim cK o t  
5 n p (/8 .iek ie .

B b  B ópńiańOK óiiB  HHxeHAaHTCKOiib, y n p a -  
B je n ia ,  óy g eT B  npoHSBeAeHB ceAbM aro Oy- 
A y ipa ro  M as  M h csp a  p lu u a T e iŁ H u R  TOprB

U. j H a nppAawy itpuqHOfi *a('paBH K ocx- 
piKHH-t,,' HancTOx'ÓBCKarft y-kajn, HeTUÓkoB- 
cirtjR. I yOfcpHiw to jh -h  H)ieH30ftAyxB 18 (30) 
Iw rk  1871 r; BI) 12.q»ęOBB ahh, haHHiiaH c b  
cynkMig 0,1)59' (mecTb t u c h h b  miTbAecirrB
ACCHib) p y ó . |

IV. Ha njioAamy H3hecrxoBo-oflnturaTeAb- 
HbixB 8iiBOAO»B n e K A O ,  P a n c K aro  y h a g a ,  
HeTponoiicitoli Pyóopniu  u  IjeójoB im e, Ono- 
qH H caaio  yBSĄa, FaAOMCKoh Pyóeppiii, T o p -  
™ npoiiaoBAy.TB 21 Lobu (3 Iioah) 1871.r,BB 
12 HSCÓBB A'lH) HaqilHHH CB CyMHhl 12,000
ABtHhAńOTh T K lC IlT -t) pyO.

rA a B H tiiu iia  ycAOHiH cefl npoAaaiH c jtA y -  
loiąia:

JKeAW omie ynacTBOBaxb H a x o p r a x p  n a n o -  
ttyuit.y B U m cyuoM iiuyT bixB  itpaqH U xB  ®a-
ópBKB, M aoxepcunxB  h  HsHecTH.ono-oOiKiira-
XeAbHMXB 3UBOAOBB, OÓHSUHbl IipeACTullHTb 
3aAOrB HaAiiquiJMH AeHbraMH, h a h  a h k b h a u -  
HiO.HIIhlnn ABCTHKH, HAII HHhlMlI P ocyA ap- 
CTBeiiubinH B yM araa ii IlM iiep ia  h  J(upcT B a, 
“ J t i  ate saKAaAHHHii A acraiiH  3eM ckaro K p e-
IHTuarn OóijteeTPa, no  HapmiaxejbHoti h i b  
H b H 'h ,  u a  c y t u i y  p a B H a i o m / i o c H  s b c t h  o -  
HhHOqilpg AAA.TOprOBL c.yilllM TDXB upOAS- 
B aeM ijx b  K piiqub ixB  oaópw KB , iiucxepoKHXB
H H3BCCTKÓBO-OÓ)KHrateAbHMxB3aBOAOBB KO- 
T o p u e  i R e j in i o T B  n p i o O p t , c T i r  b b  c b i h o  ć o Ó-

CTBeUHOCTb. ynOHHHyTMH F ocyA U pC T B O H H blH
u HpeAHTHMH Oy_M_arn, aoahhim Ó b i T b  c b  upa- 
HaAACiKaiUHjiH h b  h h h b  Ba iieiiCTeKitiee Bpe- 
iiH KyiiOHaiia.

Ha HBAepBKH uo  cyÓAHKauiH CA*Ay«TB 
BUCCIiI BasuqHUHH AeHbraMH c y u u y  paBHHio- 
utyiócH l °/0 cymmb iiij  iiiecKas.) H iib ixb , b b  k.o- 
b  t o  puxóyA yTB npOBBBOABMW TOpra.

IIpOAdOKaBmie hh TOpraxB, Haycxno hah 
hb im seTaxB , cajibiH iriacuii* icShm  aa  u pan-
ttUa ®aOpHKu MacTepCKia h  h h b c c tk o b o  o ó k h s

raxeAbHbie BaBojbi , c i liTUHJTCa iipioópt.TaTC- 
-II.JI III] O H b lx i  H X t. BBAOrH JA epjR H B aiO T C H H  eCAH 
c i i t  an AO r n c o c  t o h t b  h s b  H aA H q H b ix B  g c H e r B 1, 
t o  o i i u e  aaqH O A H toTC H  b b  cqeT B  cyiiK B ca®AJ- 
lom uxB  c b  n o sy n aT eA eS  3 a  npoA aBaew oe HMy-



m e c T B O ;  e c J iH  use

C'b
5 %  ' n a  f c i o  o -  

y  oa u tu  c a

shagi h c o cto h ti aa'b 1 o- 
c y ą a pcTBeHHbixi G yiiari. I la n e p ia  a  D,ap- 
cTBa, hah a s i  BaHAURHbixT. a h c t o b i oeacK a- 
ro  KpeRHTiiaro OGmecTBa, to noKynm aKa o6- 
a s a u u  npeacTaBHTb BiufccTO a x i  liaAHMHUH
j e H b r a ,  n a n  y u o x H O H O M H T b  H a s H y  n p o R a T b
a x i  q p e a i  nocpeRCTBO IIoAbCKaro BaHHa, Ha 
cM erb aOKynmaisoBi.

YnxaTa R e n e n  BasH* 8ft npoRaBaeuHH ®a- 
CpHKH h aanoRbi npoiiSBOAHTbca Ha cxliRyto-
m t l lb  OCHOBftHiH.

a) IIoaoBBHy o u ia o sH h ix ’b aa  cim ®u6paKB 
H 8&B0RI.I TOprOBUXT, cyMllT. 8a BUMCTOMT. 
np e jcT an x rH u ai o n p a  T O p rax i sn x o ra , nOKj- 
niimKH oftsaatibi b h b c th  b t. I’yOepHutoe Kas- 
HftHefiCTBO. HftAHMHbllllH ReilbraMH 116 U03®e 
0  RHefi co rh h  u a b tm e u if t  11x 1  o n e  jT B ep a- 
ąeHia TOprOBl.

G) OoTa.ibiiyto 3aTf.Mb Macrb o:u®H04Hofi 
cywubi, Cb HOTOpoS Bft’iiiHfticTCH T opm , no 
upHHHCACiiiH kt> oubft upeft^oaeB H w xb hu 
T O praxb HaRGaBOitx, u o K y u m a K H  .oG aeuiia- 
KI'ICH, 0 1 b  Cbocro H HaCAtiRHIlKOBl HUCHH,
)  ajaTMTb B-i. liaaHaHeRCTBO b t. tempi ivi me-
CTH AfcTX paBKblMM SaCTHHH, C’b IlpaGuFAC- 
nieM b npn  KftwROjn. b s h o c u  5 %  
c T a i o i n y i o c f t  m *  RO A ry  c y w w y  
n p O H 3 B o a a i b c »  B iiep ex i, b t .  r b h  n o A y r o R o -  
bt.iH cpOKU bb  IroHTs H JfeKaGpT. H i. HdaX'bJsu- 
wRaro ro ja ,  ft nepB uS  cpOMHug u ju T e is i  
SOxateHb nocTyiiHTb b b  m m iy  B i  6 AM»a!»- 
mifi n o -xb  y th o p f f i 'tn ia  T o p ro r t. wtcHipb 
BaMHBaiomiS iiOAyroRHMHbiii c p o it i .

IliftT ea ti B i. iiii3iiy upaiHTnioutHxcn cy m ib  
npOHSBORHTbCIl TOJbEO HUAIlMfibltlH RfeHbrftHH.

noApoCuwti y c j O B i H ,  OTKOcnminoH ro ceft 
npoRftiBH, oGnaaTCAi hwh rah noRynn^HKOBb, 
w e A a t o m i e  yMiiCTPOBaTb Bb TOpiTiXi s io ry rb  
BHRllTb Bb C. flC T C pfiyprt Bb IV p H o u i f ie - ‘ 
nipTftHfeHTll Bb OTRhXeBia IloXbCKHXb Top- 
B bixb Sbbo ro bt , Bb BapuiaiiCKoS h n e r p o -
KOBCKott K a a c H H b i x b  I l a x u T a x b  h E i Y n p a -  
B u e H i a x b  T O p H W X b  H u M a A b H B K O B i  B o c t o m -  
H a i O B b  C y x e R i t e F h ,  K l iA C H K o t i  a  D a H a R H a r o  
B b  ^ o H O p O B t ,  n c T p o x O B C K o R  F y G c p i i i n ,  e -
BieRHCBUO, 3ft HCKXIOHCHieM b BOOKpeCBblXb H 
T a 6 e j b H b i x b  RHeil.

O f i b B B x e H i a  B b  3 f t n e a a T i i H H U X b  n a n c r a x b ,  
o n o i t y n K b  aoj,®hij f i w i b  n p c A C T a B x e u u  a° 
l i a a f t T i a  b O p r o R b  t . e. ao 12 n a c o B b  “lia B b  
A e H b T o p i a ,  n o  c x l j y i o m e f i  ® 0 p a 1 , :

, BcxtACTBie iian tnueiiia  1'opHuio ftenapTB- 
HcuTa OTb 25 MapTa I&71 r . aa As 315, upCA- 
craB xaio c ie  oGbHBXCBio o TOHb, n o  asexaio 
ayuuTb (b o h h i Honarb apHHtiyio «nOpHuy, ih -  
ApaBAHHBCKyio aysHHuy, pym iaia  wacTcpcbia, 
mxh H3 BliCTBOBO-oo6 mHi a  reabHbie 33boau  Ha 
n o a y n a y  KOTOpuxb npeACTaaJHeTCa o 6 ba- 
BAChie), aa cy a n y  (nH »paiiu ) p j '6 .- (upoiiH 
cbio) pyOxefi, uoA aaaaiocb upH ciM b BCba-b 
oOaaaTexbCTBaMb, nOMbineBHUMb Bb uoa
jio S n u x b  npaBHAaxb o npOAaaib CHXb, hah 
c e io  3 anoAa, aoTO pun hbou) npoaHTaHbi u
nOADHCftBbl.

B a io rb  a b  c y v a b  . . . .  p>R • • - * on u 
Ha nBAe t)"H<H n o  ny^xHKi»niH, iiaxHanbiMH
A t H b r a M H  • • . p y R .  ao n . y c t i ' O  n p u J L a i a i o .

I Io C T O H H H O e  H o e  * H T C JIb C T B 0  B b  N .  ( l l p O -  
UHCftTb M bCTO » H T C J b C T B a  C b  T O I l l ' J H b  o O O -  

aa ascB ieb b  a A p c c a ) -
O O b a B A C H i e  cie  a iiHCaxb Bb K. anc^a  . . 

k tc a n a  . . . 1 8 1 1  f t p ,  fnpoim cuTb hctho
Ubh h ®aMHAłBl)

06'bH B Jt'niii A°Aauhi G u n . nacaiibi Ha 1 yc* 
ca o u b  hah I l ' A b-a u a b  a a u a a x b ,  b b  nocxbA 
heMb cAyaub ct. ncpcBnAOMb na 1 ycuili, h 
aanenaTaHM cio p iy aeaT ., na KOimcpTb aoa-
»Hii 6 ijt i. HftAn «

B b  B apm aBcąyio, ([IcipOuoBCByio) Ea3tH- 
Hyjo HaAftTy ( O bal Aeaic ua  u o ay n ay  saat'H 
8 o ro p u o ft » a 6 pauH, h ah  3 a oah N.

ORbHBACHiH COCTftBACHHWH ho no yBaaaH 
HOR BULUO ®opHb. cb  nonp&BitaBH HAH sa- 
*A »aftioipin Bb ce&H naBiH AilOo oO bycio- 
bachih hah  oroBopuH nppsaaio icH  HeA*ScrBH

” TCAbH UU H
naKCTU Cb oSbflBACIlillHH BCIipblBalOTCH BO

OBOHBaniii itajxA»i ó H s y c i i i a . r o  ro p ra .
C. n e rc p C y p rb , 25 MapTa 1SJ71 r o A a  
ynpaBAiiiomift flrATAeiiieiib, (

c b l . c T h u x b  n p H n a c o b ' b  h A p y r H x b  n p e A n e -  
TOfcb, u  u m cm m o :

1. X A t O f t  p a a n a r o  c h t h h i o  4 8 0  uy'AOBb , 
c b  1 p. 2 0  k . 8 a  ny 'AT .

2 .  X A b 6 a  a e p H a r o  1 2 0  n y A O B b C b  8 0  it . a a  
nyA b.

3 .  li y A O K b  n i u e H H a H U x b  4 0  n yA O B b Cb .  
p .  a a  nyA'b.

4 1'o b h AHHbi 3 0 0  n y A « B b  c b  2 p .  8 0  k . 
a a  n y A b .

5 .  MyKH p a taH o ft  l l ' / i  a c T B e p T e H  c b  8  p .
4 3  it. 8 a  a e T B e p T b .

6 .  E p y n w  h h h o B 12  a e r B C p T e f t  c b  9  p .  
94  k . a a  BOTBepTb.

7 .  K p y n u  r p e a n e B o H  4  a e i B e p T H  Cb 13 p .
44  v ■ a a  a e i B e p T b .

8. K p y n u  r p e a H e B o f l  M e j» o H  2 */a ncT B e-  
p i m a  c b  3  p .  3  b . a a  a e T i  e p H K b

9 .  K p y n u  nep A O B ott  3  a c T i i e p T H  c b  3 0  p 
7 2  k . a n  H i'TBepTb.

10. F o p o x y  2  n e T B e p T n  c b  7 p .  2  k . a a
a e T P e p T b .

1 1  K a p i o c e a s  3 6 ' / 2 a e T B e p r e S  c b  1 p 
4 6  k . a n  a e T B e p b .

1 2 .  K a n y c T u  B b  Bft ' ia Hax b 3 0  Kon  b c b  6 7 ' / i  
k .  3 a  B o n y .

1 3 .  B y p a K O B b  2  ae T B o p T i i  c t  1 p .  6 7  k 
s a  a e T B c p T t .

4 .  MopKOBH 2 HCTBCpTH Cb 2 p .  8 0  k . »a 
a O T B e p T b .

15. MacAft B o p o B b a r o  19  nyA OB b c b  1 0  p. 
a a  n y A b .

1 6 .  C a x a  B u y T p e H H a i o  I 1/*  n y A a  c b  9  p .  
1 0  k . s a  n y A b .

1 7 .  i l o A O K a  K o p O B b H io  1 1 4 p e A e p b  c b  53.  
it. s a  B e j p o .

18. Coah 39 nyAOBb c b  90

<l>opua o6biTB;ieHin.
BcAbAciBie o6bHBAeHin jleH aH paaro  J’bSA- 

Haro y u p u B jen iii, o r t  12 A n p b ia  1871 r .,
I'HBb 1.6 1.3BAH10, MTO o6H3yK)CI. BSHTb Bb 
noApHAb peMOHTHUe oaC oTu no B i'epcao 
llAoiyAUBCKOvy T p a K T y  Ha 1871 r . ,  no J l e n a H -  
4B0ny YbaAy, cOAbepraH ce6a  ycAOBiaub 
KOllAllUiH, bo ro p u c  Mli L BBOAHb HSBbCTHU,
aiiA oib Bb cy jiu b  585 p. npn cCMb n p c j a  
raio , u aa noA yacH ieub OHaro b b  cA yaab e- 
CAH TOpiH 118 OClftHyTca aa  U H01O AH4H0 
HBAIOCb.

J K h t c a b c t b o  w o e  i t  N .
(IIOAHHCaTb HM11 II CaMHAlIo).
F. JleHMiina, yVnplijji 12 a h>[ ^8^* r o ją .  

3 —3 HaaaAbBHKb YiaAa, ( .............'•

N. D. 2392. j l t  v 'u iw u e  X b t/\n o e  
X u j m n . i e H i e .

O rb  JleH'innKar« YliaAHaiO Vupacx e n i a  

o6biiBABL‘TCB, a to  5 (17) Waft 1871 r. Bb 11 
aucOBb y rp a , Bt. upHcyiCTBiu cro , 
HpOHBBOAMTbca nocpeACTBOMb saaeaaTaH iiuxb 
o O b H B j i e H i S  T o p t H ,  Ha OMaay B b  nOApaA-1’ 
ptMOHTHUxb paftOTb Ha TCuyni,iR rOAb Hft 
llapiuancHO-IvaAHUicHOMb T p a itrb  n ou iocceii- 
iioii AOpoib C01A11CH0 yTBopiKABBHofi cwbTb
t m  c y i u t y  3 , 2 6 3  p .  5  k . a a  s u i e i o u b  c j m n u  
3 3 3  p .  54 k . M u s n a a v H H o i i  h o  c v n r t i  * j h  p a a -

(oAHy tu ch h b  p.ocomcoTb py&AeS). cvmmu 
rOAHBiiaro apeHAiiaro e u m u a  Bb BOTopyio 
B K A i o a e H U  Tettymie noAftTH.

JKcAaiomie vsacTBOiiaTh Ha TopraXb fiAa- 
rOBOAaTb Bb H aanaieH H uii cpOKb, hbhtbch 
Bb npncyTCTBie cero yb3AHaro ynpaBAenia, 
u npeACTaBHTb lipeABapHTOAbHuR sa so rb  Bb 
CyMU'B 500 p. HftAllHHUMH ACHbrftMH, 3ftliAftA
11 bl 1111 BAH AHKBUAftniOHHUMH AHCTftMH, HAH UC
ApyiHMii npoxyehthumii SynaraMB iio yoTtiHO- 
1'AeHHOny aah 3aA0r0Bb Kypcy, a i-anaie itBa- 
a u® vi KftiyioH tioe no yitasatiHoii npftBBAaiuH
®0pMl! CBHAbTCAbOTBO O COBeplUCH HO A 3T1H, O
c T e n e n H  co cTo a ieA b H O C TH  t ,  c.  o  KOAunecTB t. 
c o S c T B e t i H a r o  p a c n o p 8 A H T e A b H a r o  h h a h a H a r o  
KairvrraAa, o  3 waHivi aeMAeAbAbHecrBa, h  Ha- 
E O H e p b  o  TOMb, b t o  aa hvimh h c h i i c a b t c h  Ka- 
s e n m j ' '  AO.mi.

l l -b n ie  Ilti.ihoa 3 anHvraeTb npooTpbB- 
CTBOMb Booóuye t 00 MOprOBb yao6hoR 3esiAii 
Bb TOMb HHCAb nftxaTHOli XOpOIIieR nOHBW 

Oy^yTb 3CMAH 550 MOprOBb, AJTOBb 40 MOprOBb a 
nacTCHina 10 MOprOBb.

T opronuji jcaobIh noryTb ó u ti,  n e p c c s i a -  
TpuratMU eateAHtBHO Bb cesib ibSAHOMb
y n p a B x e m n  s a  HCKAioneHieH b n p a 3 ABH'iHi.ixb
h  rafieABiiuxb AHeft.

1'. C i iH A O i i H p b ,  7  AnpbAH 1 8 7 1  roAa.
3 — 3 H aia A b H H E T ,  y b 3Aa, M a i o p b ,  ( . . .  . . ) .

19. HbTpyniKH 14 nyAOBb cb 1 
8ft nyAb-

sa  n y i b .
p. 20 K.

9 620. J lyuy  p b n a a T a ro  4 HeTHepnim cb
K. 811 HCTBepTb.

2 1 .  I le p n y  8  ® y i i T O B i .  ct. 2 4 .x ,  8 a , ® y H T b .
22. JIuB poparo Aiicry 18 ® y t i T O B b  c b  2 1 ’/ j  

s a  » y H T b .  -l •'
23 . Hniyb x y p u H u x b  3 k o b u  c t  75 Kon. 

3 a  nony .
24. CeAbAeR 12 bout cb  2 p. 10 it. sa 

non y .
25. Yxcycy BHHHaro 6 '/a eeA tpb  cb  60 

so n . sa  BeApo.
26. 4a to  5 '/ } ® y h to b  t> cb  1 p . 20 k. aa 

•yH T b , ,
21 . C a x ap y  1 nyAa Cb 6  p. 80 k. aa 

uyA’i*.
28. Cmvirry 6 Vs BeAepb c b  4 p. 1 5 / t  s. 

aa BCApo.
29. M .icjii miCTiiaio 4 ra p u u a  c b  1 p. 

50 a. 3 a la p iie u b .
30. He® i u  200 rapinyi B b  C b  1 p. sa  rap- 

Heiyb.
l l u x a  0 6 uKftiiBt'HHaT0  4 ' / j  nyAft c b  4 
s. 3a nyAb.

M u.iu c b p a ro  6  nyAOBb cb  4 p. 3 a

•)

31. 
80
32. 
AT-
33.

1 2  p .
34

40 s.
35.

N .  D .  2 6 2 4 .  ^ { u p t K m n f b  H> c m i t m y m a  
C e A b c n ę t p  X  z n u c m m i  n  A b c o u ^ v  m s a  

I I p a B A e H i e  i l H C T H T y r a  C c j b c i t a r o  X o 3 i i iS -  
CTBa U JlbuOBOACTBa c h m b  o G lh u a h c ti . ,  m o
1 9  M a s  e .  r .  a b  U a a c o H b  y i p a ,  G y A J T b  n p o -
MaBoAHTbCH Bb OHOHb ayK uioH uue i - o p i 'H  ( i n  

p l u s ) .  Hft O T A a n '  B b  a p e H A y  b o a « h o R  m c a i . h u -  
u u  nOAb 11. KoftCMOBOACio, a  paBHO a o b j h  
p u G u  Htt l lH T O B H U K O M b  n p y A b  » b  H o b o - A a c  
H c aH APi ii cKO M  b V b S A b ,  J l t o f i A H t i c s o S  I y O e p -  
llilj, H a  O - X b  AbTllifi c p O K b  CO a h k  1  llOAH
1 8 7 1  n o  3 0  IiOHH 1 8 7 4  rO A ft .

T oprn  B a s H y T c a  O T b  toahc.hoR c y m i u  
2 , 7 1 0  p .  n p e iK A e  n o s y n a e M o f t .

Jluna s i e A a i o u y i e  B 3 « T b  B b  a p e H A y  o s i i a -  
H eH H U H  CT ftTbH , A°-» ® B H  K0 BpeMCHM T O p -  
B O B b  n p e A C T f t B1ITb b1" H p » * A e H i e  H a c T H r y T u  
s a n e a a B H y i o  A e s A a p a p i i o  c o r A a c H O  H H a e  n p u -
AOBCHHOS ł O p i l b ,  B M b C T t  C b  8 f tA 0 I '0 M b  B b
K O A H a e C T B b  7 1 3  p y G .  Hf tAHTHUHH, HAH B b  8ft-

C T f t B H U X b  A H C T f tX b , AHKBHAftU^0 B MU
CTaxb, h a h  l i b  KaaenHUXb oftAHranisxb n o  
B y p c y  ycTaHOBACHHOMy a a h  c b x b  Gyuarb po 
noApHAaitb, hah a e  unoTeaecAOe oGcane-ie- 
H i e .  3 a A 0 i ' b  b t o t b  H e y A e p » a B i n e H y c n  n a  
T o p r a x b ,  GyAdb celiaacb BoaBpauyeiib. I i o  
HCTeieBiu OAHftHeHHa^e Bpeuenu npeACTaBAH- 
e u u a  oCbaBAeHiH, a paBHO oGbRBACHiH na* 
UHCaHHUH BC CO o G p aS H O  Cb * o p M O H ),  h c  6 y -  
A y T b  s p B H H u a e i i u .

E c a h  o G b H B A e H i e  S y A C T b  u p n c a a H O  n o  n o -  
MTS AOAWHO OÓ bH C H H Tb,  K e A a C T b  AH O f ib B  
BHTCAb B b .  C A y i j a S  H e u O A y M e H iH  a p e v i A U ,  
m t o 6 u  n p e A C T i i B A C B i i u i t  HM b a a A O i b  G u A b
c a y  B o a s p a i n v  i i b  n o  B b c i y  m u T C A b C T B a  e r o ,
MAH A O x a e u b  o c r a B a T Ł c a  B b  H H C T H T y T t  * 0  
B p e u e H n  A H M H aro  e i o  u p H G u i i H .

I I o A p o G u u i i  y c A O * i n  T o p r o p b  h b x o a k tc h  B b
IittHnejiipiH H H C T B T i 'T a  ByAft n p w A a U I f t l O T C S ,
a t e A a i o m i e  C b  h h m h  o a H a u o M H T b c a  eascA H e-  
b h o , K p o a S  i i p a 3 A HH^ BW Xb  H T a G c A b i i u x b  
RHefi ,  O T b  9  M a c o B b  y r p a  a °  3  n o  n o A y A H H  

i p o p w a  o G b B B A e H iH .
B c A S A c T n i e  o 6 b i i n A 0 i i i H  M n c T H T y T a  C e A b -  

C K a r o  X o s h R c t b h  m J I S c o a c t b h  O T b  2 1  A n p ’li 
All c .  r . ,  a  h h ate n O A n i i c a B i n i l i c H  c v is tb  sax- 
BAHIO, MTO UteAftlO B S H Tb  O T b  jTOTO * C  H h CTH 
T y T a  « b  a p e i i R y  BOAH Hyio  M e A b H i m y  n O A b  n. 
K oH C H O B O A e io ,  a  p a n n o  a o m a i o  p u o u  H a  B h  
TO B H i r s o M b  n pyA ' lv  B b  H o B O - A s e t c c a i i A p i R -  
e n o v b  y t . B A b ,  J . i o 6 A H H C iio f t  F y 6 e p H i n ,  H a  3 - x b  
A b T i i i f i  c p O K b  c b  I  I i o a h  1 8 7 1  r . ,  n o  3 0  I i o -  
i i h  1 8 7 4  r .  s a  ro A H M i iy i o  c y n « y  ( n n c a T b  c y M -  
j y  u H o p a a H  h  n p o n a c b i o )  c b  c o G n o A e H i e M b  
H C S x b  y c T a i t O B A e H H U x b  AJ n  8 T 0 ^  a p e H A U  y-  
c i O B i S -

3 f t A O T b  B b  HOAHMeOTBb CO M bCOT b T pH HBA -
u a T b  p y G A e B  n p a  coMb n p u x a r a w .

H a e T O H i n e e  o 6 b s B A e n i c  l i n c a i i o  ( T a M ' L - T o )  
u b c i m a  H MHCAft N  , l b 7 l  rORft.

( l l 0 A f l ;4 l> 11 H S CT O  a t l l T B A b C T B a ) .
Bb HoboA A a c k c u n s p I h  21 AnpSAft 1 8 7 1  r. 

( — 3  JJ,iipe«TOpb H H O T H T y T a ,  (  . . .  .  . ^ )■

16 ®yHTonb cb  18 son su

CBhMei. CTeapuHOBbixb 1 ’/s nS'Ra 0-1 
3ft UJAb-
ftepeBiiiiHftio siacAa 4 ra p u u a  cb  2 p. 
aa la p tie u b .
ęeMCHil Ai.HHBaio 1 M e T iep ri, 2 ne- 

TliepHKft Cb 6  p . 3 0  I .  3ft MĆTBCpTŁ.
36. Bocity * e J T a i o 15 »yiiTOBb c b  61 k.

3a »yHTb.
37. KpaCKH n ap so iH o ll 12 ty iiT . C b 3 7  '/ j  

K. 3ft ®y’H lb .
38 OrpyGeH 8  seTBopTeS cb  2 p. 19 *•

Sft MCTBCpTb.
39. lj,lI.lHHRpOB'b 5 AlOHtHH'b BO 90  K 3ft 

AUDKiiBy.
40. (JtiireAcil Kb AaBntiAitaHb 60 ap ium ib  

Cb 7 s . aa apiu .
41. B a ru  24 *yiiT« cb  48  s . 3 ft * y i t ib .
42. HJ,eTOKb n a p K e n iu x b  6  u iT y sb  cb  75 

sa  iHTyay.
43. U],eT0 Kb noAOBuxb 6  l in y m . Cb 45 k- 

aa uiryKV.
44. M e ie sb  60 u n y K b  cb  2V 2 so n  sa  

in i y s y .
45. T y*xefi 50  n a p s  c t  60 k. aa unpy .
46. K opiiin  3 n y ja  c t  36 p. 3 a nyAb.
47 BiiHTOBb 324 apuinH b cb  4 u. sa  ap-

UlllHb
48. Hft TOUT. Aaa nflAHVHBKH ORlniAb 14 ®. 

c i  1 p. 90 k. sa  ®yHTb.
49. IIIoAlty K pacnaro Ha a h tiv ty p u  5 ao- 

TOBb Cb 50' K. 8 ft A OTb.
50. IlbHBHUb 36 LUTyicb Cb T / i  *on aa

lUTyKy.
51 K p o x H ajy

»yHT’i .
52. C hhkh 5 *y’HT0 Bb c b  90 it. aa myiiTb.
53. C lira  190 nyAOBb c b  3 9 '/ j  «• sa  iij a t-
51. CoAOMU US HftÓHBIty HOCTeAH 1' 0  Iiy. 

AOBb c i  2 9 '/ t  k 3a  nyRb.
55. ^ p o B b  cocHOBuxb 165 ca ^ e H tS  n o sy  

KyCiiTecKOS M Spu, Cb 3 p 30 k. sa  cameiib.
IIp u  MO Mb nOCTaBAHIOTCH Bb HaB'liCTllOCTI., 

a t e A a i o m i e  y t f t i 'T  OBBTb Bb T o p rax b , mto Bb 
bh ap  AOCTHHiCHhi noCTftBKit AA* B o i lh h u u  no 
SoAbe BuroAHOii nb iili npoRyKTOBb h npo- 
MHXb npeAueTOBb u npioCpiiTeHiH TaitoB uxb 
Bib p e p u u x b  py-Kb, ybsA H uS C o b I t i  npe- 
AOeTftBAHCTb , nOA'lBaTb oGbHBACHiH ocoGq 
Ha miico. ocoGo Ha GyAKii, ocoGo n a  aP °hh  h 
ocoGo na Beb npOMie npeAMeTU.

BjHutafiiuin ycAOnin o tHXb to p r a x b  ho 
ry T b  6uti>  nepccMOTpbHH Bb BAOHAaBCKOMi 
ybsAiioMb ynpaEAeHiH, feae^HCBiiO eb  9 no 
3 qac. no noAyAHH, »a HCKjtoMeHieMb npasA
HHMllUXb II TO) EeCTBCHHUXb AHeft.

5Kejiaiom ie y*facTHOBaTi> bx oaHa^eHHbiiij
r o p ra x b ,  AOAffiBH noABTb Bb ahk> TOpra 31 
G jA ym aro M a p ra  a°  11 ' / 2 MacoBb yTpa Bb 
BiouxaBCitift y*3AHutt -CbBbTb OGmccTBeH 
Hftro; IIpH Spliuiii, oObiiBAeHin no npHAarae- 
ubft y ce ro  *opH b, Ha irpG onoft 6 y « n r*  30  th  
KOnheMHivro aoctO hhctbiv , BHCTaBHBb Bb o- 
BOHb n po iiH cur, B esb nonpar.OKb H iiormh 
C T O K b , npeA A araeuyto noA'iHAHyio c y n n y  sa  
KawRuft npeAMCTb 0 co6 o h npeACTftBHTi, npn 
TOMb TpeG yeii4ft no SHitony ‘M o H  pasM tp b  
KOToparo oripea’liAflCTcli Bb 363 p . , KOTopuft 
MOffieTb G h t b  npcRCTaBAeBb hbahmhumh
AeHKlaHH , 3ftKAftRHMMH hah ABKBHAnniOH- 
HUMH .1 IICTaHH. Oflb SB A(i lii S ŚIlK A lOMft lOlpi II 
nonpaBKH h noRMHCTKH, a paBHO Oosrho npeA- 
CTai'ACHHue, hc OyAyib npHHHTH.

4opM a oGbHBAeHin.
BcAbACTBie busobu  BAOiiAiiBcuaro YtsA - 

Haro CoBbTa OfimecTBeHHaro IIpasp^HiK OTb 
3 AiippA* ąa JĆ 71, hhiki)] npAUHcaBiuiftcH 
(SRtCb oGbHCHHTh VfcCTO aHTCAbCTBa), CHHb 
o6baBAHK), MTO IKeAftlO B33TK Bb nORpHRbnO- 
CTftBBy KH3HeHHUxb npiinacoBb u npfiRMC- 
TOBb RA* UAOUAaBCItoft yiSRHOft BOAbllHUU
Cb. A h to h Ih , Cb 1 HiiBapR 1871, no 1 fliiBa- 

1872 roRft ( 8A*cb oGbHCHHTt noRpo6 HO

CUlIKH m t'O H H ,  OMHCTKH R O p O lH  H -1 , „ TCXHH- 
KilMT , T O p I  H HftMHyTCH O T b  Cy 'MHU 2 , 9 3 0  p .

5 1 h. ,,iu  m in u s .“
aKcAftioupH yMftCTiiOBan. n o r y  Tb pascMft- 

ipHBftTb ycjIOBill Kb yb3RH0Mb Y ftpftBAeHlH,
1 ‘atCRH0 BH0 l.b lipHCyTCTBCHHUC Mftl'U, a Ito 
RtllO Topi OBb, ROA1KHU UORftTb SUIICMUTaHHOe
oG iaBieHie iio itpHAaraeMoft ®opuT. cb npn 
AOiBeHieHb siiAora Bb cyMin 294 p. cep.

Q?0j-Mft oGbftl ACBiH.
Bc.itRcrnie oGbHBAeiiiii JlcHMiiUKaroyi3R- 

iiaro YripaBAeiuH, oxb 12 AnpliAH 1871 r .,
CHHb OGbSBAHIO, MTO OGftSyiOCb BSSTb I b  BOR- 
pHRb peMOimiuH paGoTU no RapuiaBCKO- 
KaAHmcBOMy TpaKTy Ha 1871 r. no JIchmhu- 
Koiiy YtaRy sa rynny  . . (uponacno)
niiRiiepraH coGh ycit>BiHMb, KOHRiinin ko to  
p u c  HHb BnOAHb HSBllCTHU, SftAOrb Bb cyM 
Mb 294 p upn ceMb upHjaraio, a aa nOAyqe- 
nieM b ohuio  i n  CAyiali ecsu TOpra Heo- 
CTftH yTCfl sa HIIOIO AV1MBO HBAlOCb.

IKHTCAbCTBO MOe Bb N,, (UOAHHCftTb HMH H
®ftunxi(0 ).

F. JleHMHua, AnpliAii 12 rhh 1871 r.
HftMftAbHHKb y tS R a, ( ............. ).

N. I). 2393. A en'U liflioe J 't3 , frioe 
X  n p u H . i e m e

Ot i  JleHMHUKaro YbSAHaro YupaBAeHis 
oGbftBAHeTCJI, MTO 7 ( 19) Mfta C. r. Bb 11 sa- 
coBb yTpa, Bb npHcyTCTBiti ero , OyAyib 
npoB3BORHTbcn TOprn nocpeROrBOMb 3aneMa- 
TiiHHUxb o6baB,ieHi8, Ha OTRany Bb iior- 
pHRb peMOHTHblXb pftOOTb Hft Teil^’iuift TORb 
jletiMUUKO KyTHOBCiioft mocce no yTBepstRCH- 
noft CMlnb 1,298 p. 15 k. su iiuMeTOHb cym- 
viu 129 p. 3 k., HHSHftMeiiHuxb Ha paacunKy
UAcGhH, OMHCTKy ROpOrM H 4°/0 TexHHHftMb, 
TOpiH HftMHyTCH OTb CyMMU 1,169 p. 12 KOH. 
(in minus).

4opsia AeKAftpaipH.
BcAbRCTBie oGbiiBAeHiH JleHMHUKaro y*3R- 

H3io VnpaBAeHiii, o n  12 AnpbAH 1871 r.,
CHHb oGbHBAHIO, MTO oGHSyiOCb B3HTB Bb 
noRpHRb peuoHTHue paGoibi no JleHMHUso- 
ICyTHOBCKoft mocce Ha 1871 r. no JleHMHUKO- 
My yii3Ay sa cyuMy . . . .  (nponnctio) 
HORBepraa ce6« ycAOBiavib kohrhuih, noTO- 
p u e  MHb BnOAHb h3b1icthh , sax o rb  Bb cyu- 
uti 117 p. npa ceMi npnAaraio, u sa noAyqe- 
HieMb OHaro, B t cAyqab ccah TOpra HCOCTa 
HyrcH aa mhoio ahmho HBAiocb 

JlbHTCAbCTBO Hoe Bb N.
(floRmicaTb hmh h »aMHiiio).
1’. JleHMHUil, AupbAH 12 rhh 1871 rORft. 

HaqaAbHHKb Yhsab, (.............).

N. 1). 2656. Huva.ibnuicb M apifiM no.iicK utu  
X i i ' jĄ ( i .

O n  H aqftAbH HKu M a p ia M i io A b C K a r o  Y b a R a  
o G i  h rah c tch , mto 2 8  H iiC T y u a io iu f t r o  Man 
B b  1 2  Mfti’OBb RHH, B b  MapiftMUOAbCKOMb 
YllSRHOHb YlipU B A eH iH , OyRy'Tb IipoH3BO- 
RHTbCH T A ac H U H  T o p r a  a a  n p o R a i E y  K i a e i i -  
iiu x b  c T p o e H ift c b  seuAeio n o  y np aS R H eH H of i  
llOMTOBoft CTftHuiII t b  By'RItb , OT'b OHbHOM- 
Hoft c y M j i u  1 , 2 0 0  p . ,  u o a e M y  a t e s a i o a i i e  it y-  
t iHTb y n o M B H y r u e  c T p o c H i n  a  3 eMAK>, Gxa- 
roBOAHTb to to  a te  mhcad, hbhti.ch B b  YIisr- 
HOe Y n p a B A f H i e  bstŁctT. c t  s a x o r o M b  B b  1 2 0  
p y G x e f t  HajHMHHMii ROHbraMH, K O T o p u f t  He 
yR cpa taBm uMCH n p n  T o p r a x b  GyRe r b  BO SBpa-  
m c H b  HeM eRje Hiio . l ’o p r O E U H  kohrhuih, mo- 
r y n  Gutb paacMaTpnBaeuu Bb YbaRHOHi. 
Y n p a r A e H i a ,  eatc-RHeBiio, KpOMb T a O e A b i i u x b  
a  n p a 3 R n n M H U x b  Rtiefi.

1 '. M a p i a M i i o A b ,  A n p l i A H  2 1  r h h  1 8 7 1  r .
1 —  3  H f tM ftAbH HKb y t3 R a , ( ..................) .

N .  D .  2 6 5 0 . H a m .ib w im  K uhuncna?u  
y t 3 t\a.

Cavb cooGiuaeTCH, m t o  B b  r .  K o h i i h T ,  11 
( 2 3 )  Man c .  r., O y R y T b  n p O H 3 B O R H T h cn  to p - 
IB, Ha npoRamy s a c e K B e c T p o B f t H u u x b  y bau- 
R b A b u a  HMbHiH I l a i i p O T H H  2 0 0  u n y K b  c k o -  
H O E b  II 2 5  H O p O B b  RAH IlOnOAHCHift  KUSeH- 
H u x b  n e R O H U O B b  7 8 2  p .  2 4 Va non.

IKCAftlOnillXb y MftCTEOBftTb K b  T O p T f tM b  C b  
HftAHMHUMH RCHbl ftMlI npllrAftU lftCTCH.

1' .  K o h h h i ,  2 3  AnpbAH 1 8 7 1  roRa. 
HftMftAbHHKb yb3Ra, M aiopb, KaHaTOBb. 

^bAOupOHSBORHTeAb,, XuliA HKOBCKlft.

K 11 . 2241- iX iutf.K iecniil y to ^ n u U  
C ooim b 06tuecmneHHa?o l ip u ^ p h u m .

JIo HOBORy iifcytBepsReHiH H a p m a B C M M b  
geuiicKiiMb C o B b x o M  i. OGmecTfteHHaro n p a  

- o * n  H t O p W B b ,  T i p o a s B C R e H a u x b  SO f te Ki i-  
iih  1 8 7 0  r o R a ,  n a  u o c r a f t K y  r a h  H a b i < i a Bi

^ ? i f e ,  u ^ rflH B T p H  1 8 7 2  “r o R a  c b b c T 1

^ecT B ^ 'flfiW  H p n s p t B i H  ncn™ t?

m t o  3 0 - r o  c e r o  A n p b A H  B b  1 2  q a c O B b  y  
T p a ,  B b  n p a c y T C T B i a  c e r o  C o B b T a ,  O y R y i b  
n ^ o n s B e R C B U  u o B u e  T o p r a  ( i n  m i n u s ) ,  n o -  
cpeRCTBOMb s a n e q a T a H H H X b  oG bHBA eH in ,  Ha 
n o c r a B K y ,  H a B u m e  0 3 HaMOHHOC s p e i l f l ,

pH r _ „ . . . .
KaiK R u f t  n p e R u e T b ,  o s i i a M e H H u S  B b , o 6 b H B A e -
Hia, a  paBHO u t n y  o a a ro  uu*panH  h u pona-
C b i ó ) .  ................. . ;  .

B b  o 6 e 3 neM eaie c e ro  upeRO TaBisip 3a x o r b  
■rftKolS to ,  To ecTb a a K A a R i t u H  AaęTb, b a h  ah
K B H R a U ' O H H U f t ,  H A H  a t e  H f tA H M H U M H  R C H b r f t M H

■ • • pyO. ^6 ;THim-(S0  oautbJuW .»8d2 .(1
B b  y x o c T O B b p e m e  ce r.o  coocTueH H opyM H O  

nciRniicuBaiocb. (HuiwcaTb n u n  a  ®aHHAiio), 
MbcTO OTb ByRft uacaHO, mhcao, MbCHiRb a  
roR b .

F. BxouAaBCKb, Anpl-AH 3 rhh 1871 r. .
IIpORCbRaTeAI., IIORnOAKpHHHKb, ( . ...........)]

N D .  2 6 6 2 . y l a r K o e  y b 3 ,p n > e  
‘y n p u u . i e h i e .

('nu b H3 B b i u a e T b ,  m t o  B b  n p a c y  rCTBia  c e ­
r o  Y i ip a B Je H iH  B b  r. JlacKb, 20 B a n  (1  I i o h h )  
c. r .  B b  12  M aco B b  r h h ,  S y R y i ' b  n p o i i sB O -  
RHTbCH BTOpHMHUe Cb ) MOIlbUlOHlioft Hft '/ j  
MftCTb OU'lllOMHOft cyuiuu H3yCTllUe t o  p i  a ,
H a  r p i X b  A b T i i e e  c b  12 ( 2 4 )  I i o h h  1 8 7 1 , n o  
T a i to e  m e  m h c a o  1 8 7 4  r . ,  a p e H R H O e  c o R e p m a -  
n i e  M ucxH aro  H M bH iH B e x b i t a  B ec b  A .  ( .1 io6 h-  
TOBCKuro), p a c n o A o i K e i m a r o  E b r u H u b ^ 01*" 
OpOBft l lHRftBCKftH H COCTOHIUftrO H3 b  ®0 Ab- 
B a p n o B b  llcAbita Beet u I o 3 e ® n a  , O T b  c y u -  
m u  rOAHMHiiro r o x o r u  4 6 5  p y G .  2 3  k . ,  k o t o  
vyjo,  B M l ie T b  c b  o G b H B - ie H H O io  H a  T o p r a x b  

h u r S h b k o i o ,  a p e i i R f t T o p i  o G a s a n b  G y R e T b  
m i o c T b  a b  O K p y i R i i o e  K a a u a q e H c T B p  B n e p e R b  
B b  n O A y r o R O B u e  c p o K H  a  HesuBHCHMO O T b  c e ­
r o  ynA t l ' I H B U T K  IipHMHTU IOIuieCH H8b  9 T 0 T0  H-
M ttu in ,  cMKTftH Cb  1 2  ( 2 4 ) I i o h h  c. r .  noRaTH, 
c G o p u ,  n p o u e H T U  o t i  n o a o H a c T u p c K a r o  Ka- 
uH TaA a n  uAftTCiKH B a  n o r a i i i t 'H i e  cc y R U  
S e u c i t a r p  ICpeRHTHuro O O m e c T B a .

K p o a l i  H a y c T H U x b  T o p r o B b ,  R0 8 B0 AseTCH 
a e J a i o i H H M b ,  hau ucheiibuihhch ahmho, 110 ■ 
RftBaTb B b  Hft3HaHCHH uft c p O K b  RO 1 2 . MaCOBb 
rhh n ac b M ei iH U H  oGbHBAeHin  u a  3 0  K O n b e q -  
Haro RQCTPnHCTBa r e p G o B o f t  G y M u i b ,  B t  »a- 
n e q a T a H H U X b  K O i iB e p T a x b ,  C b  T t M i ,  m t o  
npeRCiaBAHiciuift o G i a B A e H i e  He s o m r t  y-
MliCTBOBarb B b  H3 y C T H H X b  T O p rH X b ,  ft 110- 
RftHHHH OGbHBACHiH BCKpUBUIOTCH HO 0 K0 H-
q a H i a  a a y c T H a r o  r o p r a .

ł l t e A a i o i u i e  yqacTBOBftTb B b  r o p r a x i ,  
R0 A1BHU IipeRCTaBWTb u p eR B f tp H T eA bH u H  3 a-  
A o n  B i  p a s u H p b  ' / t  MftCTH cywMU o u p e R t , -
AfiiiHHoR r a h  ToproB b T. e. 9 3  p .  5  k .  a c B e p x b
TOro 8ftHBHTb cBHRliTeAbCTBO ii OR.ieiEaiuarO 
yiiSRIia i 'O  HftMUAbHHKft, COTAftCHO IIOCTftHO- 
BAeHiio H a u l i c T H H K a  U ,a p i 'K a r o ,  o t i  2 4  H h  
e a p r i  1 8 1 3  r . ,  o K a M e c T B a x b  K b  a p e H R b  a e t i -
CKHXb H M tH iS .

OiCOCTOHHill IIMl.Hia, COHCItaTCAU M O ry i 'b  
yROCTOBbpHTbCH Hft Mt>CTlJ, a  nORpoGHUH y -  
cAOBiu K b  T o p r a u b  a  o n H e b  11M r, li III, n o r y i t  
G u i ' b  p a s c H O T p a B a e i i u  B b  y i ) 3RH0 Mb y n p a -  
BAeH ia, emeRHeBHO, s a  HCKAioqe iiieM b npaSR-  
HHMHUXb RHeB.

4opMft oGbHBAeHia.
BcAtiRCTBie a S B l i u e i l i l l  JHvc tta ro  yr l i 3AHaro 

Y npaB A eH iH  O Tb 9  4 eBpaAH c. r .  c a a b  o G i h -  
b a h i o ,  m t o  3a  a p e H R y  H u b H i a  B e j b i t a  B ecb  A .  
cpOKOMb c b  12 ( 2 4 ) I i o h h  1 8 7 1 , n o  r o u t e  mu 
c a o  1 8 7 4  r . ,  h  u p e R A a r a i o  cyMMy B b  t o r i  n o  
(BUHHCaTb cyMMy CAOBallH a  HU®paMH), H0 R- 
B e p r a a c b  B c t M b  ycjLOftiHM'b saicJHOHaioimiMca 
b'j, HS b 't C T H lU l 'b  ILH’fe TOprOBUXl® KOH^HUiHX'b

I l p a  c e M b  n p H J a r a K )  K B a T a n u i io  (raKpro t o  
KaanaqeBcTBa) Ha sa so rb  B b  k o a v i m p c t b B  9 5  
p y 6 . 5 it . ,  K o r o p u B  c c a h  i c p r a  H eocTanyTC H  
aa mhoio, * me A a io  o a u b  nOAyMHTb oGpaTHO 
(hah  n p o m y  B U C A a n .  n o  h o m t ®  B b  T a K o e  t o  
u B c t o ) .

IIoCTOHHHOe HbCTO HtUTCAbCTBft HOei'O Bb  
N . ,  n a c a A b  B b  N .  r h h , u u a  a  rORa N .  ( uor- 
UHCaTb HMH a  ®ftMHAilo).

Ha K O H B e p T b  C A liR ye T b  CRiAaTb iiaRUHCb 
„ H a q a A b n H K y  J l a c n a r a  Y bSR a ,  oGbHBAeHie  Kb 
T O p r a M b  H a apeHRy HMtHiH BeAbKaBecb“ .

1'.  J l a c K b ,  15 A n p b A H  1 8 7 1  roRa.
1—3 3a  HaMaabnaita YlvaRa, HosiOpOBCBii i-

N. D. 2338. A )o6 .iu h ckH  Vopo,\oeou  
M iifucm pam b.

P ,o  l ic T e M C H ia  a p e H R H a r o  c p O K a  , o G i h -  
B A a e r b  b o  B c e o 6 i u e e  c B b R b m e ,  m t o  1 1  ( 2 3 )  
M a n  t .  e .  1 8 7 1  r . ,  c b  3  a  r o  5 M a c o B b  n o  n o  
Ay  r h h  i n  s a A b  n j i H c y T C T B i n  M a i a c T p u T a ,  Oy- 
A y n  n p o i i 3 B e R e n u  u y G j i i M H u e  n o c p e R C T B O T i  
S f t i i e i f t T u H H b i x b  3f tH ii AeHi! i  a K u i o i i H u e  l o p m  
( i n  p l u s )  H a  a p e H R H o e  c o R e p m a H i e  R B b H f tR u a -  
TH B e p x H H X b  Af tBOKb B b  rO pORCKOM b 3 R a s i B  
n o R b  1 2 7  H a  h o p o B  Y a h u B  b i  T p e x b  a 4 t -  
H e a t b  c p o n l i ,  a  a i i e H i i o  c b  1 9  I i o h h - (1  I i o a h )  
1 8 7 1 ,  a  n o  T a « o e  m e  m h c a o  1 8 7 4  r o R a ,  s a s u -  
r O R H e B m e M b  n p e R i o a t e H i e M b  a p e H R H o S  u b -  
h u ,  HaM HHait  c b  B u p y q a e M o f t  r o  h u h *  tjm - 
m u  1 , 2 6 6  p y G x e B  ( t u c k m y r b T > c t ft u ie c T b R e -  
c h t b  u i e i T b  p y 6 A e H ) .  l I p e R C T a B A i i i o i u i B  3 a -  
H B A e H ie  n o  ® o p i i t .  H u m e  y K a s a m i o R  o 6 i i 3 a n b  
nOA Oat ii Tb  h i  ORHOMb t i 3 i  i t a s H i iM e t t c T B b  h j h  
B b  ropoRCK oB  K a c b  B b  3 a . i o r b  y , 0 m .v c t i ,  b u  
u i e  03Hf tMCHH 0B i t b  T o p r a u b  c y s u ,  a  n o u y  
M e H i ty io  B b  T O M b  K B H T a i m i i o  n p H A O m i i T b  k i  
C E o m y  3 f t n e . i e H i i o ,  i i a j i i M H U H  m e  R e i t b r n  n c -  
G y R y r b  u j 'H HH M HeM U B b  3 a A o r b ,  H a  T o p  
r a  x b .

lI p iu in a H H i . iB  n a  r o p i a x b  a p e H R a f .o p o M b  
X)0H3ftHb n p a  3aK A i0M enia  n o u r p a K r a  n o n o . : -  
HH-rb n o w H H y T u B  s a x o r b  Cb '/ s M a c r a  n p e R -  
AOHtrHHOi! a  a b  c y u u u ,  k u k o b o B  3 f tA 0 rb  G y .  
R e n  x p a i i u i i b  B b  k u c I i  r o  ncTCMnHin a p e H -  
RH aro  cpoK ii .

T o p r o B u i i  K i H R i i u i a  M o m i io  n e p e c t i O T p l i T b  
B b  y u p a B A C H i a  M i . r a c T p a T a  b o  b c h k o c  Bpe-  
m h  c - i y m c G H U x b  3U H HTii i ,  3 a  h c k a i o m c HieMi-  
n p a 3 R H U M n u x b  ii T f t G e A b H b i x i  RHeli .

3acBAC lliH  ROAHIHU Gh TI. B p y M f tC M U ,  HAH 
n p a o U A a C M U  r o  H a q a T i H  T o p r o B b  Hft p y i tH  
U p e s i i R e H - r a  r o p o R a ,  n a  p y c c K O M b  h j u k B .
G e s b  BCHKHXb OIUIlGOKb II HORMHCTOKb, MCTItO
a  c b  oGosHHMeHieMb n p o n a c h *  K O A a q r c r B a  
cyMMU n o  H H m e  y K a s a H H o S  ®opMli.

<I>opwa BaHBAeaiH.
B c A t .R c r B ie  oCbH B A eeiH  JIioOAnHCHftio F o -  

pORCKaro  M a r a c T p i i T a ,  o t i  1 0  ( 2 2 )  A u p t A H  
c.  r .  s a  N .  . . . s a s B A i u o  , m t o  utcAaio
b 3 h t k  B b  a p e i iR H o e  c o R e p m a i i i e  h .t B p e a n  
T p e x b  A b T b  c b  1 9  I i o h h  (1 I i o a h )  1 8 7 1  i o r h , 
RpftHaRUaTb E b p x H H x b  AariOK-b B b  rPpOR- 
OKOMb 3R aH ia  n o R b  1 2 7  Ha h o b o B Y A i i u t  
B b  r o p O R b  J I io Ga m h Iv 3ft cyMMy . . . p y G .
( n a c a i b  cyMMy G y i tB a s i a )  noRMHHHflcb yc.AO- 
BinMb a  HOHRauiHMb r o  h u h B  C j m e c T r y i o -  
lUHKb, itaKOKyio K BB TaH uiio  B b  npHHHTia 
a t iA O 'a  B b  itoAHMecTBb 1 2 7  p y 6 A e B  u p i u a -  
r a i o  c i  TbM i , n o  B t  c s y M a b  OTK’i3 a  o r b  
T o p r o B b ,  B aA O rb  c b o S  n o A y q y ,  h a h  w c a i i i o  
o t c u a k h  O H a r o  T j 'R a  t o  Ha u o B  c q e x i .  l l o -  
CTOHHiioe m o o  m I j c t o  miiTCAi.cTBa B b  . . .
MftCHUft . . . .  RHH . . . . 1 - 7 1

o r u .
( ’l e T K O  u O R u a c a T i .  h h h  a  o h m b a i i o I.
1’. J I i o 6 . i H H b ,  1 0  (22) A n p b A H  1 8 7 1  r .  

3 - 3  IIpesiiRCHTb ropoRa, ( ................ )

N. D. 293-7. A tn'W H K uo XbJrfHoe  
y u p a n A m ie vM n  '»i

O T b  JleHMHUKaro y*3RHaro YnivaBABHiH 
O&bHBAROTCH, MTO 3 (15) Mail C. T. B b  11 
M a c o B b  y T p a ,  B b  n p a c y T C T B i a  ero ,i 6 y R y T b  
rtpOH3 BORH ThCH T O p r a ,  UOepeRCTBOMb 3 t tne -  
MaraHBUXb oG bHftxeHiB  n a  ORTRaqy Bb u o r .  
pK Rb p e s t o H T H u x b  p a 6 o T b  n a  T e K y m i S  rO R b,  
Ha 3repcKO B r o u r u b O h o B  uiocce no yTBepat- 
ReHHoB cMbTb na cymiy 6,342 p .  4 4 ' / 2 k . ,  8a  
B U M e r o B b  cy u u u  4 9 7  p . 65 k., noatiueHHMXb 
B b  cm I i t®  a a  paacuuHy me6HH, OMHCTKy r o -  
p o r a  a 4° „ rah  t c x h h k o s i ,  T o p r a  H aqay TC H
o r t  c y m c u  5 ,8 4 4  p .  7 9 %  k o h .  „ i n  m i n u s .  “

N. D. 2243. C anĄuM Upnet X 'b J^n u e  
.1 npttfi.ien ie  

C hm t . o6bHBAaeTb uo BceoGmec cBbRbHie 
mto 5-(17) Mas c .  r .  Bb Tpa u a c u  iio u o A y R H i i
Bb n p a c y T C T B i a  C a n R O M a p C K f t r o  Y b B R H u rO  
y n p a B A e u i H ,  G y R y T b  n p o a 3 B O R H T h C H  nyGAHM 
H u c  visycTHue r o p T H ,  n a  o T R a a y  B b  Tpexb 
AbTHee ( to  e c u  hu bpcan c t  12 (24) Iiohh
1871 n ,  n o  T a K o e  a t e  m h c a o  1874 r O R a ) .  a p eH 
Ruoe coRepiKftHie qaoTaaro hmShIh UnAbMa 
c o c T O a m a r o  Bb C a H R O u a p c i t O M b  Y b s R l i ,  F mh  
h u  O6pa30Bi, 3aHHTBro Ha nonOAHeHie mh  
CAHURaxcH Ha neub  KaaeHHHuxb a  B s h k o  
Buxb npanaAerapOBaHHUxb HeRoavioub.

T o p r a  B b  H f tC T O H ip eM b  c t  p a R y  T p e T b e B b  
cpOK®, HaMnyTCH c b  noHaateHHofl Ha 1,800

N. D. 2244. Mu?ucmp,imh 1 'ytiepMCKuVn 
, r - ‘V , \ u  K a A H w a .

C a s b  oGbHB A H eTb, MTO 3  ( 1 5 )  M a n  c. r .  B b  
11 q a c O B b  y r p a ,  B b  n p a c y T C T B i a  cero  Ma- 
['MCTpftTa, O y R y T b  npOH3BORHThCH a s y c T H u e  
T o p r a  Ha n p O R a m y  ropoR CK ofi t e M A a  n ax o R H -  
m e f i c a  B b  n p e R b x a x b  RepeBHH CBbpMHHa,
npocTpuHCTBoab 15 stoproB b, 60 npeH., Ha- 
MHHftH O T b  OIVftHSMHOfi CJMVIU 1 9 3  pyG. 25 
koh,

I I p n c T y i i a t o i u i f t  K b  T O p r a M b  o G a s a n b  n p e R -
c r a B H T h  3 a A 0 r b  20 p y 6 .

K o H R H p ia  M o r y T b  G u t e  n e p e c M a r p a B a e M U  
B b  npacyT C TBia  M a r a c T p a T f t  - B b  C J y m e G n o e  
BpeMH.

I1. KftAauib, 5 A nptA H  1871 roRa.
I I p e 3 M R e H T b ,  I ' f t A U e p T b .

N . D. 3508. Sekweslratot Powiatu 
Łęczyckiego.

P o daje  do publicznej. vvJadomoSci, Ło w dniu
10 (22) M aja r. b. o godzinie 11 ej z rana w
F a b i y c e  C u k r u  M ł y n ó w  b l i s k o  o s a d y  P i ą t e k  
p o ł o ż o n e j ,  o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  l i c y t a c j a  n a  
s p r z e d a ż ;

25,960 funtów  żółtej m ączki cukrow ej, osza­
cowanej 5 kop. za funt.

24,220 funtów  białej m ączki, oszacowanej 
10 kop. za funt.

Około 3,000 centnarów  m elanu, oszacowanej 
50 kop. za cen tnar.

O koło 1,000 centnarów  syropu 4*̂  produktu, 
75 kop . za cen tnar.

K ażdy zatem  chęć kup n a  m ający, zechce w 
powyższym dniu przybyć i zalicytow aw szy p ła ­
cić gotowemi pieniędzm i

k ęczyca dnia 14 (26) K w ietnia 1871 
J .  Paszkow ski.

mto onacaiiHUH saKOHHUMb nopsRKOMb rah  
yxoEJeTBopeKia naseHHuxb HeROiiMOKb, rbii- 
HiHMUH teiUH u VIM6HHO: HCCHOlIftH MlGeAb, 
KIIKb to :  UIKft®b, KOBORb, CTOAft, CTyAll, CO- 
®a, upoBuTH KpacHuro RepeBa, Koaepb, 3ep- 
KUA.O, Gy®eTa, RepeBHHhuh hoakh rak  ycTftB- 
ua GyTHAOKb a 6oMeHKti 14 (26) Mhh c. r.
Bb 11 MacoBb y rp a  na 6a3apb 3ft IKeAtSHOio 
GpaMOto, npoRftHU GyRyTb cb uyKuioHBaro 
Topra sa aaahmhbih ReHbra a  nepeRaHU ah- 
uy, KOTopoe npeRAomiiTb 3a ohuh uuiiBuc- 
myio ubHy.

1'. BapuiftB&, 19 AnpbAH 1871 rORa. 
llp ac raB b  7-oh BoahckoS ^acTn,

2— 2 lloAKOBHUKb, 'PuR3CBCKii i.

A'. D . 26 7 4. Pisarz Ttybunatu Vywilnego 
w- Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. 3 wiadomo 
czyni, i ż  na żądanie Jan a  O ran iwskiego oby­
watela i b. u rzęd n ik a  b. Kom isji Rządowej 
Przychodów i Skarbu w W arszaw ie pod Nr.
404 zam ieszkałego, a zam ieszkanie prawne 
do tego in teresu  i całego postępow ania sub 
bhastacyjnego u W aw rzeńca Szabłowskiego 
P a trona  przy T rybunale Cywilnym w W ar 
szawie, w W arszaw ie pod Nr. 546 zam ieszka 
łego, obrane mhjącego, w poszukiw aniu su 
my rubli srebrem  4,500 z procentem  w 
chwili zap ła ty  k ap ita łu  obliczyć się  mającym 
i kosztów oa Ju lie tty  R ozalji z Śliw ińskich 
F ran c iszk a  Kononowicz obyw atela m ałżonki 
i W iktorji z W iśniewskich po M ateuszu Ś l i ­
wińskim pozostałej wdowy, jako  Sukcesorów 
Mateusza Śliwińskiego, w łaścicieli n ierucho­
mości W arszaw skiej Nr. 2566, w te jże  za 
m ieszkałych, protokółem  Józefa  Kurm an Ko 
m ornika przy T rybunale Cywilnym w W ar­
szawie, w dniu 18 (30) i 19 (31) M arca 1871 
roku  sporządzonym , w drodze sądowej przy 
mnszonego wywłaszczenia za ję tą  i zaareszto  
wauą została: , ,

N IERUCH OM O ŚĆ 
w W arszawie przy ulicy P.ybaki pod Nr. 2566 
hypotecznym , a pod Nr. 6 nowym, w gminie 
M agistratu  m ia sta  W arszawy, w C yrkule P o ­
licyjnym i Adm inistracyjnym  II  i I I I  (Sobor- 
uym) pod ju risdykcją  Sądu Pokoju_W ydzia- 

: łu  I w W arszawie, na gruncie w części dzie­
dzicznym, a w części emfiteutycznym, z k tó ­
rego do kasy  Ekonom icznej m iasta W arsza 
wy op łaca  się rocznie czynszu rs. 3 położo­
na, prawem  własności do egzekwowanych 
dłużników  Ju lie tty  - R ozalji z Śliwińskich, 
Franciszka  Kononowicz obywatela m ałżonki 
i W iktorji z W iśniew skich po M ateuszu Ś li­
wińskim pozostałej wdowy należąca, a  stoso 
wnie do kon trak tu  urzędowego przed  A le­
ksandrem  Dziewulskim Rejentem  w W arsza ­
wie dnia 24 G rudnia (4 Stycznia) 1870/1 r. 
zeznanego, w dzierżawnem  posiadaniu F e li 
ksa Krosnowskiego na rok jed en , poczynając 
od d. 1 Stycznia n s. 1871 r. do tegoż dnia 
i m iesiąca 1872 r .  za sumę rs. 725 kop. 40 
z w yłączeniem  łaźni parowej, ja k  również 
pokoju i kuchni p rzez  W ik to rię  Śliw ińską 
zajmowanego zostająca, poszukiw aną wierzy­
telnością hypotecznie obciążona, przybliżonej 
rozległości gruntu  około łokci kwadratowych 
27,000 albo arszynów  21,000 mieć mogąca 

Na gruncie tej nieruchom ości, sto ją  n a s tę ­
pujące zabudowania:

1. Kam ienica frontowa, masiv m urowana o 
pa rte rze  i jednem  p ię trze , o dwóch kom inach 
m urowanych, nad  dach dachów ką karpiów ką 
kryty wyprowadzonych.

2. Oficyna m asiv m urow ana z jed n ą  piwni 
cą m urowaną, o pa rte rze  i jed n em  piętrze, 
dachówką karpiów ką k ry ta  o sześciu korni 
nach murowanych.

3. Oficynka przystaw iona do poprzedniej 
niższa, o p arte rze  i jednem  piętrze , dachów ­
ką karpiów ką kryta, o jednym kom inie muro 
wanym.

4. Kom órka z drzew a deskam i k ry ta  o 4 
drzwiach.

5 Szopa z drzew a deskam i k ry ta .
6 Ł  źn ia  parow a m asiv m urow ana o p a r­

terze i jednem  p ię trze , dachówką karp iów ­
ką kryta, o trzech kom inach m urowanych.

7. Farzeln ik  m asiv m urow tny  o pa rte rze  
b lachą żelazn ą  kryty  z dwiema p rzystaw ka­
mi m urowanemi, b lachą żelazną krytem i o 
jednym kom inie murowanym.

8. Kom órki z drzew a gontam i kryte.
9. P arkan  z b ram ą dw uskrzydłow ą.

. 10. W ozownia j. stajniam i z drzewa w s łu ­
py postawiona, gontam i kryta.

11. K om órki z drzewa w słupy postaw io­
ne, deskam i k ry te , o trzech drzwiach.

12. K om órka z drzew a w slupy postaw io­
na, gontam i k ry ta , o jednych drzwiach.

13 K loaka dołowa z drzewa w slupy po­
stawiona, deskam i kryta, o dwóch sedesach.

14. K loaka również dołowa z drzewa, gon­
tam i kry ta, o trzech sedesach.

15. Śm ietnik z desek zbity.
16. Szyleraus z drzewa deskam i kryty.
17. Budka d la  stróża  z drzewa, deskam i 

kryta.
v 18. P a rk an  z drzew a frontowy z bramą 
dwuskrzydłow ą i fu rtką.

19. Podwórze w części brukow ane z ryn­
sztokam i.

20. Plac niebrukow any od ty łu  nierucho­
mości, długi łokci 113 a szeroki 63.

21. P a rk an  z desek na  sto re  postawiony z 
bram ą.

22. W odociąg z pom pą z drzew a, gontam i 
kryty.

23. P a rk an  z desek na sztorc postawiony 
W łaźni znajdują się: kocioł m iedziany,

rury  podwójne miedziane, sześć kadzi dre 
wuianych, sześć szafek sosnowych, sześć sof 
wyściełanych sosnowych i rury  drew niane w 
ziemi do W isły prow adzące.

W zajmowanej nieruchomości oprócz d łu  
żników mieści się 14 lokatorów , z imion : 
nazwisk o raz  ceny najm u uiszczających, w 
akcie zajęcia  wymienionych.

O bszerniejsze opisanie znajduje się w ak 
cie zajęcia u sprzedażą kierującego W a­
w rzeńca Szabłowskiego Patrona  w W arsza 
wie, pod Nr. 546 zam ieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i warunki sprzedaży w K ancelarji 
P isarza  T rybunału  tutejszego w Wydziale I  
złożone, przejrzane być mogą.

Z ajęcie  w kopiach doręczone,
1. J f f .  Kalikstowi W itkowskiemu Prezy 

dehtowi m iasta W arszawy, w W arszawie 
pod N r. 462 urzędującem u na  ręce Cyprja- 
na Jastrzębsk iego  urzędnika tegoż Magi- 
8tr&tu*

2. W . M ichałowi R zeszotarskiem u P isa ­
rzowi Sądu Pokoju  W ydziału I  w W arsza 
wie, w W arszaw ie pod N-rem  549 urzę  
dującem u na ręce  własne.

Obudwom d. 24 M arca (5 Kwietnia) 1871 
W niesiono do księgi w ieczystej powyż z a ­

ję te j nieruchomości w W arszawie dnia 5 (17) 
Kwietnia 1871 r., zaś w dniu dzisiejszym  do 
księgi zaaresztow ań w K ancelarji T rybunału  
tutejszego na ten  cel utrzym ywanej wpisane 
zostało.

Pierw sza publikacja  zb ioru  ob jaśnień  i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnej 
audjencji T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie 
w m iejscu zwykłych posiedzeń przy  ulicy 
Długiej pod N r. 549 o godzinie 10 ej z rana  
w W ydziale I-ym, dnia 31 M aja (12 Czerwca) 
1871 roku.

Sprzedażą kierow ać będzie W awrzeniec 
Szabłow ski Patron , którego zam ieszkanie 
je s t  wyżej wskazane.

W arszaw a d. 19 Kwietnia (1 M aja) 1871 r.
R . Linowski. 

W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie. 

W arszawa d. 19 Kwietnia (1 M aja) 1871 r.
R. L isow ski.

(L ińskiej, z mężem swym W ładysław em  W o­
dzińskim  praw om ocnie rozw iedzionej, w W ar­
szawie pod Nr. 1355 lit. f. zam ieszkałej, a  za­
m ieszkanie praw ne do tego in teresu  i całego  
postępow ania siibliastacyjnego u Jó z e fa  K azi­
m ierza dwóch im ion Skibińskiego M ecenasa 
O brońy przy W arszaw skich  D epartam en tach  
R ządzącego S enatu  i R adzie S tanu , w W arsza­
wie pod N r. 47 le ., zam ieszkałego obrane m ają ­
cej w poszukiw aniu sumy rs. 13,662 kop. 3S 
z większej sumy rs. 16,971 kop. 15, pochodzą­
cej, z procentem  należnym  i zaległym , oraz 
kosztów  od K onstantego M ikulskiego obyw a­
te la ,  w łaściciela dóbr ziem skich M okotów  lit.
C. i M urow anka w okręgu i gubcrnji W arszaw ­
skiej położonych, tam że zam ieszkałego , p ro to ­
kółem  W alentego Supryniew icza K om ornika 
przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a Po lsk iego  

dniach  14 (2 6 ),' 15 (27), 16 (28) L ipca
1866 r. sporządzonym, w drodze sądowej p rzy ­
muszonego wywłaszczenia, zajęte i zaarestow a- 
ne zostały:

D O B R A  Z IE M S K IE  
I T I o k o i e t i v  lit. C ., dob ra  I I l i r o i ł  f t l l h a
wraz z kolonjam i N r. 1, 2. 3, do dóbr M okotów  
dcłączonem i, w okręgu W arszaw skim , guberuji 
W arszaw skiej, część tych w gm inie M okotów  e- 
kcnom ji W arszaw a części d ru g ie j, oraz n ieru­
chom ości w W arszaw ie pod N-mi 3064, 3067 i 
3069a. w gm inie M agistratu  m iasta W arszaw y, 
pod ju risd y k c ją  Sądu P oko ju  okręgu i m iasta 
W arszaw y W ydziału I I I  położone, prawem 
w łasności do  egzekw owanego d łu żn ik a  K o n ­
stantego M ikulskiego należące  i w tegoż posia­
d an iu  zostające, poszukiw aną w ierzytelnością 
hypotecznie obciążone. D o b ra  te  m ają ogólnej 
rozległości około m órg 183 prętów  40 albo dzie- 
sia tin  94.

N a gruncie powyższym są następujące zabu­
dowania:

1. D oin 'm asiv  m urow any parterow y dachów ­
ką i b lachą k ryty , 3 kom iny m urow ane m a­
jący .

2. Dom  m asiv m urow any  parterow y, d a ­
chów ką k ry ty , 2 kom iny  m urow ane m ający, 
pod połow ą którego, znajdu je  się piw nica w 
ziemi.

G ołębnik  ua  slupie drew nianym  w ziemię 
w kopanym , blachą kryty.

3. S ta jn ia , obórka, wozownia i chlew ki, z 
drzew a gontam i kryte.

4. P iw nica  m asiv m urow ana, w form ie lodo­
wni, ziemią Kryta

5. S tudnia z cegły palonej w ym urow ana z 
pom pą żelazną i ru ram i miedzianem ! oraz k o r­
bą żelazną.

6. D ziedziniec w części kam ieniem  polnym  
wybrukowany.

7. M ostek z cegły palonej murowany.
8. D om  masiv m urow any dachów ką kryty  z 

kom inem  murowanym.
9. Podw órze w części kam ieniem  polnym 

w ybrukow ane.
10. Dom masiv m urow any, parterow y da­

chówką kryty, z kom inem  m urow anym .
11. S tajn ia  i wozownia z drzew a gontam i 

kryte.
12. K lo ak a  z desek, deskam i k ry ta .
13. D om  m asiv m urow any parterow y, dachów ­

k ą  k ry ty  kom in m urow any m ający.
14. D om  masiv m urow any parterow y, d a ­

chów ką k ry ty , o jednym  kom inie m urowanym .
15. W ozow ieuka z drzew a, dachów ką kryta .
P a rsk  pod dachem  ziemią kryty.
16. S todo ła masiv m urow ana z cegły p a lo ­

nej, gon tam i k ry ta  z k ieratem  do m łocarni 
urządzonym , pod stodołą tą  są  piw uice na  k a r­
tofle.

17. Spichrz masiv m urowany z cegły palo­
nej, dachów ką k ry ty  o piwnicach.

18. B ró g  n a  sk ład  zboża lub słomy, słom ą 
kryty .

19. S tudn ia z cegły palonej m urow ana z 
pom pą i korbą  d rew nianą.

20. P a rk a n  w części masiv m urow any, a  w 
części z desek, w którym  są d.wie bram y i fu r­
tka .

21. P a rk a n  z łu t rzn iętych .w  słu p y  m urow a­
ne i n a  podm urow aniu z cegły palonej z bram a­
mi takiem iż.

22. O gród owocowy około m órg 12 p ręt. 48 
zaw ierający, zasadzyuy je s t wyborowem i g a tu n ­
kam i drzew i obsiany kw iatam i, oraz w arzy­
wem.

23. O ranżerja  masiv m urow ana, dachów ką 
kry ta , z kom inem  m urowanym , w której mieści 
się oko ło  100 sztuk młodych drzew  Zagranie*-, 
nych  oraz szp arag arn ia  i jn sp e k ta .

G im nastyka u rządzona n a  slu p ach  drew nia­
nych w ziemię w kopanych.

O gród w około  parkanem  z ła t  rzn iętych i 
desek ogrodzony.

G run ta  orne czyli pole m ają rozleg łośc i oko­
ło m órg 96, prętów  246 albo  dziesiatin  48 saże- 
ni 188.

W  środku  k tórego  znajdu je  się kapustn ik  i 
sadzaw ka o raz  pastew niki.

24. K arczm a masiv m urow ana, partorow u, 
dachów ką k ry ta  o 2 kom inach m urow anych, 
k tó rą  dzierżaw i K onstan ty  D om ański za sumę 
rs . 600 rocznie w ia ta c h  k w arta lnych  od S-go 
J a n a  r. b. do 1869 r .  %

25. S tudnia z pom pą i k o rb ą  drew nianą.
26. P o le  w klin ie  przy rogatkach  M okotow ­

sk ich , czyli g run tu  ornego m orgę 1, prętów  85 
wynoszące.

27. P o lo  czyli g ru n tu  m órg 9, p ręt. 48, albo 
dzies. 4 saż. 1656.

28. P o le  czyli g runtu  m órg 2, p ręt. 49, a lbo  
dzies. 1, saż. 259.

29. P o le  m orga 1, p ręt. 151, a lbo  saż. 1840 
w k o ń c  u  k tó rego  jest łączka  52 pręty  w yno 

sząca.
P o le  to  ma być placem  nieruchom ości miejskiej 

N r. 3064 oznaczonej.
30. P o le  rozległości mórg 7, prętów  10 albo 

dzies. 3, saz. 1450.
31. P o le  mórg 1, p ręt. 128, a lbo  saż. 1750 

zaw ierające.
32. Sadzaw ki czyli wody w dołach  po wy­

b ra n e j g lin ie  2 obejm ujące mórg l ,p r ę t .  294 a l­
bo saż. 2432.

33. Ogród fruktow y, m ieszczący w sobie 
drzew a fruktow e.

34. D om  m asiv m urow any parterow y z kom i­
nem m urowanym , dachów ką kryty.

35. P iw n ica  pod daszkiem  dachów ką k ry ta .
36. Chlew ki w części z cegły, w części z do- 

se k “postaw ione, deskam i i słom ą k ry te .
37. K loaka z desek gontam i k ryta.
38. D om  m asiv m urow any parterow y o 1 ko­

min.e murowanym  dachów ką kryty.
39. Chlew ki z desek słom ą kryte.
40. Pici: do w ypalania  cegły, gontam i i da 

chćw ką kryty.
41. S tudn ia drzewem cem brow ana z żu ra ­

wiem i kubłem .
42. Szopa słom ą k ry ta  do suszenia cegły.
43. S tudn ia m urow ana z cegły palonej z żu­

l i .  D .  2 5 0 9 . r i p u c m a b i *  7-oii BoAt-cKoa 
l] a c m u  B a p w a e c K o t i  H e n O A n u m e A b n o i i  

//o .iu ifia .
C h m i  o6i>HBAneTT. bo BceoOmee C B h f l h i i i e ,

N . D . 2 6 6 9 . Pisarz Trybunatu Cywilnego 
to IFarstuw ie.

Stosow nie do a rt. 682 K . P . S. w iadom o czy­
n i, iż  n a  żądanie L udw ik i z Sm iecińskich W o - 1

rawiem.
4 4 .  P i e c  d o  w y p a l a n i a  c e g ł y  g o n t a m i  i d a ­

c h ó w k ą  k r y t y .
4 5 .  S z o p a  p o d  d a c h e m  g o n c i a n y m  n a  s ł u p ­

k a c h  w  z i e m i ę  w k o p a n y c h .
4 6 .  T r a t  d o  t r a t o w a n i a  g l i n y ,  p o d  d a s z k i e m  

g o n t a m i  -k ry tym .
4 7 . Szopa do suszenia cegły słom ą k ry ta .
4 8 .  S t u d z i e n  2, d r z e w e m  e e m b r o w a n y c h  z 

z u ż a w i a m i .
49 .  D o m  m a s i v  m urow any z k o m i n e m  m u r o ­

w a n y m  dachów ką kryty.
5 0 . D om  m asiv m urow any gontam i kryty, z 

kom inem  m urow anym .
5 1 .  Szop 2 gontam i k ry tych  n a  s lupach  d re ­

w nianych w spierających się.
5 2 .  S ta jn ia  m asiv m urow ana w k tórej mieści 

się spichrz, częścią gontam i, częścią dachów ką 
kryte .

53. K uźnia i m ieszkanie masiv m urow ane o  
2 kom inach dachów ką kryte.

D ach  dachów ką k ry ty  n a  4  słupach  drew nia­
nych  do kucia  koni.

5 4 .  Szopa n a  sk ład  węgli z  drzew a, gontam i 
k ry ta .

55 .  W ozow ienka z drzew a deskam i kryta.-
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z pompa 

kryty z

5G. C hlew ki z drzew a częścią słom ą częścią 
dachów ką kryte.

5 7. Studnia drzewem cembrowana 
i korbą żelazną.

-58. D om  z cegły palonej gontam i 
kom inem  murowanym.

T ro to ary  kam ieniem  polnym pod sta jn ia  i 
tym ostatnim  domem w ybrukow ane.

59. Kloaka z desek deskami kryta.
60. P iec do wypalania cegły masiv murowa­

ny gontami i dachówką kryty.
6 1. Studzien cegłą murowanych z żuraw ia- 

rai 3.
62. P iec murowanyjfdo wypalania cegły Nr. 

6 oznaczony pod szurom i dachem dachówką 
krytym.

68. Szopa czyli dach słoma poszyty do su­
szenia cegły.

64. Dom«Nr. 3069a policyjnym oznaczony, 
parterowy, w częśei masiv murowany w części 
drewniany 3 kominy murowane mający da­
chówką kryty.

65. Stajnia murowana dachówką kryta i pi­
wnica pod jednym dachem.

66. Szopa dachówką kryta.
67. Chjew ki z desek gontam i kryte.
68. Szopa deskami kryta.
69. Kloaka z desek deskami kryta.
70. Brama z łat rzniętych.
7 I . Rarak czyli dom murowany /. cegły pa­

lonej dachówka kryty o jednym kominie muro 
wanym.

72. Żóraw z socha i rusztowaniem z belek 
* do ciągnienia wody.

73. Studni drzewem cembrowanych 2.
74. P iec  do palen ia  Cegły N r. 3 z szurem 

gontam i i dachów ka kryty.
75. Szopa pod deskami do suszenia cegły.
76. Barak czyli dornek z cegły murowany w 

ziemi pod dachówka o jednym kominie muro­
wanym.

77. Studnia drzewem cembrowana z żura­
wiem i kubłem.

78. P iec do wypalania cegły murowany pod 
szurem a dach dachówką kryty.

79. Szopa pod dachem deskami krytym z 
półkami z desek doi suszenia cegły.

80. Szopy słom ą k ry te -2 .
81. Dom murowany parterowy z kominem  

murowanym dachówką kryty.
82. Stajenka z drzewa deskami kryta.
83. Chlewki z desek słom ą i gontami kryte.
84. Cztery szop słomą krytych.
85. P iec do palenia cegły Nr. 1, dachówką 

i gontami kryty.
86. Studnia murowana z cegły z żurawiem i 

kubłem.
87. P lac na którym znajduje się drzew fruk- 

towych 5. . x
88. Barak czyli dom z cegły palonej o je ­

dnym kominie murowanym gontami kryty.
89. Chlewki z desek deskami kryte.
90. D ó ł woda napełniony, karaskami zary­

biony.
91. P iec od wypalania cegły murowany Nr. 

12, dachówką i w części deskami kryty.
92. P iec do wypalania cegły  Nr. 13 z deska­

mi przed czeluściami pod dachówką.
93. Rusztowania do ciągnienia wody.
94. Ogród kapustniak, pół morgi obejmu­

jący.
W szystkie powyżej opisane zabudowania 

służą do prowadzenia fabrykacji cegły i w do­
mach nikt więcej za opłatą n ie mieszka nad 
oficjalistów i robotników fabrycznych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych dóbr 
ziemskich M okotów lit. C. Murowanka, kolo- 
nji Nr. 1, 2, 3, oraz nieruchomości miejskich 
Nr. 3064, 3067 i 3069a oznaczonych znajduje 
się w akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego 
Józefu-Kazim ierza dwóch imion Skibińskiego  
Mecenasa Obrońcy przy W arszawskich Depar­
tamentach Rządzącego Senatu i Radzie Stanu 
w W arszawie, pod Nr, 47 lc  zamieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w kance- 
larji Trybunału tutejszego w W ydziale I-ym  
złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . Kalikstowi W itkowskiemu, Prezy­

dentowi miasta Stołecznego W arszawy, w W ar­
szawie pod Nr. 387 urzędującemu, na ręce Pa­
wła Kubinowicza urzędnika tegoż Magistratu.

2. Emerykowi Kozerskiemu, Pisarzowi Sądu 
Pokoju Okręgu i miasta Warszawy W ydziału  
III , w W arszawie pod Nr. 405 urzędującemu 
na ręce własne.

3. Stanisławowi Starzyńskiemu, W ójtowi 
gminy Mokotów, we wsi M okotowie Okręgu 
Warszuwskim urzędującemu na ręce własne.

W szystkim d. 31 Paźdz. (12 L istop .) 1866 r. 
W niesiono do ksiąg wieczystych dóbr ziem­

skich M okotów lit. C. z Okręgu W arszawskie­
go, Murowanka jako też nieruchomości Nr. 
3 0 6 4 , 3067 i 30G9a w W arszawie położonych  
dnia 2 (,14) Listopada 1866 r., a w dniu dzi­
siejszym do księgi zaaresztowali w kancelarji 
Trybunału tutejszego na ten cel utrzymywanej, 
wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i  wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnej au- 
djencji Trybunału Cywilnego Gubernji W ar­
szawskiej w W arszawie w W ydziale I  w miej­
scu zwykłych, posiedzeń przy ulicy Długiej pod 
Nr. 549 o godzinie 10 z rana dnia 3 (15) Sty­
cznia 1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Józef-Kazim ierz 
Skibiński Obrońca przy W arszawskich D epar­
tamentach Rządzącego Senatu i Kadzie Stanu 
którego zamieszkanie jest wyżej wskazane. 

W arszawa dnia 15 (27) Listopada 1867 r.
, Radca Dworu, Żgórski. 

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej Try­
bunału Cywilnego Gubernji Warszawakiej w 
W arszawie.

W arszawa dnia 15 (27) Listopada 1866 r.
Radca Dworu, Zgórski.

P o  odbyciu trzech pierwszych publikacji 
zbioru objaśnień i warunków sprzedaży wszyst­
kich wymienionych wyżej nieruchomości. T ry­
bunał Cywilny Gubernji Warszawskiej w W ar­
szawie, wyrokiem dnia 31 Stycznia (12 Lutego) 
1867 r. zapadłym, termin do przygotowawcze­
go przysądzenia takowych na dzień 21 Marca 
(2 Kwietnia) t. r. godzinę 10 z rana wyznaczył 
który odbędzie się w miejscu jak wyżej.
Warszawa d. 31 Stycznia (12 Lutego) 1867 r. 

Pisarz Trybunału,
Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu  p rzygotow aw czego  p rz y są d z e ­
nia  w te in n m e  pow yższym  T ry b u m .ł n a  sk u  
tek  w yroków  w d n iach  14 i2 6 ;  M a rc a  i 21 
M a rc a  (2 k w ie tn ia )  1867 r. o czn ie  z a p a d ły c h  
k to rc  ro z p o rz ą d z iły  sp rz e d a ż  w 5 -c iu  o ddzia
bek:

I. T e rm in  do  o s ta te czn eg o  i s tan o w cze  
go p rz y są d z e n ia  p ierw szego  o d d z ia łu  to 
j e s t  n ie ru ch o m o śc i N r. 3064 n a  dz ień  ó . 
(1 7 ) C zerw ca l c 67 r  g odzinę  10 z ra n a  wy- 
z tu. czy ł.

i i .  T erm in  do o s ta te czn eg o  i stanow czego  
p rz y są d z e n ia  d ru g ieg o  o d d z ia łu , to je s t  d ó n r  
M uiow auk i n a  d. 7 ( i 9 ; C zerw ca 1867 r  g o ­
d z in ę  10 z ra n a  w yznaczy ł.

I l i .  T e rm in  do o s ta te c z n e g o  i stanow cze 
go  p rz y są d z e n ia  trz e c ie g o  o d d z ia łu , to  j e s t  
n ieruchom ości P r  3066 /8 , n a  d z ie ń  9 i 2 i j  
C zerw ca 1867 r  gc dziu ę  10 z  ra n a  w y zn a ­
czy ł.

iV . T e rm in  do o s ta te c z n e g o  i s ta n o w c z e ­
go p rz y są d z e n ia  czw arteg o  o d d z ia łu , to  j e s t  
d ó b r  M oko tow a lit. C. łą c z n ie  z n ie ru c h o m o ­
śc ią  iSr. 3-.69o, o raz  k o lo n ją  N r. 17 n a  d. 12 
(2 4 ) C zerw ca 1867 r, g o d z in ę  10 z ra n a  wy­
znaczy ł, u ak o m ec  

V. T e rm in  do o s ta te c z n e g o  i s ta n o w cze  
go  p rz y są d z e n ia  p ią teg o  o d d z ia łu , to j e s t  k o ­
lon ji N r. 1/17, jł/*o i 3 /Z l ozn aczo n y ch  n a  d. 
lo  (27 C zerw ca  1867 r. g o d z in ę  10 z  ra n a  
w yznaczy ł, w k tó ry ch  to w sk azan y ch  i uzna- 
czonych  te rm in a ch  licy tac ja  zac z n ie  s ię  k a ż  . 
dego re sp e c tiv e  o d d z ia łu  z o sob n a  od  2,3 czę  
śc i ta k sy  p rz e z  b ieg łeg o  w yrokiem  T ry b u n a ­
łu  m ianow anego , w yualezionej.

w a rsz a w a  d. 3 (15) K w ie tn ia  1867 r  
P isa rz  T ry b u n a łu  

R a d c a  D w o ru  ż g ó r s k j .

Ił. P o n iew aż  te rm in a  pow yższe  m ian o w i­
cie: I-szy  d la  b ra k u  k o n k u re n tó w , in n e  zaś  4 
d la  z a sk a rż o n y c h  p rz e z  d łu ż n ik a  ta k s , a z tę d  
w yw ołanej p rz e z e ń  a p e la c ji i z a p a d łe g o  w 
S a d z ie  A pelacy jnym  d. 7 119) C zerw ca  1867 
ro k u  w yroku  n ak a z u ją c e g o  re w iz ją  ta k s  d ó b r 
i n ieru ch o m o śc i w 4 -ch  o s ta tn ic h  o d d z ia ła c h  
w ym ien ionych  k o sz tem  d łu ż n ik a  i pod  p re -  
k lu z ją  n ie  p rz y sz ły  do sk u tk u , p rz e to  po do ­
p e łn io n e j re w iz ji co do 4  ch o s ta tn ic h  o d d z ia ­
łów  ta k s  z p o w ołanego  w yroku  S ąd u  A pela- 
cyjuego , zaś co d o  p ie rw sze j ta k sy  z m ocy 
w yroku  T ry b u n a łu  d a ty  13 (25) C z e rw c a  
1-867 r . T ry b u n a ł Cyw ilny w W arsz aw ie  wy­
ro k iem  /. iiac  i n a  d. 29 W rześn ia  (11 P aź­
d z ie rn ik a )  Ł r. z a p ad ły m , p o sta n o w ił: iż  o- 
s ta te c z n e  i s tanow cze p rz y są d z e n ie  pow yż­
szych  d ó b r  i n ieruchom ości o d b ęd z ie  s ię  w 
n a s tę  j u jtc y c h  o d d z ia łach , m ianow icie:

ro -R n k a , nieruchom ości Nr. 30 67 N r 
kolonji N r. 17, oraz g run tu  lit L. i’jr. 1 ozua

8ł)tV

czonego, od */s c z ę ś c i  szacunku to je s t  od rsr
42,187 kop. 8 3 i / , dnja 13 r
I860 r.

C. T rzech ko lon ji N -rain i 1/17, 2/20 i 3/24 
oznaczonych, na  Mokotowie leHaevch, od 2 
części szacunku, to je s t  od r*. 0,265 kup. 1 9 6  . 
,d 1 3 .(25 ) L istopada 1869 r.

K ażdy z tych trzech  od Iźialów  osobno sp rze ­
dany będzie.

Vadium do oddziału A, wynosi rsr. 600; d >

.go : obydwóch z powództwa Felicjano Wod/.iń- 
; tkiego i S-.-ruw Klemensa Wodzińskiego 
jako to: Ludwiki z Urbanowskich Wodziń- 

Listopsduj skiej wdowy po Klemensie Wodzińskim pozo­
stałej, oraz jako matki i głównej opiekunki 
nieletniej Józefy Wodzińskiej w Warszawie 
i Piotrkowie Kujawskim zamieszkałych, a 
zamieszkanie prawne u Wincentego Jaruzel­
skiego Patrona przy Trybunale Cywilnym w 
Kali.-,zu obrane mających; przeciwko SS rom 
EmdjiCiesżewskiej, jako to: 1) Konstantemu

wyż wymienionych nieruchom ość i

oddziału B, rs . 2 ,780; zaś do oddziału C, 
1,000.

W arunki sprzedaży prze jrzano  być m ogą w 
K ance la -ji P n a rz a  T rybunału  Cywilnego W y ­
d zia łu  1, w W arszaw ie i u K azim ierza Józefa 
dwóch iininn S k ib ińsk iego  M ecenasa, sprzed - 

jż ą  k ieru jącego , pod N r. 5 7 1c. w W arszaw ie
A. W p ierw szym  odd z ia le : n ieruchom ość, j przy  ulicy S en a to rsk ie j w domu: M oritza Sey-

N r. 3064 w te rm in ie  d. 9 (21) L is to p a d a  1867
0 go d z in ie  10 z ra n a . w T ry b u n a le  Cyw ilnym  
w W arsz aw ie  w W y d zia le  1.

Ił W d rug im  odd z ia le : n ie ru ch o m o ść  N r. 
3066/8 taryfow ym , zaś  3069 b y p o teczn y m  o- 
7.naczonu , w te rm in ie  dn ia  9 ( 21)  L is to p a d a  
1867 1. w pow yższym  T ry b u n a le  i o te jż e  g o ­
dzin ie .

C. W  trzec im  oddzia le : d o b ra  M okotów  
l it  0  d o b ra  z w an e  M uro w an k a ; nit-rufcho 
m ości N r. 30G7 i 30615* tu d z ie ż  k o lo n ja  Nr. 
17 o zn acz o n a , w szy stk ie  łą c z n ie  w te rm in ie  
d. 10 (2 2 ) L is to p a d a  1867 r. w ty m że  T ry b u  
n a le  i o te jż e  god z in ie .

D. W  czw arty m  oddzia le : k o lo n ie  N -ram i 
1,17, 2 /20  i 3/21 o zn aczo n e , d 10 (2 2 ) L is to ­
p a d a  1867 r. ró w n ież  w T ry b u n a le  Cywilnym  
w W arsz aw ie  w W ydzia le  ł  o g o d z in ie  10 z 
ran a .

W  p..w yższym  p rz e to  sp o so b ie , we w ska 
zany eh  i ozn aczo n y ch  w yżej te rm in a c h , c z a ­
sie i  m ie jscu , l ic y ta c ja  zac z n ie  s ię  k ażd eg o  
re sp e c tiv e  o d d z ia łu  z o sobna od V3 c zęśc i 
rew izji ta k s  w ynalez ionych , m ianow icie: co 
do o d d z ia łu  pod lit. A . p rz e z  b ieg łeg o  w yro­
k iem  T ry b u n a łu  z  d n ia  13 (25) C zerw ca r. b. 
m ianow anego; z a ś  co do o d d z ia łó w  p o d  lit. 
B. C. i D. p rz e z  3 -ch  b ieg ły ch  w yrok iem  s ą  
du A pelacy jn eg o  z d. 7 ,(1 9 ) C zerw ca r . b . z 
u rz ę d u  w yznaczonych .
W a rsz a w a  d 29 W rześ. (1 !  P aźd z  ) 1867 r.

P isa rz  T ry b u n a łu ,
R a d c a  liw o ru , Z g ó rsk i.

III. Z  pow odu n ied o jśc ia  do sk u tk u  o sta  
te c z n y c h  te rm in ó w  n ie ru ch o m o śc i pod  lit ił
1 O. pow yżej zam ieszczo n y ch  d la  b ra k u  k o n ­
k u ren tó w , T ry b u n a ł  w yrok iem  n a  d. 1 5 (2 7 .  
L is to p a d a  r. z. zap ad ły m , n a k a z a ł  re w iz ją  
ta k s  ty ch że  n ie ru ch o m o śc i N r. 3066/8  ta ry fo ­
wym i N r. 3069 h y p o teczn y m  ozuaczonej 
11 ej d ó b r M o k o to w a lit. C. d ó b r zw anych  
M u ro w au k r, n ie ru ch o m o ść  N r . 3067, 3069a. 
o raz  k o lo n ji N r. 17, a  to  w o so b a ch  b iegłych. 
B ro n is ła w a  M u k lan o w icza  bndow n czćgo 
S tan is taw a  K o łakow sk iego  i M a k sy m iljan a  
R a d z iszew sk ieg o  jeo m e tró w , k tó rz y  ta k sy  
p om iem onych  n ie ru ch o m o śc i u sk u te czn iw szy  
takow e w d. 2*  s ty c z n ia  (5 L u teg o  1 1868 r. 
W K an ce ia rji T ry b u n a łu  z ło ży li. W d a lszy m  
p rz e to  p o s tę p o w an iu  su b h a stacy jn em  T ry b u ­
n a ł  w yrok iem  n a  d. 16 (2 8 ) L utego 1868 r . z 
ilac ji n a  p o p ie ra n iu  w ie rzy c ie lk i L udw ik i ze  
S m iec iń sk ich  W odzińsk iej zap ad ły m , te rm in  
do o s ta te c z n e g o  i s tanow czego  p rz y s  flzenia 
każdej z o so b n a  n ie ru ch o m o śc i n a  d. 25 M a r ­
ca  (6  K w ietn ia) 1868 r . g odzinę  10 z r a n a  wy­
z n a c z y ł, k tó ry  o d b ęd z ie  się  w m iejscu  zwy 
k ły eh  p o sie d zeń  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w 
W arszaw ie p rz y  u licy  D ług ie j pod  N r. 5 i9  w 
W y d z ia le  I.

L ic y ta c ja  zacz n ie  się :
I. N ie ru ch o m o śc i N r. 3066 8 taryfow y, zaś 

N r- 8069 hyp. od %  częśc i w ynalez ionego  o- 
s ta ta ią  re w iz ją  ta k sy  sz a c u n k u , to  j e s t  od su< 
my rs . 826 k o p . % ,  zaś

II D ó b r  M okotow a lit., C., d ó b r  zw anych 
M urow anka, n ie ru ch o m o śc i N r. 3067, 3069a  
w raz  z k o lo n ją  N r. 17 o zn acz o n ą , ta k ż e  od 
Vs częśc i w ynalez ionego  o s ta tn ią  re w iz ją  
ta k sy  sz a c u n k u , to  j e s t  od sum y rs . o 1,906 k. 
93 V3.

K ażd y  z pow yższych  o d d z ia łó w  osobno 
sp rz e d a n y  b ęd z ie .

V adium  do I go o d d z ia łu  wynosi r s r .  600, 
zas do 11-go r 3. 2,7b0.

W a ru n k i sp rz e d a ż y  p rz e jrz a n e  być m ogą 
w K a c c e la rji  P is a rz a  T ry b u n a łu  C yw ilnego 
W y d zia łu  I. w W arszaw ie  i u  S k ib iń sk ieg o  
O brońcy  p rzy  S en ac ie  sp rz e d a ż ą  d y ry g u jące  
go, a  pod N r. 471c. w W arsz aw ie  p rz y  ulicy 
S e n a to rsk ie j w do m u  M o ritzaS e jd e l obok s ta ­
re j re su rsy  k u p ieck ie j m iesz k a jąceg o .

W a rsz a w a  d. 16 (2 8 ) L u te g o  1868 r .
P is a r z  T ry b u n a łu ,

R a d c a  D w oru , Z g ó rsk i.
IV . Z  pow odu  w yn iesionych  p rz e z  d łu  

ż n ik a  sp o ró w  o tak sy  n ie ru ch o m o śc i pod  p o ­
zycjam i I  i U  w ym ienionych, tu d z ie ż  spo rów  
do ty czący ch  3 k o lo n ji N r. 1/17,. 2/zO i 3/21 o - 
zn aczo n y ch , k tó re  to  sp o ry  p rz e z  w szy stk ie  
in s ta n c je  p rzep ro w ad zo n e , w yrokam i T ry b u ­
n a łu  Cyw ilnego w W a rsz a w ie  w d. 29 L u te g o  
(12 M arca) 1868 r. i R z ą d z ą c e g o  S e n a tu  w d. 
25, 26 K w ietn ia (6 , 7 M aja) t r ., tu d z ie ż  w d.
30  S ty czn ia  (11. L u te g o ; 1869 r .  ro z p o z n a n e  i 
sz acu n k i u tu l o n e  z o s ta ły , n a  sk u te k  w resz­
c ie  zap ad łeg o , na  p o p ie ra n ie  w ierzycie lk i 
L u d w ik i W odzińsk iej w yroku  z ila c ji w d, 4 
( 1.6 ) M a rca  18 69 r. k tó ry m  te rm in a  do o s ta ­
tecznego  p rz y są d z e n ia , j a k  p o n iże j zo s ta ły  
w yzn aczo n e , sp rz e d a ż  sp b h a sto w ao y ch  n ie ru ­
chom ości o d b ę d z ie  s ię  w m iejscu  zw ykłych  
p o sie d zeń  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W a rsz a ­
wie p rzy  u licy  D łu g ie j pod N r 549 w W y­
d z ia le  I  zaw sze  o godzin ie  10 z  r a n a  rozp o  
czy u a jąc , w n a s tę p u ją c y c h  o d d z ia łach :

A . N ieru ch o m o śc i N r. 3 066 /8  taryfow y, 
z a ś  N r 3069  byp. d. 7 (19) K w ie tn ia  1869 r. 
od  -/3 częśc i sz a z u n k u , to  je s t  od sum y rs r . 
82.1 kop. Zy.

B . D ó b r M oko tow a lit. C. d ó b r  M u ro w an ­
k a . n ie ru ch o m o śc i N r. 3067, 3069a. w raz  z 
k o lo n ją  N r. 17 o zn acz o n ą , d. 8 , 2 0 j K w ietn ia 
t. r . od */, c zęśc i sz a c u n k u , to  je s t  rs. 34 ,906  
ko p . 9 3 / 3.

C. lrzech  kolonii Nr„ */. !/._ i 5nj: Wr_ ■/,,,. 1 -»,2I ozaa
czonycb na  M okotowie leżących, dn ia  8  (20)
K w ietn ia t. r. od 2 części szacunku  tio je s t
od sum y is . 17,234.

Każdy * o dz alów A, B, C, oaobrio. sp rzeda­
ny będzie.

Vadium do oddziału A,. wyuo;;i rsr . 600, do 
oddziału B, rub . sr. 2,7cO; zaś do oddział ■ C, 
rs. 1,000.

W iiruuki' sprzedaży p rze jrz an e  być mogą 
w K ancelarji P isa rz a  T rybunału  Cywilnego 
W ydziału I, w VVars/awie 1 u K aaim ireza Jo- 
.-t.fa dwóch imion S k ib ińsk iego  sprzedażą d y ­
rygującego pod N r. 471c w VVarezavvie przy 
u licy  S en a to rsk ie j w dunm M oritza Sejdel 
Obok resursy  kupieckiej zam ieszkałegó.

W a r s z a w a  d n ia  4 (1-1) M aja )  1869 ro k u .
Z goralri, P isa rz  T rybunału .

\  . Gdy powyż wyznaczone te rm in a  dla po ­
czynionych sporów n ie  d.-szły do sk u tk u , tia- 
kazancin zostało w yrokam i T rybunału  A'y w i 1 
nege w W arszaw ie z dn ia  26 i 27 M arca (7 i .8 
K w ietn ia 1869 r. 1 S ą lu  A pelacy jnego  z dnia 
28 Maja- (9  C zerw ca) t. r. dodatzow e oszaco­
wanie Muautowa lit. C, wr z z g ru n tem  lit. L . 
N r. 1 łączn ie  przez b iegłych z urzędu m iano­
w anych, k tó re oni uskutecznili, sku tk iem  czego 
T rybuna! w /r i  kiein w dniu 10 (2 2 ) Paździoru 
n .kn  icG 9 r. zapaptyni, te rm in a  do o s tu tre tn e -  
go p rzysądzenia ja k  poniżej wyznaczył, prze 
daż przeto  suM iabtowanych moi uchom Sci od­
będzie się w m i-jscu  zwykłych pobudzeń tu t- j-  
szego T rybunału  w W arszaw ie przy ulicy lclu 
jfje j pod P r. 5 19 w W ydziale 1, zaw sze o go­
dzinie i() z ran a , rozpoczynaj t w n astępu ją- 
cych o d dzia ła .h :

A. N ieruchom ości N r. 3066/8  U ry f wy, zaą 
N r. 3 J6 0  hypotcczny d. 12 24) L ist j p ,d a  18o9 
roku od “ ezęśc, szacunku, to j e s t  o !  rs. 823 
kop. % ,

i i  D óbr M okotowa lit. C, d o b rz w .n y e h  Mu­

l d .  obok R esursy  K upieckiej zam ieszkałego. 
W arszaw a d. 10 (2 2 )  P aźd z ie rn ik a  1869 r. 

Z górski, T isa rz  T rybunału .
V I. z  powodu niedojśc ia  do sku tku  termi* 

nów na dzień 12 (24) i 13 (25) L is to p ad a  1869 
roku wyznaczony' h dla wyniesionych p rz ‘*z ro ­
dzeństw o M ikulskich  sporów , które w yrokam i 
T rybunału  C yw ilnego w W arszawie d n ia  31 
P aździern ika i  12 L istopada) i 3 (15) L is to p a ­
da. 1869 r. Sadu A pelacyjnego K ró lestw a  z d. 
23, 24, 26 Gru tn ia ( 4. 5, 7 S tyczn ia) 1869/7(1, 
tudzież S enatu  Rządzącego z dnia 27 i 28 M aja 
(8 i 9 Czerwca) 1870 r. zapadletn i, rozsądzone 
i stanowczo usun ię te  zostały ; T rybunał Cyw il­
ny w W arszaw ie pod N ,rem  549 posiedzenia 
swe odbywający, nowy term in d r  o sta teczn e­
go i stanow czego przysądzen ia  z kolei szó­
s ty  w yznaczył na dzień 24 Lipca, (5 S ierpn ia ) 
1870 r. godzinę 10 z ran a , w którym  s p rz e ­
dane będą w szystkie n ieruchom ości Mokotów 
lit. G, składa iąee w trzeeu  u as tępu jących  
oddziałach  A, B, C, m ianow icie:

1. W oddziale A, sp rzedaną będziti n icrucho  • 
mość iAr. 3 0 $ )/3  taryfow y i Hr. 3039 hypoto 
cznyra od 2/ j  c/.ęści szacunku uatalcmego wyro 
kam i, to je s t  od rs. 397. ' i

Za złożeniem  vadium  rs. 6C0
2 . W  oddziale B. sprzedane będą dobra M o­

kotów lit. C. M u r o w a n k n ie ru c h o m o ś c i  K r.i 
3037, Nr. 3059a i k o lo n ji N r. 17 od %  częó» 
szacunku, lo j e s t  od rs. 35 ,573 k. ,60.

Za złożeniem  vadium  rs. 2,7c 0 ,
3. W oddziale C. Sprzedane będą trzy  kolo* 

'nje leżące na  M okotowie, o.zaaczouo N r. 1/17 
2 /20  i 3/21 i £ r u n t  dziedziczny ze znajdujące- 
mi się na nim  zabudow aniam i oznaczony lit. L. 
N r. ] , położony wzdłuż tychże kolonji od 2/ 3 
części Szacunku za też koionje z g run tem  Lit. 
L. N r. 1 i z zabudow aniam i na  nim  .znajdują- 
cemi się, to j e s t  od rs. 17}284.

Za złożeniem  vadium  rs. 1,000.
W arunki sprzedaży p rze jrzan e  być mogą w 

K ancelarji B isarza  T rybu n a łu  , Cywilnego w 
W arszaw ie w W ydziale I, po,l N r. 549 przy h!i 
cy D ługiej posiedź, n ią  swe odbyw ającego, tu ­
dzież u K azim ierza-Józefa  dwóch imion S k ib iń ­
skiego Mfccen» 3a subhastac ję  popierającego, a 
pod fsr. 471c, w W arszaw ie przy  ulicy S e n a ­
to rsk ie j w domu M oritza b e j dla obok K esursy 
K upieckiej zam ieszkałego , gdżie rów nie i p la 
ny miejscowości są do p rzejrzen ia .

W arszaw a dn ia  i 2 (2 4 ) Czerwca 1870 r. 
K adca D woru Z górsk i, B is . T r.

V II. Poniew aż term in  powyższy sk u tk iem  
wyniesionych sporów  nie przyszed ł do sk u tk u , 
p rze to  po usunięciu takow ych w yrokiem  Sądu, 
A pelacyjnego K rólestw a Tolakiego w duiu 27 
b tyczm a (7 L utego) 1871 r. zapad łym , T ry b u ­
n a ł C yitiłny  w W arszaw ie wyrokiem  w dn u 23 
Luteigo (8 M arca) t. r. z ilacji wydanym , nowy 
term in  do ostatecznego i s t nowczego p rzy są ­
dzen ia  z kolei siódmy n a  dzień  16 (28) M arca 
1871 r. godzinę 10 z ran a  w yznaczył, w k ó 
rym  sprzedane zostaną w szystkie nieruchom.! 
sci M okotow lit. (_, sk ład a jące  w 3 -ch  n a s tę ­
pujących oddziałach  A, B, i C, ja k o  to:

I. W oddziale A, sp rzedaną będzie n ie ru ­
chomość .Nr. 3066 /8  taryfow y, zaś N r .3069 by- 
poteczny od 2/3 części ustanow ionego wyrokam 
szacunku to je s t  od rs. 897.

Za złożone vadium  rs . 600.
II. YV oddziale B, sp rzedane będą dobra 

M okotów lit. C, i M u ro w a n k a ,- tu d z ie i n ieru  
chomości Mr. 3067, N r. 306 ' a  i ko lon ja  Nr. 
17, od y 3 części ustanow ionego szacunku t. j .
od rs. 35 ,573 k. 60.

Za złożeniem  vad ium  rs. 2,780..
I II . W oddziale «C, sp r /ę d a n e  zostaną 3 ko 

lonjo leżące na M okotowie, oznaczone N-rami 
J / l  7, 2 /20  i 3/21, o raz g ru n t dziedziczny wraz 
ze znajdującom i się na  mm zabudow aniam i 
ozm-czony lit. L. Itr. 1, położony wzdłuż t jc ^ -  
źo liolouij pd 2/ 3 części szacua.ru  za toż ko lc­
u je  i za g ru n t pow ołany w ynalezionego, w iaz 
ze znaj (luj ącomi 3,ię uh n.m  zabudow aniam i t / j .  
od ra. 17.281.

Za złożeniem  do licy tacji vadium  rs. 10G0 
W arunki sp rzedaży  prze jrzane  być m ogą w 

K anceLrj.i f i s a  za T ryb u n a łu  Cywilnego w 
(.W arszawie w W ydziale 1, pod N r. 549 przy 
ulicy D ługiej posiedżeuia  swe odbyw ającego, 
gdzie  się i sprzedaż odbędzie, tudzież u K azi 
m .erza-Józela  S k ib ińsk iego , O brońcy przy  So­
nacie  su b h a stac ję  p op iera jąc-go , a poa. N r. 
471c, w W arszaw ie przy uiicy Senatorskie) 
obok R esursy K upieckiej zam ieszkałego, gdzie 
równie i p lany m iejscow ości 1 są do p rz e j­
rzen ia .

W arszaw a d. 23 Lutegd (7 M arca) 1871 r.
Zgórski, TTsóirz T rybun;.łu .

V III. Ponieważ w term in ie  dnia 16 (2,8) 
M arca l{ S 7 ir., dobra M okotow  lit. c, dobra 
zwane M urow anka, n ieruchom ości N r. 3067, 
Ar. 3 'H)Vo i kolon ja Nr. 17, z powodu b raku  
licytantów  sprzedane nie z o s ta ły , przeto  Try 
bunai Cywilny 'w W arszaw ie wyroku m z dnia 
7 (1 9 ; K w ićlnia b. r. zaocznie zapadłym , a 
przez wyrok oczny z opozycji z dm a 21 iiw .e  
tn ia  (3 M aja) t. r. ' potw ierdzonym , szacunek ' 
dóbr i nom euklalur pom ienionych przez bie 
g iych Uozpendo wskiogo, R adzisze w skirgo i Mu 
kiai.ow icza wykazany, a  w yrokiem  c e a a tu  Rzą 
daącego z dnia 27 i 26 M aja (6 i 9 Czerwci.) 
4870 17 na  rs. 63 ,360 kop. 40 ustanow iony o '/4 
część t. j. de rs. 40,U20 Kop. 3 0  oouiżył i z a ­
razem  rozporządził, iż Itcy tąc ja  poniieuionycń

.sz ew sk iem u  b y łem u  N aczeln ikow i K om ory, 
ja k o  o jcu  i g łów nem u op iekunow i n ie le tn ic h  
M ic h a ła  i F e lik s a  C ioszew sk ich  p o z o s ta ły c h  
dziec i po E m ilji C ieszew sk ie j w m ieśc ie  G u- 
lie rn ja luem  K aliszu  i L udw ice  z C ieszew sk ich  
K oczw ara. F ra n c is z k a  K oozw ary  ku  ica ż o ­
n ie  w asy sten c ji i z a  u pow ażn ien iem  m ęża  
czy n iące j, czy li o b o jga  m ałżonków  K oczw a- 
r a  w m ieśc ie  F ra u s ta d t  w W ielk im  K się stw ie  
P o zn ań sk im  zam ie sz k a ły c h , p rz e z  A  ntoniego 
Z g leczew sk ieg o  P a tro n a  p rzy  T ry b u n a le  C y ­
wilnym w K a liszu  s ta ra ją c y m ; w ystaw ia  s ię  
n a  sp rz e d a ż  p u b lic z n ą  w d ro d z e  działów : 

NlK.RCJCHOM OŚĆ N r  4 ł 
w m ieśc ie  C zęsto ch o w ie  p rz y  u lic y  P an n y  
M arji, pow iecie  i o k rę g u  C zęsto ch o w sk im  
p o ło żo n a , p raw em  w łasn o śc i n iep o d z ie ln e j do 
F e lic ja n a  W odzińskiego, S S -row  K lem en sa  
W odzińsk iego  i S 8 -rów  E m ilji z W od ziń sk ich  
C iszew skiej n a le ż ą c a , a  sk ła d a ją c a  s ię  m ia ­
now icie: z do m u  m iesz k a ln eg o  m uro w an eg o  
z  k am ie n ia  w ap iennego  o jed n y m  p ię tr z e  z 
g an k iem  i fa c ja tą , g o n tam i k ry teg o  w p o d ­
w órzu  zaś  do k tó re g o  j e s t  u rz ą d z o n y  o b sz e r  
ny w jazd z ulicy , są  zabu d o w an ia , a  m iano 
w icie: d rw aln ik i, k lo ak i, s to d o ła  o jednym  
k lep isk u , k u rn ik i pod k tó rem i j e s t  p iw nica  
b e z u ż y te c z n a  i s tu d n ia  z kołom  k ręco n y m  
do n a b ie ra n ia  w ody o ra z  s ta jn ia  d o ść  o b sz e r ­
n a  p r  ,ez k tó r ą  je s t  w chód do o g rodu  po  za  
tem iż  zabudow an iam i s ię  zn a jd u jąceg o , w szy­
s tk o  z k a m ie n ia  w ap iennegom urow une g o n ­
tam i k ry te .

Ogród w arzyw ny i owocowy o p asan y  m o­
rem  z k am ien ia  w ap iennego , w k tó ry m  je s t  
a l ta n a  i d rzew  u ro d z a jh y c h , ja k o  to; śliw ek; 
g ru szek , ja b ło n i, a g re s tu , p o ży cze k , i t . p. 
s z tu k  p rz e s z ło  400.

T a k  opi a n a  n ieru ch o m o ść  p o b u d o w an a  
j e s t  na  g ru n c ie  p o w ie rz c h n i p rę tó w  k w ad ra to  
-wych m iary  n o tv o p o lsd e j 216, z  k tó re g o  o- 
p ła c a  się  laudem ium  do K assy  E k o n o m icz  
nej m ia s ta  C zęstochow y , p o d a tk ó w  z a ś -in ­
n y ch  c iężaró w  o p ła c a  się  ro k  ro c z n ie  rs . 49 
kop  6 i p ó ł.

T e rm in  do p ie rw sze j p u b lik ac ji i zb io ru  
o b jaśn ień  rzeczo n e j n ie ru ch o m o śc i z a  p o d ­
staw ę do sp rz e d a ż y  p o słu g iw ać  m ający ch , 
o z n a c z a  się  n a  dzień  19 (31) M a ja  1871 ro k u  
g o d z in a  3 cia z po łudn ia , p rz e d  w. S u lim ier- 
sk im  S ę d z ią  T ry b u n a łu  delegow anym  w m ie j­
scu  zw y k ły ch  p o sie d zeń  T ry b u n a łu  C yw ilne 
go w K aliszu , p o s ie d z e n ia  sw oje p rzy  u licy  
Jó z e fin a  p o ło żo n eg o  odbyw ającego , d o p e łn ić  
się m a jącą .

L ic y ta c ja  s ta n o w c z a  ro zp o c z y n a ć  s ię  b ę ­
d z ie  od sum m y rs  1,673 ko p . 93 i p ó ł ja k o  
s z a c u n k u  ta k s ą  p rz e z  b ieg ły ch  w ykry tego , 
lub  w ra z ie  b ra k u  konk u ren c ji od V-2 częśc i 
s z a c u n k u  tegoż.

V adium  do lic y ta c ji o z n a c z a  s ię  r 3r. 300 
b ile tam i bankow em i k u rs  w k ra ju  m a jące  
m i.

S tro n a  in te re so w a n a  w aru n k i l ic y ta c y jn e  
i z b ió r  o b ja śn ie ń  szczegó łow y  p rz e jrz e ć  ino 
że u P isa rz a  T ry b  m a tu  W y d z ia łu  I i-g o  i  u 
P a tro n a  sp rz e d a ż ą  t ą  dy rygu jącego .

K alisz , d. 15 (2 7 ) K w ie tn ia  1871 r  
W incenty  Ja ru z e ls k i .

n om enk la tu r r, zpoczaie się od części o s ta ­
tniej By fry , to jout od sumy rub . ar. 26,08-1 
kop. 2U.

/ j i  z łaż in  cm do licy tac ji1 vadium  w ilości 
rs. 2,780.

W t ru d n ie  przeto d n ia  12 (24) M aja 1671 
roku o goJzim e IU-i-j z ran a  przez  w yrok T ry ­
bunału tutejszego z ilacji w dniu 27 Kw o tula 
ęO M aja) b. r . z a p ia ły  wyznaczonym , odbędzie 
śię sprzedaż w n i.t j-e u  tegoż T ry b u n a łu  w vVar 
szawie p rzy  ulicy D łu g ie j pod N r. 549 posie­
dzenia swe odbyw ającego w W ydziale 1.

W arunki sprzedaży p rz e jrz a n e  być mogą 
w K auce la rji T isa iz a  T ryo u u a lu  W ydziału 1, 
k tórego m iejsce u rzędow ania  wyżej w skazane,' 
t. j .  w W arszaw ie przy uhey D ługiej pod Nr. 
649, g d z ie  i w arunki sprzedaży do wiadom ości 
zło* me, tudzież u Józefa-K aziuiiai za S k ib iń­
skiego , O brońcy przy  8eupcie  su.ohastację po ­
pierającego, a  pod N r. 471c, w W arszawie 
przy uucy S en a to rsk ie j zam ieszkałego, gdzie 
również i p lan  m iejscow ości j e s t  do p rz e j­
rzenia.

W arszaw a d. 27 K w ietn ia  (9 M aja) 1871 r.
P isa rz  T rybunału , K. Linow ski.

AosROJieHO U,eH3ypo».

-V. i-’. 2 6 7 2 . Patron przy  lrybnna le  Cywilnym 
w K atizzu .

W iadom o czyn i, iż  n a  podotaw ie w yroków  
T ry b u n a tu  C yw ilnego w K a liszu , jed n eg o  z 
dn ia  19 L is to p a d  i (1 G ru d n ia )  1870 r . ,  d z ia ł 
m a ją tk u  ruchom egq  m ie ru ch o m eg o  poniegdy 
F ra n c is z k u  W odzińsk im , o ra z  oszacow anie  
i sp rz e d a ż  n ieruchom ości spadkow ej w m ie ś­
c ie  C zęsto ch o w ie  p rzy  u licy  P an n y  M arji pod 
N r. 41 p o (o żo n e j, ro z p o ro ą d z a ją c e g o , d ru g ie ­
go z d u ia  13 (60) M a rc a  1871 ro k u  o p iu ję  o  
n iepodzie lności o raz  ta k sę  p o d  dułem  19 (31)' 
G ru d n ia  1870 ro k u  sp o rz ą d z o n ą  za tw ie rą jące -

iV. I) . 2 6 7 Ti. Patron przy  2ryti*«ałe Cywilnym  
w K aliszu,

W iadom o czyni, iż z mocy uchw ały R ady  
Fam ilijnej z dnia 9 ( 21) W rześnia 1870 r. tv 
Sądzie P oko ju  w K aliszu, dwóch decyzji T ry ­
bunału  K aliszskiego w dniach 12 (24) P aździer­
n ika, 9 ( 21) L istopada 1871 17, o raz taksy  przez 
p rzysięgłych biegłych w duiu  10 ( 22 ) sporzą­
dzonej i w yroku iluęyjnego z dn ia  10. ( 22) M ar­
ca 1871 r. zatw ierdzającego rzeczoną tak sę  za­
pad łych , a  to na  żądanie A nny z W ildów  
B ielaw skiej, po M ichale B ielaw skim  pozostałej 
wałowy, n ieletn iej usamoW olnionej w asystencji 
K u ra to ra  W incentego Ja ruze lsk iego  czyniącej 
postanow ioną została  sprzedaż dwóch w ia tra­
ków- po M ichale B ielaw skim  pozostałych, na 
D obreu m ałym  półożónyeh, w drodze publicz­
nej licytacji.

W iatrak i te pobudow ane są na  gruncie wie­
czysto czynszowym, z k tó rych  o p łaca  się l a u ­
demium dworowi dobrzeckieniu; sk ładające  się 
z zabudow ań, a mianowicio: l )  w ia trak  pierw ­
szy cylindrow y z drzew a pobudow any gontam i 
kryty a  deskam i obity, o dwóch szinigach, w 
którym  znajdują się dwa kam ienie, je d e n  szląs- 
k i a drugi frańcuzk i w złym stanie,■* 2J  w ia trak  
zaś drugi tak  samo pobudćtyanó, W którym  
znajdują się dwa kam ienie, szlijśjd i frańcuzki 
w dobrym  stan ie ,’zostające w posiadaniu  dzie­
dzicznym  W aw rzeńen Jankow skiego  za kon­
trak tem  Urzędowym w dniu 13 (25) Czerw ca 
1871 r. zavrartym, a kończącym  się dopiero  w 
dniu 12 (24) Czerw ca 1873 17

P o d a tk ó w  i innych ciężarów  op łaca się z rze­
czonych w ia traków  do gininy D obrzeć rocznie 
rs. 20 kop. 62. D la  tćgó zaw iadam ia się pu ­
bliczność, iż sprzedaż ta k  opisanych w iatraków  
odbywać s ię  będzie przed  delegow anym  R ejen­
tem K ance la rji Z iem iańskiej w K aliszu  Z eno­
nem L opuskim , kance ła rją  swą w tem że mieście 
w gmachu* Sądowym  p rzy  ulicy Józefina poło­
żonym utrzym ującym .

P o  odbyciu w dniu 15 (27) K w ietn ia  1871 r. 
temczasowego przysądzen ia  rzeczonych W iatra­
ków, w którym  to term inie, w ia trak i te tym cza­
sowo przysądzone zostały Ja ruze lsk iem u P a tro ­
nowi sprzedaż popierającem u za suińę rs. 2,737 
kop. 38, jak o  szacunku tak są  przez biegłych 
wynalezionego, term in  dó ostatecznej sp rzed a­
ży wyznaczony został na  dżień  13 (25) M aja 
1871 r. godzinę 3 z po łudnia , decyzją sp o rzą­
dzoną przed delegow anym  R ejentem .

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs. 2,737 kop. 
.38, ja k o  szacunku tak są  b iegłych w ynalezione­
go, a  w razie b raku  konkurencji, od ’/ /  części 
szacunku tegoż.

V adium  lien tan t obow iązany złożyć rs. 350 
gotow izną biletam i bahkow em i.

W arunki licytacyjne w kancelarji R e jen ta  
Ł opuskiego i u P a tro n a  Ja ruze lsk iego  sprzeda­
żą tą  dyrygującego przejrznftc być mogą.

K alisz tl. 20 K w ietn ia (2 M aja) 1871 r.
W incen ty  Ja ru ze lsk i P a tro n .

pierws :a 
to jest:

N IERUCH O M O ŚĆ, 
w W arszawie pod Nr. 1260 lit. C. wraz z nale­
żącym do niej placem Nr. 1592 oznaczonym  
przy ulicy Chmielnej na gruncie emfiteutycznym  
położona, prawem własności niepodzielnej do 

I H eleny z Bykowskich Jaworskiej, Olimpji J a ­
worskiej, Stanisława Jaworskiego i Heleny J a ­
worskiej wszystkich- legatarjuszów pod tytułem  
ogólnym  niegdy Jana Bykowskiego należąca 
składająca się:

1. Z domu frontowego mieszkalnego muro­
wanego o suterenach sklepionych, parterze, 
pierwszem i drugiem piętrze z przystawką z pra­
wej strony również murowaną o piwnicy, parte­
rze, entresol , pierwszem i drugiem piętrze.

2 Oficyny z prawej strony o parterze entiv- 
soli, pierwszem i drugiem piętrze.

3. Stajni i wozowni z cegły paloney o parte­
rze i piąterku na którym urządzone są ko­
mórki.

4. Sztachet głównych oddzielających podwó­
rze od ogrodu.

5. Śm ietnika z drzewa.
6. Przystawy murowanej o parterze pod 

blachą.
7. Oficyny gdzie k loaki urządzone murowa­

ne o parterze, entresoli, pierwszem i drugiem 
piętrze.

8. Oficyny z lewej strony przytykającej do 
powyższej oficyny murowanej o parterze, entre­
soli, pierwszem i drugiem piętrze.

9. Studni z pompą i szulerhauzem.
10. Bruków w podwórzu będących.
11. Gruntu pod powyższemi zabudowaniami 

znajdującego się.
12. Sztachet drugich w ogrodzie szerokó4c; 

tegoż znajdujących się.
13. A ltany w końcu ogrodu znaidującej się z 

łat pod gontami.
14. A ltany po lewej stronie ogrodu stojącej 

z drzewa pod gontami.
15. Gruntu właściwie do nieruchomości Nr. 

1260e. należącego.
16. Gruntu przykupioriego od nieruchomo-’- 

4ci Nr. 1592.
B liższe  i szczegółow e opisanie powyższych 

zabudowań obejmuje taksa na dniu 23 Stycznia  
(11 L utego) -1871 r. sporządzona. 1 '

Po odbyciu pierwszej publikacji zbioru obja­
śnień i warunków^ licytacyjnych w d. 4 (16)  
Marca r. b. W. Zawradzki Sędzia Trybunału de­
legowany, termin do odbycia drugiej publikacji 
a zarazem przygotowawczego przysądzenia na 
d. 19 Kwietnia (I Maja) 1871 r. godzinę 2 z 
południa wyznaczył, który odbędzie się w miej­
scu posiedzeń Trybunału Cywilnego w W arsza­
wie przy ulicy D ługiej pod Nr. 549 w W ydziale 
IV .  przed tymże W . Sędzią delegowanym.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 71,819 kop. 
40 jako szacunku przez biegłych podanego, a 
warunki licytacyjne tak w Kancelarji W . P isa­
rza Trybunału W ydziału IV , jak i u podpisane­
go Patrona w Warszawie pod Nr. 593 zamiesz­
kałego przejrzane być mogą.

Warszawa d. 4 (1 6 ) Kwietnia 1871 r.
Juljan H ryniewiecki/Patron.

W  terminie powyższym odbyła się druga pu­
blikacja zbioru objaśnień i warunków sprzeda­
ży, a zarazem przygotowawcze przysądzenie, 
zaś w dniu 7 (1 9 )  Maja 1871 r. o godzinie 2 z 
południa w miejscu posiedzeń Trybunału Cy­
wilnego w Warszawie W ydziału IV  przed W. 
Sędzią delegowanym Zawadzkim, jako terminie 
przez tegoż delegowanego wyznaczonym, odbę­
dzie się stanowcze czyli ostateczne przysądze­
nie nieruchomości powyż wyrażonej.

W arszawa d. 27 Kwiet. (9 Maja) 1871 r. 
Juljan Hryniewiecki, Patron.

W arszaw ie dnia i o ( 22) K w ietnia.r. b .N r. 3482 
w ydanej, we wsi W ólce Zerzyńskiej P ow iecie 
W arszaw skim , w dniu 29 K w ietn ia (11 M a ja )  
r. b. o godzinie 11 z rana przez publiczną licy ­
tac ję  sprzedane zostaną.

J .  K urm an  K om ornik.

N. I). 2677. W iadom o czynię, iż praw nie za­
ję te  ruchom ości, to  jes t: m łockarn ia  i s ieczkar­
n ia  z fabryk i E w ansa, z mocy decyzji T ry b u n a­
łu  Cywilnego w W arszaw ie dnia 10 ( 2 2 ) K w ie t­
n ia  r. b. N r. 3482 wydanej, we wsi W ólce Z e­
rzyńskiej Pow iecie W arszaw skim ; w dniu 29 
K w ietn ia (11 M aja) r. b. o godzinie 1 z połu­
dnia, przez publiczną licytację sprzedane zo­
staną.

./. Kurman , K om ornik.

Z A P O Z W Y  E b Y k m N E  
■4. ŚLHDf.Zi:.

BL130B U  KrI> CVJU

N. D. 2279. P y .yb  R c h p M h  u ca i.h o H  
t lii.fiifiu / / .  0>n,ib,te/ii/i  n  hupit/anb.  

M e a i f ty  5 (17 ) u  7 (19) n .  r. h -l  a e p e n H S  
i n  u  h m  3 a ń o p o n ’b ,  l i a p m a B C K i i r o  y h a j a ,  

i K ' l H i a j i a o h  l i i e i i u j i n u *  H e U a B ń C T H a n  n o  u i i e .  
i m  u  R i n n o m ,  H i i i H a a ,  u p e G h i B u B u j a n  n p e i E j j e  
O j^ T I I M Ó l J  HT. /(Op. J le iU H G ,  r u u i l h l  B a J 3 U -  
KOBi .,  I i j o H i m a i o  n o K i u a n ,  o ^ 4 T a a
p ) ó a u i K o i o  U3T. i i a r p e Ó H u r o  u o j o x H a ,  l u e p -  
CTHHWWb I K i I i e . l O U F f l  H I J 1III I tU » T a H O l l  L,  UpM 
K O ' r n p o f i  Ha l i j CM O IICIU TJOHKliT lI wli  O ź a T O K Ł  
c i .  K p a c H b i j iM  i i B t T i y i i i i i ,  c r a p y i o  l o n a y ,  u y -  
c r y i o  n a r p t ń e H H j ń )  c y u w y  u  x a a a e T M H i t o -  
b i . i 3  r o . i y ń o R  ® a p T y x * Ł .  U p o c a x b - u c ń  
n a  H u l H o m i i i  c u t j t u i e  o ń i .  u u t i m  • a i i H i i a ,  
s i L c r l .  a a i e j b C T i i a ,  b a b  u p o H j x o a i * u n i M  y  
D O n a n j T o f i  iE C H u (a H b i ,  0 t ) ó 6 h ( t i T b  ( H b i a  C y -
S y  I I c n p i i e i i T c j i . K o i i  I l o j m i i i i  II O T A f i j e H i a  
ex. Bn pźuaiiT..

I ’. R u p y iip u , 7 (1 9 ) A n p h if l 1871 r.
[Ipćącnm iT ejbC T r.y iouu lićy ji.ii 

Ha^BopHbiŚ OoBńiHuaTj, Mot^ aoiBCbiił.

W czasie m t^ó /y  5 ( 1 7 )  a 7 (1S) L istopada 
r. 7. we wsi i suaiaia Z ihurów, P o n  ecie W ar- 

’Bźafrsk im, źak. ńoźTła ź y i e  kob ieta  i  im ienia 
i nazw iska  niow iadnani. z żebraniny u trzym u- 
ji>e4 się, poprzadoio  wsi L esznie, gm inie. 
Radzików , Pow iecie B łońskim  przebyw ać m i .  
Jaca, w wieku podeszłym , ub rana w koszulą 
z.p.fóinr zgrzebnego* w kaftan w ełn iany  p o ­
p ielaty , p rzy  k tórej znaleziono chustkę  p op ie­
la tą  w czerwone kw iaty, Btarą Bpódiiieę. beżo- 
w:j, pustą zgrzebną torbę i fartu , h płócienny 
n ieb iesk i K ioby kolw iek w eJz ia l o im ieniu, 
nazw isko, m iejscu zam ieszkan iu  lub p ochodze­
niu wzmiankowanej' kob e ty , zechce wiadomość 
tę zakom unikow ać Sądo fi Policji Poprawczej 
w W arszaw ie W ydziału II. -

M arsz*,** dnia 7 ,19) Kwietnia 1871 roku 
Sęd r ia  P rezydujący ,

R a ic a  Dworn, M oczydłow ski.

N. D . 2671.
1’odpisany P a tro n  przy  T r j  bunale Cywilnym 

w W arszaw ie zaw iadam ia i ogłasza, iż :na pod­
staw ie dwóch wyroków  T rybu n a łu  Cyw ilnego w 
W arszawie jednego  z d. 2 (14) S tycznia 1870 r ,  
dział m ajątku  nieruchom ego po niegdy Ja n ie  
Bykowskim  pozostałego a  m ianowicie podział 
trzech n ieruchom ości N r. I260c. wraz z placem  
do tejże nieruchom ości należącym  N r. 1592 o- 
znaczonym  i 1346D . o raz 1582K. w W arszaw ie 
położonych nakazu jącego , ja k  rów nież o szaco­
w anie i sprzedaż tych nieruchom ości rozporzą­
dzającego, drugiego z d. 25 L utego  (9  M urca) 
1871 r. opinję o niepodzielności o raz  oszaco­
w anie n ieruchom ości N r. 126()c. z p rzynależą­
cym do niej p lacem  N r. 1592 oznaczonym  za ­
tw ierdzającego obydwócli zapadłych z powództwa 
Olim pji Ja w o rsk ie j panny pełnoletn iej w W ar- 
szbwie pod N r. 1260c. zam ieszkałej p-ko H ele­
nie z Bykow skich Jaw o rsk ie j J a n a  Ja w orsk iego  
A seso ra  K ołegjalnegO \ L ek a rz a  W ojskow ego 
m ałżonka, w asystencji i za upow ażnieniem  te ­
goż męża działającą , czyli obojgiem  m ałżon­
kam i Jaw orskiem i w W arszaw ie pod N r. 1260c: 
zamieszkał-emi w im ieniu wlasnem  tudzież w i- 
m ieniu n ie le tn ich  swych dzieci H eleny Ja w o r­
skiej i S tanisław a Jaw orsk iego  ja k o  z p raw a 
sp raw ującegornad  temiż w ładzę rodzic ie lsk ą  
działąjąeem i, wszystkiomi legatarjusząm i p0d 
tytułem  ogólnym  n iegdy  J a n a  B ykow skiego,, 
iyystawia się n a  sprzedaż w drodze działów

N. I). 2668.
Podpisany  A djvokat przy Sądzie A pelacy j­

nym K rólestw u P o lsk iego  w W arszawie pod 
Nr. 569/70 zam ieszkały, stosownie do a r t. 960 
i następnych K. P. S. og łasza  niniejszem:

Że w yrokiem  T ry b u n a łu  Cyw ilnego tu tejsze­
go z dnia 27 L is to p ad a  (9 G rudnia) 1870 r. 
między A gn ieszką  z W ąsików  po Józefie G ra­
bowskim obyw atelu p o zo sta łą  wdową, n a  P ra ­
dze pod W arszaw ą ił°d  N r. ,429 zam ieszkałą, a 
Jó zefą -A gn ieszką  dwóch im ion K ubiczek, Ju -  
ljan a  K ubiczek obyw atela m ałżonką zapadłym , 
nakazanym  został podział n ieruchom ości na 
P radze  pod W arszaw ą

przy ulicy Szerokiej pod N r. 429 położonej, 
w n a tu rze  lub w razie niem ożności dogodnego 
podziału w' na tu rze,.sp rzedaż tejże nieruchom o 
ści w drodze działów , do kierow ania zaś dzia­
łam i i sprzedażą A sesora  T ryb u n a łu  Cywilne 
go w W arszaw ie W . S tanisław a B agniew skiega 
w yznaczono,

Nieruchom ość powyższa n a  gruncie emphi 
teutycznym  do kasy  ekonom icznej m iasta  W ar­
szawy należącym , sk łada się:

1. Z  domu frontow ego z drzew a zbudow ane­
go  o parterze . ;

2 . Z dwóch oficyn drew nianych także parte 
rowyoli. p » ,

3 .; Z dwóch szop gontam i krytych.
4. W ozowni.
5. ' Ini(vch m niejszych zabudow ań gospodar 

skieh. : t J L g
P la c  pod ca łą  posesją wraz z ogrodem  wyno­

si 847.8:i/4 łok c i kw adratow ych.
Po odbyciu  w dniu 22 K w ietn ia  (4  M aja) 

1871 r . pierwszej pub likacji 'zb ioru  objaśnień 
w arunków  sprzedaży, term in  do przygótow aw  
czego przysądzenia przed  delegow anym  A seso­
rom wyznaczonym został w m iejscu zwykłych 
posiedzeń T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie 
pod N r. 549 w' W ydziały IV  na dzień 4 (16) 
Czerw ca 1871 r . godzinę 2-gą z południa.

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs,. 5,931 
kop. 5? ( j ,  ja k o  szacunku przez b iegłych wy 
nalezionego.

Opis szczegółowy, w arunki sprzedaży i taksa 
n ieruchom ości powyższej, przejrzane być m ogą 
w W ydziale  IV  T ry b u n a łu , oraz u podpisanego 
O brońcy, w im ieniu A gnieszk i z W ąsików  G ra­
bow skiej, sprzedaż popierającego.

W arszaw a (1. 27 K w ietnia (9 M aja) 18)1 r.
, F e lik s  Chruszczakow ski, A dw okat.

N. 1). 2284. ry,\i> ncnpanunte/ioHou  
nu.tutf/u  tr/j rhtmp .Koeii. 

B b i 3 u n : i e r n  c i i m t . B e p o H H K y  B p y ń e a i . ,  a s t  
jepeBHti u ruHH.j ^neunm ,, HoBopayoMCKii- 
r o  y * 3 * a , -  n t  H t c i o H u t c e  t t p l e n a  n e n s ń t c T H O  
n o  ji t c r o  npeńuriaH iio , n ,6 w b t, T r u e m n  80 
j ( : i e i ł ,  i i n u z a c b  » h  s ą k m B i t i  C y j % ,  u z u  y B l i -  
ą . / a u j a  o  rt-cr-ii c n o e m  H t n r e j t b C T B a ;  b t , npo- 
Tn B HOM 'n  ike c z y t a l i ,  n o r - T y t l i c H o  ch. Hero 6y-
ą e T t  no n a i i O H y

I'. IleTpoKDBt,, 12 (24) M apTu 1871 r .
Hi* JżbflńTeabCTByromia Cynna, 

l i a i i e B C K i i ł .

* *
Wzywa W eronikę W róbla, mzlo we wsi i 

gmin e Dmenin, w Powiecie, Nowora lom skim  
zam ieszkałą, ob -cnie z pobytu ni wiadom ą, aby 
-  ciągu diii 30 staw iła s ig w Sądź o tutejszym, 

o miejscu leniź iiejSŻ6£o awigo  
i; w przeciwnym bowiem razie p j -  

stąpionem z nią bęrLin podłngf prawa.
trokow dnia 12 (2 4 ) Marca 1871 roku. 

Sędzia Frezy dujący, W alewski.

lub d m iosla 
zami-.-szkau

Fi

2399.

’ N. D , 2682. Frawnie zajęte dochody nieru­
chomości Nr, 1475 w Warszawie przy Ulicy 
Ślisk iej frontem, a Sosnowej i Sięnnej naro­
żnie, w Okręgu i Pow iecie Warszawskim poło­
żonej, na rok jeden, poczynając od duła 19 
Czorwca (1 Lipca) 1871 r. do tegoy dnia i mie­
siąca 1872 r. przez publiczną licytację wydzier­
żawione będą.

Termin do odbycia licytacji przed sobą sa­
mym na gruncio tejże nieruchomości ua dzień 
19 (3 1 ) Maja r. b. godzinę 10 z rtina Ko­
mornik oznaczył.

Licytacja zaczynać się będzie od sumy rsr. 
1,000 lub większej, jaką pierwszy z licytantów  
poda.

W arunki licytacyjne przejrzane być mogą w 
kancelarji podpisanego Komornika w W arsza­
wie pod Nr. 1774 zam ieszkałego, codziennie od 
godziny 3 do 6 z południa.

W alenty Supryniewicz, Komornik.

N . D . 2684. Wiadomo czynimy, iż prawnie 
zajęte ruchomości, jako to: meble machoniowe, 
jesionowe, palisandrowe, sosnowe, garderoba 
męzka i damska, miedź kuchenna, lampy, ze­
gary, naczynia kuchenne i t. p. w Warszawie, 
na placu targowym Grzybów o godzinie 10 ra­
no w dniu 29 Kwietnia (11 M aja) r. b.; w dniu 
7 (19) Maja r. b. za Żelazną bramą o godzinie 
10 rano; w dniu 12 (24) t. m. za Żelazną bra­
mą o godzinie 10 rano i w dniu 13 (2 5 ) Maja 
t- r. na Muranowie o godzinie 10 rano przez 
publiczną licytację sprzedane będą.

K. Zamecznik, Komornik.

N. D . 2678. Podaję do wiadomości, że pra­
wnie zajęte ruchomości sosnowe, brzozowe, j e ­
sionowe i machoniowe, jako to: sto ły , fotele, 
łóżka, biórko, krzesła, szesląg, komoda i; t. p. 
różne przedmiotu, tudzież krowy, buohaj i ko* 
nie, z mocy decyzji Trybunału Cywilnego w

C.V./b Pi‘T\ ti,t r utrtt.iO.HOU 
m .t'/if i 't  tib Iły. t mycnb. 

IJu.ihiBaeTT. ciiin , Hiia PpaóoBcitaro u Io - 
s c ® y  P p a ń o B C K y r o ,  n p o i B H H u r o m u x ' b  B1> J e p  
lio ą o c i., rjiHHli IIzohhbm, MtiKOBCHaro y t a -  
j a ,  HŁiim no n tcT y iKHTejbCTBu HeuaBBCi- 
tii.ixŁ, f / l  TeueniH 30  ąHeii, BBazaib B i
cKąaaiiHHiąfl C yjT , b t .  iipoTHBłtotrb c.iyuati 
liocry-fńrene c i  hruu OyąeT-b no cym ectB yio- 
uin; •b sattopaM t.

r .T Iy jj ły ć K t, 7 (19  A w ptjH  1874 r ’ 
IIpejicliaaTcJtbCTByroujih C yjan ,

IHKAZpCKlS.

■S. D. 2465. i y .p i f tr n p a ft  
IfdMiatdt Ht Ka.ttttiupiu. 

I i h ! 3 t * i h : i t ł %  I l e r p a  u  K asaulpa- IlaSH^Tbi- 
cOBb, liptoKąli Bb aep. Ulay^tjHO, i uuhU K n- 
K j.je  n ,  Lja,D>iejaf!OECKuHb y k s^ h  npoatH- 
BatoiUHXb, a iIWhh ii( iiaK-t;cTHi.ix-j. no Mbcry 
iKUi t'JbCTBu jaów  ujm RhicjtyuiaHiit npnro*  
Bopa no m i  ą s s y  coeTOmtuiaroća m . -rene- 
uiu 30 sneft u tir 4 nr i, Bb  sjpfinlnift C y jb , Hp«- 
C O t t o k y u . i R H ,  T r o  B b  n p O T H E a O M b  c j y u a - B  
óy /ąen , n o c T y n u e H o  no aaKOHy. ’

li. K ajhhajiiH , 8 (20) A n p b jiu  1871 r.
lIjieącljtarfjibCTByimnia Cy^ba,

H. H POJIteBHKT..
«» -im R  i l l ' i L ^ R d  O H Q 1

Z apuzywa Piotra i Kazimierza B ałnajtysów  
poprzednio we wsi Szaudyno gminie Kidule 
powiecie W ladysławowskim Zamieszkałych u 
ofiecnie z pobytu niewiadomych aby dla wy­
słuchania wyroku w sprawie p-ko nim zapa­
dłego w ciągu dni 30-przed Sądem tutejszym 
s/a wili się w przeciwnym bowiem razie jak  
prawo mieć chce postąpłonera będzie.

K alw arja  d. 8 ( 2 0 ) K w ietnia 1871 r.
1 ■ Sędzia Prezydujący1, 

w. z. Radkiew icz.

N . D: 2466; Cy, ib M&npa&umc
IluAJtutti 8b K a .ib d a p fu . .

B u s s m a e T i  CejieHa IIIyaeB CBaio, apeiu . 
iisep. ntHTt-aH .ąep. KBeTbiuntu, rmiHbi 1'yAeae 
M upiajiaoJibC itaio ysajja, a nbiHf. h ch sb B c t - 

uaro no ubcTy ianTejbct-Ba, auSm bt. Te ieniB  
30 flHei BeupeubBHo aBaucH bu sflbniHHHT. 
CyA'S A-za BiJC-iymuMH nparOBopa no e to  a*.. 
ay cocTOHBiuaroca, n p neon on y u ash , h to  b-l 
upoTHHHOMb cjy u a k  SyAeTtb nocTytueHO uo 
3 an o u y.

T. IiajtbB apia, 8 (20) A n p k ji t  1871 r.
IIpeAckAUTeJbcTByiotuiS CyAim,

H. A- I’OAaeBHTb.
*  -

Zapozywa Szymona Szulewskiego ze wsi 
K wietyszki gminy Gudele powiatu Marjampol- 
sk iego  obecnie z pobytu niewiadomego aby dla 
wysłuchania wyroku w sprawie p-ko niemu za­
padłego w ciągu dni 30 przed Sądem tutejszym  
się stawił w przeciwnym bowiem razie jak pra­
wo mieć chce postąpionem będzie.

Kalwarja 8 (20 ) Kwietnia 1871 r.
Sędzia Prezydujący,

.  w. z. Rodkiew icz.

N. D . 2686 . S p r o s t o w a ń  te.
W  Numerze 90 Dziennika W arszawskiego na 

stronicy 670 w szpalcie pierwszej, w obwiesz­
czeniu suhhastacyjnem, osady wieczysto-czyn- 
szowej, popieranoj przez Kazimierza B rzeziń­
skiego Obrońcy przy VVarsz. Dep. Rz. Son. za­
szła omyłka drukarska, w tytule tegoż ogłosze­
nia wydrukowano Pjsarz Kancelarji Ziem iań­
skiej, zamiast „Fisarz Trybunału Cywilnego" 
co się ifinjejszem prostuje.

W Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. Redaktor, f. Wei»berg.


